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W y c h o d z i  c o d zie n n ie  ra n o

C «ny o g ło s z e ń ;
i*, i wiersz milimetr. <j£?̂  «m. 
szer.) w zwykłych ogtokzeńiaa 
gr. 24, w aad&słaucui i w nekr. 
«j- "3. w kronice, repertuai, 
dział gospodarczy, p̂ ski w tek­
ście sr. <$0, po kronice gr. 50, 
pod nagłowkietr na p»tr<TŁcej 
tiLroaie gr. 30. Za jedno słowo 
■r clrohnycł-ogłoszeniach gir. 8, 
: up.r.‘ i sprzedaż słowo j i .  10; 
matrymonialne-, korespond snrj* 
prywat.-r za siowo gr. 13, dla 
poszukujących pracy gr. 4. 
Z zastrzeżeniem miejsc &  prc. 
Zagraniczne o 50 proc. drożej.

i  awangardzie 
- boiszewizmu.

Jesteśmy i5 Władkami zn am ienito  
faktu rozszerzania się procesu i oz- 
khuctowego w obozie i ’ iw . sanacji 
moralnej, który ck> życia publicznego 
Polski wp.ro wadził bakcyle ciężkiej 
choroby. Zewnętrznym, bardzo cha­
rakterystycznym przejawem' coraz 
£rimto\vniejszego k ompromitowania
się tego obozu w opinii pubiiezrej jest 
stanowisko, jakie rząd obecny zająć 
musiał wobec organu prasowego, któ­
ry .był i jest najgorliwszym gloryiika- 
torem przewrotu majowego j propaga­
torem tendencyj i poglądów piłsud- 
czyzny, tj1. wobec „Głosu Prawdy . 
Oto prezydjuin Rady ministrów ogło­
siło urzędowy komunikat, w którym 
oświadcza, żc dziennik ów me jest w 
żadnej mierze wyrazicielem zapatry­
wań sfer rządowych i że rząd żadnej 
odpowiedzialności za enuncjacje „Gło­
su Prawdy“ nie ponosi. 6 ;

Do takiego wyparcia się swego naj­
wierniejszego: herolda został rząd
zmuszony wskutek' tego, że sfery ,,aa-' 
natoryjne, skupiające się w tym orga­
nie, pouzuwszy już silny grunt pod flo- 
garai, -zaczęły się gwałtownie dę 
maskować i okazywać przerażającą 

■ płytkość i szkodliwość- SWÓjego „świa- : 
topoglddu“.

J ea.lt już snute ua łamach tego pi­
sma inepoezytelne marzenia o sposo­
bach stworzenia niepodległej i kocha- 

• jącej Polskę pUkrąkiy" były1 nie do 
zniesienia ze stanowiska państwowe­
go, to tembardziej do oficjalnego od­
separowania się rządu on ,,010511 Pra- 
wdy“ musiał doprowadzić jego ordy­
narny, brutalny, w Polsce zupełnie 
bezprzykładny, a w formie swojej bez 
wstyduie wyuzdany atak ha Kościół 
katolicki.

Urządzona przez to pismo ankieta 
na temat stosunku Kościoła do .pań­
stwu, w której' udział wzięły jakieś' 
nieznane, ciemne Ifigury, jakaś przy­
kra gromada niedouków, pół- i ćwierć 
inteligentów odsłoniła bezradziekią ni- 
slcość poziomu umysłowego i etycz­
nego u zwolenników' sanacji moralnej.

Dla tych ludzi Kościół katolicki jest 
instytucją zlą i szkodliwą. W  klerze 
katoUckim wiuzą armję „pasibrzu- 
chów" będących ekspozyturą obcego, 
rzymskiego państwa, którzy , Pasoży­
tują. na ciele narodu polskiego i któ­
rych trzeba pozbyć się jakiJajrychlej. 
Zerwanie konkordatu, oddzielenie Ko­
ścioła od państwa, śluby cywilno i 
szkoła bezwyznaniowa —to są szczy­
tne ideały tych indywiduów, którym 
przewrót majowy dal rolę \y Polsce 
tak bardzo niewspółmierną z ich kwa­
lifikacjami. „Kto śmie zmuszać mię do 
śiubu w kościele1- — wola! w owym 
osobliwym ..Głosie prawdy** jakiś a- 
nałfabeita duchowy. -.Nie będzie w 
Polsce dobrze, dopóki ksiądz nędzie 
tniał dostęp do szkoły11, — twierdził 
inny wolnomyśliciel z Psie i Wółkf, 
w którym widocznie zazdrość obudzi­
ły potworne stosunki szkolne ,w Ro­
sik sowieckiej. Takie to wzniosie ideje, 
wypowiedziane nadto w; słowach plu­
gawych, cuchnących rynsztokiem, 
przyświecają sanatorom moralnym. - -  
Bagno najpotwpr uLeiszego materiali­

zmu i posępna ciemnora widnokręgów 
umysłowych.

Ludziom przewrotu majowego śpie­
szy się bardzo. Zaczęli od wojny do­
mowej i od bratobójstwu, jłrzeiprowa­
dzili potem osławione rugi, które po­
legały na opanowaniu wszystkich 
wpływowych urzędów ,i stanowisk 
przez niecierpliwą zgraję karierowi­
czów, żądnych wpływów i dochodów, 
czyli zaczęli od zniszczenia prawo­
rządności i zasady kompetencji w ad- 
ministracji publicznej; a teraz zabiera-* 
ją się gwałtownie do rozsadzania ro­
dziny katolickie? i do niszczenia etyki 
chrześcijańskiej.

Szumnie z patosem ■ na sztandarach 
przewrotu majowego wywieszone ha­
sło sanacji moralnej i odrodzenia na­
rodu utonęło \y trzęsawiskach zmater­
ializowanej, zżydzialej rnasonerji

Jasnem jest dla każdego człowieka 
rozsądnego, że kto ludowi polskiemu, 
kto szerokim masom chłopów i robo­
tników chce odebrać jedyną, etykę, 
jaką te masy posiadają, to jest etykę 
chrześcijańską, ten nieudironińi: przy­
gotowuje grunt ;pod bolszewizm. —

t t I M t I M P B B  ZJIBuaa 1 ‘3 ' h liW BJIłffŁT !>:“ .» nftJPDCEE

Moskwa, 28 lutego. (AW<). W prsecl 
wleństwde do wzgiędnicś spokojnego to 
nu prasy sowieckiej w jakim zareago­
w ać ona na ostatnią notę W. Brytanji 
Cęntr. koir.it wykon. TO! międzynaro­
dówki wydal patetyczną odezwą do 
robotników i party? iroinmiisiycznych

Z chwilą rozpoczęcia wojny z kościo­
łem katolickim sanacja moralna zaezę 
la jawnie kroczyć w awangardzie bol- 
szewizniu, którego bozokuS clice być 
zaciekłą przeciwniczką. Gkaznje . się, 
że Bagieńslri, Y/ieozorkiewicz i inni im 
podobni nie byli wcale y-yjątkanu, ale 
tylko szczerezem i namiętniejszem wy 
ładowaniem się nastrojów, panujących 
ogólnie w sferze, d(> której należeli.

Jest rzeczą, ciekawą, Co iV Stpiczyń 
skiego, naczelhegił redaktora „Głosu 
Prawdy", który — jak wiadomo — 
•słynny, jest z tego, że dźwiga bezkar­
nie kilkadziesiąt kondamnat sądowych 
i jest jednym z dygnitarzy masonerii 
w Polsce, skłoniło do uznania, że nad 
szedł już czas do otwartego propago­
wania poglądów wolnomularskick. Za 
pewne poczucie wyczerpywania się 
repertuaru demagogicznego sanacji 
moralnej.

A może tylko sprawdziło się na 
■nim katolickie przysłowie: „Kogo Pan 
Bóg chce pokarać, temu rozum odbie­
ra". Bo kto arcykatolickiej ludności 
Polski chce narzucie walkę z religją, 
ten już odrazu przegrał sprawę.

świata, protestującą przeciwko agre­
sywnej pozycji jaką zajęli kierownicy 
polityki angielskiej wobec SSSR.

W  końcu wzywa się wszystkich ko 
munlśtów do czynnego protestu W-ra- 
rvacb Ich możności przeciwko iraperja- 
lislycznym Zakusom Angljl.

lepiej, jeżeli pomnue odpowiedź całko- 
witera milczeniem. Nota sowiecka 
przedstawia fakty w zgodnem, fałszy- 
werrr ujęciu, przekręca intencje angiel­
skich mężów stanu i w wygodny cila 
siebie sposób interpretuje ducha prawa 
międzynarodowego podkreślając rze­

komo' pacyfikacyjny nastrój i działal­
ność Sowietów.

„Morningpcst" pisze, żc rząd sowie­
cki może zrzucić z siebie odpowiedział 
uość za działalność agentów, których 
zatrudnia, jednak nie- zmieni to faktu, 
że instytucje te pozostają w organicz­
nym związku z rządem sowieckim, na 
wskazuje wyraźnie przepaiikowe wy­
krycie głośnego listu Ziinowdewa do 
komunistów angielskich podkreślone w 
pamiętuem przemówieniu Macdonalća.

„Daily Gromcie" p'Jsze między in­
nymi': Nota rządu brytyjskiego r. nala­
na celu wykazać rządowi sowieckiemu 
jego zorganizowaną akcję przeciw in­
teresom brytjskim w Chinach, czemu 
rząd Sowiecki nie przeczy v/ swrej no­
cie. Rząd sowiecki iiie mógłby za­
przeczyć prawdziwości tycli zarzu­
tów, jak również nie mógłby przeciw­
stawić tym zarzutom nielojalność \Viel 
kiej Brytanii względem Sowietów.

A N G liA  NIE ODPOW IE NA N 01Ę

SOWIETÓW.

• Londyn. 28 lutego. (t?AT.) Chąniber- 
Jain oświadczy! w  Izbie Omiń, że rząd 
angielski nię zamierza udzielić żadnej 
odpowiedzi na notę sowiseką.

1* Zofia Sokolnicka.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 lutego., (zo) W  ponie­
działek rano nadeszła do Sejmu wia­
domość, że w niedzielę zmarła w Fo- 
Znarńu p. Zofja Sckohifcka posłanka 
ZLN., jedna z najwybitniejszych dzia­
łaczek na polu szkolnictwa i pracy na­
rodowej.

Śp, Sokplnlctka urodziła się w roku 
1878 w Krakowie, gdzie ukończyła stu 
dja, poczem poświęciła sję pracy nau 
czy dolskiej w Wielkopolsce, pracując 
w organizacjach konspiracyjnych mło 
dzieży i szerząc wśród niej idea! fila- 
reckii i fijbMćicę Od roku 1915 pośre 
dniczyla jaito emisariuszba pomiędzy 
krajem a agencją polską w Lozannie i 
Narodowym Komiteteiił w Paryżu. 
W charakterze tego łącznika odbywa­
ła podróże z kraju za granicę, oddając 
sprawie nieocenione usługi.

W  roku 1915 została członkiem Sej- 
miu dzieloicowegc w Poznaniu i człon 
kiem Naczelnej Rady Ludowej. Wybra 
na na Sejm ustawodawczy a następnie 
posłem do drugiego Sejmu, pracowa­
ła w komisji oświatowej, gdzie była 
referentką szeregu ustaw. Zabierała 
również głos w komisji spraw zagra­
nicznych a .był to zawszę głos ostrze­
żenia przeciw niebezpieczeństwu nie- 
rnieddeir.il na kresach zacaodrich.

Ciężka choroba, z której już nie po­
wstała, zmusiła ją przed 8-min mie­
siącami do porzucenia pracy. Na po­
grzeb śp. Sokcbiiickiej, który odbędzie1 
się w Poznaniu w  czwartek, wyjeżdża 

[ prezes klubu pos. Głąbińskt, oraz sze ■
1 reg posłów, ZLN.

lek îfisiowila ne notą soiiatói
prasa angielska.

Warszawa, 28 lutego. (G.). Jak dono­
szą z Londynu, dzienniki dzisiejsza o- 
mawiają odpowiedź rosyjską na notę 
angielską, grożącą Rosji zerwaniem 
stosunków handlowych i dyplomatycz 
nych. Większość pisań nazywa odpo. 
vdedż rosyjską nie wystarczającą i rle 
wdaje sic w. krytykę szczegółów.

(Telefoneni oa naszego kcrsspęndentay.-

Dzienniki uwążają, że zerwanie sto­
sunków z Rosją inoże zadać śmiertel­
ny cios sowieckiej propagandzie. Zwra 
ca się również uwagę na to. żs ryuok 
sowiecki w obecnej chwili nie przed­
stawia większye Frkerzyści dla prze­
mysłu i handlu angielskiego.

„Times", piszą, że T /aJ uczyni nai-

: (Telefonein od naszego koresponuentŁ).
Warszawa. 28 lutego. (G.) Z Landy- | łom przyzwoitości, a ton zastosowany

nu donoszą, iż odpowiedź sowiecka, 
wystosowana dp Wielkiej Brytauji na 
na jej ostatnią norę oświadcza, że nigdy 
nni w sowieckich wystąpieniach, ani 
też w prasie sowieckiej nie było nicze 
go soby fÓYĆnanło się wystąpńjniom 
rządu angielskiego i prasy ańgieisldej 
przeciw sowietom. Zdaniem noty, to 
co Anglja nazywa propagandą anty- 
brytyjską Sowietów, sprowadza się 
tyłku do analizy j oceny polityki zagra 
Bieżnej rządu brytyjskiego*

Nota protestuje przeciw utożsamia­
nia rządu Unjl Sowieckiej , z organami 
knmunlstyczneml. Pozatem nota zarza 
ea Anglkom wydcroczenie przeciw 
międzynarodowym zwyczajom i regn-

przez Angiję w stosunku do komisa­
rza Cziczcrina nazywa niesłychanym. 
Nota zarzuca również rządowi singiel 
sk-emu próby puroiumienia się z anty 
sowieckimi rucŁan-i kierowanymi 
:/rzez byłych carskich dyplomatów i 
przedstawicieli kontrrewolucji,

W rezultacie nota sowiecka ośw’iad- 
cza, że zdaniem Mosiiwy: Zarówno
zawarcie swego czasu traktatu hąndlo 
wego. ;ak i wznowienie stosunków dy­
plomatycznych odpowiadało interesom 
obu krajów. Jeżeli rząd angielski doko­
na obecnie zerwania tyc (istosuiików, 
to sam będzie za to ponosił odpowie- 
dziuhiość. ' _ •’

c s '^ s
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Lwów, Akademicka z. fe l- 27-29. iSS8t 
Tarte istni. -ttai MtalapoMrc Światowej, 

fabryki zegarków „L tHł S  i N £ 2»“.
Ceny fairycznz. '•• Ir

1 OS- &OŁTYK U MIN. DOMUGKIE- 
GO.

(Telefonem od naszego korespomdeńta).
Warszawa, 28 lutego. (ze). Przeto-,, 

dnie-żącyko misji oświatowej pos. SoT- 
tyk odbył w tych dniach konferencję 
•2 p. ministrem Dobruckkn.

Co do reformy. nstrojti sżliólnego rai- 
nbter Dobrucki oświadczył, iż. sprawa 
ta zdecydowana być może dopiero 
\vó\vęzas, gdy WłądżC będą miały opi­
nio wszystkich zainteresowanych w 
tej sprawie czynników.

Wielkie zainteresowanie min. Oo- 
brnckiego wywołała'  poruszona przez 
posła Sołtyka sprawa stosunku paS- 
istwa kio szkolnictwa prywatnego. W  
teznltaćie wywodów pos. Sołtyka min 
Pobi ueki przyznał, rację wywodom. 
Rżeć? szłaby w tym Jderunku. aby ńate 
ufiąyciele, posWiający pełfto kwalifi­
kacją i ■ pracującyw  prywanych szko­
łach, posiadający ćh prawo publiczno­
ści, otrzymali uprawnienia emerytalne 
i jftnę, z kturyeb korżys-tają nauczy- 
ciele szkół p.aństwpwyyh.

Co do szkohłlctwa zawodowego po­
seł bołtyk wyraził opinię, jte szkolni­
ctwo, to w interesie rózwoin gospodar­
czego państwa powinno być znacznie 
lepiej dotowane,, aniżeli dotąd.

Co - do wizytacji szkół, p. Dóbrucki 
oświadczył, iż wkrótce ukaże sic okól­
nik nabatiyąjęy jasność wizytacji.

WOJEWODA- LWOWSKI OTRZY­
MA?.; POLECENIE ROZPISANIA WY-

BORÓW SAMORZĄDOWYfcSJ? ‘
(Teieionem o j naszego korespondenta).
WatSJ«|w», -28.'; lut ago.; ..(G) .-Prze­

gląd Mleczcrny" podaję, -że w sobotę. 
wojewoda lwowski otrzyma! polece­
nie- ministra stfriy.v , v/c\vnQt,-:żnyt.h roc- 
pisania wyborów we wszystkich po­
wiatach województwa lwowskiego, w 
których obowiązuje ' rosp-orząikańii* 
polskiej komisji likwidacyjnej. Rozpo­
rządzenie to wprowadź!! o iak wiado- 

’ ran oprócz trze. li :teryv wyborczych 
czwartą kurjr, do Której zaliczono 
wszystkie ’ osoby nie należące do 
trzech poprzedrtldi rm hi; kobiety. — 
(Jak się do.windn.iemy polecenie min, 
spraw wewnętrznych w sprawie wy­
borów nie nadeszło jeszcze do woje­
wództwa lwowskiego. Red) .

p r z e s il e n ie  W  'p r z e m y ś l e
REGLOW YM. . . ,.V -

(Telefonem od naszego kbresporfd,entaJ; 
■j Warszawa. 28. lutego. (O) „Robot- 

nik“ zwracą uwagę, na oznaki przesi-, 
lenia w przemyśle węglowym. Niektó 
re kopalnie w Zagłębiu Dąbrowskiem 
zredukowały już liczbę dni prący w 
tygodniu do S -c iiu  Zarządy Kilku 
większych gwarectw, na G. Śląsku za 
powiadają zmniejszenie liczby szycht 
oraz redukcję ' załóg kopalnianych.

NOWY BISKUP W LODZI.
Warszaw?*, 28 lutego. (AW.). P a­

pież mianował biskupem siifraganeiri 
* w Łudzi ks. dr. Tomczaka, prof, semi­

narium w Warszawie.

WICEWOJEWODA ŁÓDZKI.
Warszawa, 28 lutego. (AW.). Miń. 

spraw wewnętrznych gen. Sławoj- 
Skłaćknwski podpisał nominacje p. Ste 
nisława Lewickiego na stanowisko w* 
cowojswody łódzkiego.

WICEPREMJER BADA PRACE R a  
M ISJI ANKIETOWEJ, ' 

iTeiefositni ot) naszesu korespondenta.!
Warszawa, 28 lutego, (zo). Wicepre 

mjer Baridi odbył dłuższą konferencję 
z przewodniczącym komisji ankietowej 
prof. Rotertetn i badał postęp pracy 
tej komisji.

NOWY KONSUL W LIPSKU.
(Telefonem od naszego KOFespoBdentai,
Warszawa 38 lutego, (zo). Doktor je  

rzy Adamkiewicz nuanowa.iy zestal 
konsulem generalnym w Lipsku* Obej* 
maje on konsulat, ló .łast

'I
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Waszyngton. 23. 'lutego. (PAT) ,.U- 
rrited Press*' donosi, ż e . stanowisko 
Cc-olidgp‘a jąko tpndyęlitfa. w przysz­
łych wybojach m  ^rezydaiitą zostałc 
■zachwiane, ponieważ Zgłosił swe veto 
.■jj-rzeciw Nitowi rolniczsitiu. którego

celem było popieranie ©kśspwta- zboża 
i innych Produktów rojajbzycli za aea- 
nicę. Sądzą, żc stany ról%cze będą 
frzcciwhe ponownej Kandydaturze Cki 
Plidge‘a

Paryż, 23 lutego. (PAT,), ją k  dono­
si „M atin" Poincare otrzymał już od po 
dziedź prezydenta Coołidgs‘a, który- w 
tońio bardzo przyiąznyin przyjmuje

propozycje francuskie analogiczne do 
propozycji:. przyjętych przez '■ Anglię w 
sprawie tymc2 gaov.'ych śpłdf di ‘gu 
fr.tiicusk;egy.

Batlapeszł, 28 lutego. (Ra T.). Policja 
wykryła wielki spisek bolszewicki. 
Na czele siał Soilait Szanto, brat Beli 
Szantov komisarza wojennrgo za- cza­
sów; dyktatury sowieckiej ua Wę-

ir ie ch  oraz najbUż^ay wspnpradbw- 
nik .węgierskiej czeka z r. (919 Saniu- 
elfoęego. fśeltas Szanto! zostśł areszto 
wany. Dotychczas 3rf,-.-.ztQ:wano 5U •> 
sób. "

(Telekinem od naszejo ftwespoadenta).

Warszawa, 28 bitego. (O.). Jak de- 
r.oszą z BorMna: Cpbija niemięcka za­
niepokojona jest zwrotem w polityce 
angielskiej, Wobec Pdit.bL v Pismaj nie- 
mlec:kie w dalszym ciągu podają l/ie-. 
pokojące dla siebie ':ore$rńmd.cncjav;i 
depesże z W arsżawyi" w artykułach 
.zaś własnych wyrażają nadzieję, ‘ że 
Anglja zroz innie, iż dią jej polityki 
■wschodniej., ważniejszytn scjus.znik.ibm 
są Nierncjr niż Polska..
■ Wprawdzie rząd ątiglelski przeciw 
stawia wobec tej opiuji niemieckiej u- 
kład rosyjsko-niemiecki w Rapallo-, 
jednakowo/, pisma niemieckie zapewnią:.

ją, że nie jeśt on zwrótóny przedwko 
Anglj-L .

Jak donoszą z Gdańską organ' nie- 
:?.5iieeko-naE-)idowy s>Dąhr Alk. 
tisns," .podkreślą, ia  rtlw. Nierpieę' donio*

’ słe ¥Kac®!s*e-:ina. spmwa .nzyskahla do 
.'Sodnegrv-.p0ląt'2eAla.:ż Rosją, Nl.efey bo 
wiem prągną w dziele'odbudowy Ro-' 
f-ji odegrąć Menijąćą Wlfc. 7 tego wzglę; 
■4ii Niemcy dążą do pcrozamletda i  
Polską. Polska opiera się jednak poror 

izuńriedit! pod wpływąrp Ar^iji, w fiEFó- 
' rej interesie nie Jeży bynajmniej kon- 

selidaćla i ódrodzenla Rosji.
V . Ah . =(S>=5! _

m .
. '-.y. ‘ ■ ( . ' ‘ '

(Telefonem od naszego koiespoedeuta).

Warszawa, 28 łtćyo. (zo): Do War­
szawy przybyła deldSabja hudułAw z 
j-owiatu kosowskiego, aby wyrazie p. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej i rzą­
dowi swoją lojalność i chęć należenia 
do Państwa- Polskiego. Przybycie tej 
delegacji stoi w Związku ż pógłojkami,

ptiszczanEmi na huculęzczyźnie przez 
spekulantów, którzy chcieli nabyć ta­
nio grunta po oddaniu powiatów hu­
culskich Rumunii. ,

Delegacja będzie przyjęta we wto­
rek w południc przez p. Prezydenta 
Rzplitej.

Warszawa, 28 lutego (zo). W  Dzień 
niku Ustaw z dnia 1 marca ogłoszone 
zostało rozporządzenie min, skarbu, 
Wydane w porozumieniu z min, spra- 
wiedliwośći o wysokości odsetek praw 
nych. W art. J tego rozporządzenia od­
setki prawne zniżone zostały 'do 10 od 
sta W śtosimkti rocznym. Według e t i  
2. stopa procentowa ustalona w aft, I.

zastosowana zostaje do Mułów praw- 
' nych, powsbiłych przed Wejściein w 

życie nbueiszego rozporządzenia, z 
tem jednak, ze odsetki, powyższe li­
czone będą od dnia wejście w życie 
niniejszego rozporządzenia,

Termin wejścia W życie rozporzą­
dzenia określony został na 1 marca br 

■ " ==©*»•

(Tlefonem od. własnego korespondenta)

Po gorącej przemowie dra Polakie­
wicza, który zdołał, wszystkich prze­
kopać, Gorlitzowi i Stoleckiemu prey- 
znano z powrotem prawa amatorstwa.

Po bezskutecznych ■ periraktacjjch 
między Wa!neni:Zgromadzeniem PZPN 
r organizującem zgrom. Ligi ?* pod  ̂
czas których rolę pośrednika spełnia! 
inż. Ghristelbąuer, b'krv przedstawiciel 
ZZ — kluby ligowa oświadczyły: 

l)  Ponieważ Walne Zgromadzenie 
PZPN-u me wysunęło dorychczas za- 
dnyci’ nowych propozycji, mogących

Krgków. 28 lutego.

| stanowić* podstawę do wyszukania 
| dróg upragnionego przez nas porożu- 
' mienia —- winy nie ponosimy w doko­

nanym rozłamie.
! 2) Gafów! jesteśmy każdej chwili

przystąpić do uzsrodnlłinia obopólnych 
. warunków po# egidą ZZ. 
j Ini. Clirislelbauer, jako delegat ZZ, 

stwierdził, że przyczyną rozłamu w 
PZPN, jakj nastąpił 23 lutego b. r, przez 
założenie Ligi z udziałem 14 khibów 
je-ji wadliwa organizacja, rozgrywek 
o Mistrzostwc Polski «=? Walpe Zgro- 
.mudzemo PZ?N-u powodów tych nic !

usunęło a dopiero zą rok obiecało p n e  
pi'awadsić sanację.

Na tein urzędownie zóstuł rozłam 
r,:-v?ier4źouy. . ' ; r •;

Do zaiządu PZPN-u wszedł jako pte 
z es ponownie' dr CefnaroWaki:: kpt-
związkowy p. Pynowiec, prezec WG I 
D. p,.'Woiakow;;kL —; tfęhwcl:6no liadr 
to stosować pewne represje wobec 
bów Bgowyel! — z miejsca też u s ia ­
ły one zdyskymlibkowane (od Red, -■* 
no ^  z tego Ąne sobie coś robiuL 

Godz. 10 w nocy, Obrndy tak PZPJN 
jak i Ligi trwają dąjeb 

Ód redakcji Jak wldztmy. dr. Cetna- 
rowski .postawił tui .swójem; jest .da­
lej prezesem 5 siedzibą PZRŃ jest Kra­
ków nadal, nie nu te jąk • „Krakowi.!- 
czek ci ja“.

' OBNIŻENIE Ó P tĄ t''teM U N A L , 
m o n  OB FIL "iÓ W  I  W łD W lŚ K  

SP G R T O W Y ęjI.
(TelęfeięiH od; aąsżężo kocespoeóeutąl.- 
Warszawa. 28. -latogo.- Cio) 'MłniStSj. 

sfcwo spraw wewuę^rząyęh ' przekazu- ■ 
te W'ojęwteJ.ópi sprawę ■ żatbierdzonis : 
bzeregu. ’ oodatików kórnutialdyel:-- CL 
płaty kbmOńałue nie lpisSA przekrą- 
c;->ać 0C proc. 'cetly biletów wstępu na 
przedstawienia cyrkowe, ■kabaretowe, 
kinemategrafięzne, oraz na wąłki.- za- 
pąśmczp.

D k pr-żfeditawdeń (urmwycfc o ti-eścl 
tiiśtdrycznej Cęłąty nip ■mogT przekra­
czać 30 proc., dła flJmów o treść! spo 
teezncr - wychowawczej 39 proc., a 
dla filmów ściśle imnLowydi IG pfoe.

RówmiCż tylke Id pro1' ,  wolno po­
bierać- od widowisk sportowych i wy­
stępów tsitratoych, którycfe użytec-z- 
ność publięzna uzna zarząd gsniny, W . 
zatem na .wszystkfe Time widowiska, 
■rabawy j  rozrywki Ópte-ty tteK oaiw  
n!ę pawiany przekraczać 20 woe. ce­
ny Mętów, wzgłl-fhńś fyezałtewe 9? 
piaty a j  # , za wieczór. '

PRZEŚLADOWANIE' 'SlKOLNf.CTW.i 
NA LITWIE.

Kowno. 28 lutego..' <aW.). Prześhd. > 
war ta sskohńctwa potekjego- rozpocr/.' 
to od systematyczny on rijgów jjiaifefh 
cieli polskich ze sżkóf zwłaszcza pow 
szatehnych i gąstępówania ich przęs 
Litwinów- Ostatnio znów • crosztowa-i- 
nauczycielkę szkoły jvv Kieidanac!' fa 
im szklewiczówrm . Aresztowanie 
prowadzono w czasie yWykladu, ce|.-ns 
dało całemu incydentowi charakter cl. 
monstracyiny.

PRASA FR.iNeUY.TtA O POteSCL 
I' LITWIE.

(Tclefoncim o.a aaszego kerospoudenia!.
Warszawa, 23. lutego. (G) Jak.do- 

noszą z Paryże, wiadomość' o ' mają 
cem jakoby nastarpić porozumieniu poi 
sko - litewskicm w sprawi*; Y. ilua, m: 
podstawie, odstąpienia WilenSBCzyzuś 
Litwie, wciąż zajmuje poczesne irnej- 
sce na szpaltach prasy iranc.isi-iicj. •

W kampanii tej zwraca uwagę zna 
mten-ny Sżęzegói, że wśzyctkie .pówji: 
sze wiadomości, dochodzą do Paryż: 
via Berlin. .Pogłoski a  zbliżeniu .in 
dzy Warszawa a Kownem bpne 
na ogół na serio ,•? nawet ..Teńips" u- 
znał za odpowiednie poświęcić ąrty 
kul wstępny Eurc-plc wschodniej,

ĆĄLY POCIĄG WYSADZONY 
W POWIETRZE.

(Tęlefcnen. od raszeco kcrespor.danfa*
Warszawa. 28. 1 u togo. CO) Jak óe- 

•ioyzą z Londynu, w południowej Ja- 
ponii w pohliżu portu Gzochi nastą­
piła straszliwa ekspluzia. Na wda na- 
ładowany dymami tera nąjecha! w prze 
jeiduc kolejowym pociąg kolejowy. 
Wskutek zderaen-fd naatąpiła plbrzy- 
tnia eksptezjm U  wagonów i lokcino- 
tywą wyleciało w poc iusrze. Cała 
obfuga pociągu zginęła,

ARCYBASZEW CHORY. 

Warsgawn,. ,2-5 lutego, (AWJ- W st?
nię zdrowia pisaka rosyjskiego Arby 
laszewa chorego na zapalenie optu 
mózgowych, ńaśtebp JalsżP pósci
SACiie.



SEJM I KOMISJE.
(IV :; jrn.rn od ruszęgo korespondenta.)

”, iu-szawa, 28 litego. (zo) Swm zbic 
/;i jutro dla załatwienia, spraw bie­
żących. Jutro obradować będzie ko­
misja • Konstytucyjna nad ustawa, o zgro 
luadzeniaeh i wnioskiem PPS. o Z|»ia- 
iifc konstytucji pojutrze zaś 'nad or­
dynacją wyborczą. Komisja aduiiuto 
Strącyjna znąwia swe prace we środę.

SENAT ROZPOCZYNA DEBATĘ BU 
DŻETOWĄ.

(Telefonem .od naszego ■' korespoudcr.ta.)
Warszawa. 28 lutego, (zo). Senat 

rozpocznie debatę budżetowa w środę 
2-gp łnarća i obradować będzie co­
dziennie do 14 marca.

KONFERENCJĄ NAFTOWA W  MI­
NISTERSTWIE PRZEM. i HANDLU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 28. lutego. (G) W  mini­
sterstwie przemysłu i . handlu rozpo­
częła się dziś konferencja z . przedsta­
wicielami przeraysb: watowego w Pol 
set-. Pizewifduiczy obradom minister 
Kwiatkowski, obecni są przedstawicie­
lu , prawie wszystkich, przedsiębiorstw 
naftowych, wiertaiczyciii i przetwór­
czych, oraz' szereg wyższych urzęd­
ników ministerstwa przemysłu i han­
dlu Konferencja, ma ma celu zobrazo­
wanie obecnego stanu przemysłu na­
ftowego w Polsce, oraz ustalenia je­
go postulaiiów w stosunku do rządu.

PRZFNIESIENIE „POLMINU" DO 
LWOWA.

Warszawa, 28 lutego. (AW.). Prze­
niesienie ,,Po>linimi“ z Warszawy do 
Lwowa zostało ostatecznie zdecydo­
wane. Równocześnie przenosi się do 
Lwowa kartel parafinowy, bez dwóch 
rafinerii, które znajdują się obecnie w 
rękach amerykańskich. Po przeniesie­
niu biur i agend, co nastąpi w dniu 7 
marca b. r. nastąpi nawiązanie roko­
wań. w celu stworzenia kartelu ogólno- 
naftowego.

Śl e d z t w o  w  s p r a w i e  g e n . za ­
g ó r s k ie g o  NA UKOŃCZENIU.
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 28' i tego. (zo). Śledztwo 

sądowe w sprawie gen. Zagórskiego 
obraca się wyłącznie około kwestii 
tak zwanych przekroczeń budżeto­
wych . Gen. Zagórskiemu zarzuca się 
śe jako szef departamentu lotniczego 
samodzielnie dysponował poszczegól­
nemu pozycjami budżełóweini, departa­
mentu lotniczego do czege nic miał 
prawa. W  kwestii jej mają być prze- 

* słuchani jeszcze specjaliści od spraw 
budżetowych, oraz gen. Zagórski, po­
czerń śledztwo będzie zamknięte.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE GEN. 
ŻYWRŚKHGO UKOŃCZONE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawą. 28. lutego. (G) „Kurier 

Warszawski" Podaje, :ż śledztwo w 
sprawie gen. M. ■ Zymirskiego jest u- 
kończone. urząd prokóratorsid przy­
gotowuje obacuić ąkt oskarżecia. Gen, 
ŻymnirakSego jaiko byłego zastępcy 
szefa aplnńrustracji armji zarzuca się 
popclmanie. nadużyć pray zakupach 
dla wojska ttokonywmiych pmv, po­
dległe mu departamenty.

.♦DZIENNIK WARSZAWSKI** PRZE­
STAŁ WYCHODZIĆ.

(Telefonem, oó naszego korespondenta).
Warszawa, 28 lutego, (zo). Organ 

posła Reicha’ „Dziennik Warszawski" 
z dniem dzisiejszym już się nie ukazał.

POGODA W E W TOREK.
Warszawa. 2 8  lutego. (Teł. wł.) 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny; 
przebieg pogody w dniu 1 marca: Na 
ogól zraiia chimiTiio lub mglisto, rv 
ciągu dnilt lirzejaśnieuiay dość ciepło, 
słabe wiatry z kierunków południo 
wych i noludaitonaą^achftoiit^lŁ.

klNO CHiMERA  
Lucy ftoralne'i'W !lly Fritsciie 

w drainacie 8-mio aktowym

N’r.

S> s  i  £ i  e o d t i e n n i e

**>» 'm w

KlUO CHiMEiRA

Książę I kmtymm

Konferencją ministra Zaleskiego
z p. HaiKtherem.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa; 2S lutego, (zo); Prawdo 
podobnie w środę 2 marca odbędzie 
się koptereucia min. Zaleskiego z po­
słem niemieckim w Warszawie p. Rad 
scherem. P. Rauseher ma przedstawić 
nowe propozycje ¥ządu niemieckiego, 
c o . do wznowienia rokowań handlo­
wych, gdyż podczas swego pobyto w

i'Berlinie 'otrzymał nowe instrukcje od 
swbgb rządu.

| Wedłe pogłosek krążących w kołach j 
j politycznych min. Zaleski ma odbyć ]
■ w Genewie konferencję ze Streseiuan
■ nem m  temat rokowań hantlłowyęh ! 
j polsko-aiemieekich, . £
i, “ - 0 T *

Podwyżks polorów nauczycielskich
wchodzi pod obrady ieimu.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 lutego, (zo). Na po­
rządku dziennym posiedzenia -iejmo- 

wftgo opróćz ustawy o poborze rekru­
ta jest sprawozdanie z komisji budżeto­
wej o sposobie załatwienia wniosków 
poselskich co do poprawy bytu praco­
wników państwowych.

Zgodnie z tymi wnioskami aprobo­
wanymi przez rząd, rektorży, opiekani 
i dyrektorzy studiów o władzach sta­
tutowych tnrzyimiją dodatki za kiero­
wnictwo w Wysokości, przyznanej im 
nstawą uposażeniową z 0. października 
1923. Również wynagrodzenia za wy­
kłady zlecone i iekcje lektorów ijędą 
przjwrócone do dawnej wysokości. 
Dyrektorowie szkół średnich ogólna - 
kształcących i zawodowych, specjał-

nie, oraz kierownicy szkół powszech­
nych, inspektorzy, zastępcy inspekto­
rów i wizytatorzy otrzymują pobory 
wedle norm, obowiązujących 1. grudnia 
1025 roku.

Dalsze postanowienia ustawy, pozo­
stawiając podwyższoną w ustawie sa 
taacyjnej o 3 godziny ilość obowiązko­
wych godzin nauczania w szkołach śre 
diiich i zawodowych, zć»>va!ają na o- 
bniżenie tej ilości godzin tj. 21, 24 i 27 
godzin zasłużonym nauczycielom o je 
dną godzinę po 15 latach, n 2 godziny 
po 20 latach i 3 godziny po 25 latach 
służby.

. Ustawa będzie obowiązywać od 1. 
kwietnia. ł

Ustawa o s ̂ dach przysiigłych,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 28 ltego. (zo). Jak m  do­
wiadujemy, komisją kodyfikacyjna 
przy mżtusterstwie sprawiedliwości u- 
kończyła już prace, związane z pro­
wadzeniem ustawy o sądach przysię­

głych. Ustawa; wprowadzona będzie 
w drodze dekretu Prezydenta. Wzoro­
wana jest ona w znacznym stopniu na 
rosyjskiej ustawie o sądach przysię­
głych- v

Plany ministra Mructeisgo
wobec !iceum w Krzemieńcu.

jfT&efańeai od naszego korespondenta).

Warszawa. 28. lutego, (zo) Delega­
cja polskiego komitetu wykonawcze­
go na Rusi złożyła w poniedziałek 
mów. Dobruckiamti memoriał, z pc&zo 
w  krążących pogłosek o zamiarze 
petoporządikowania liceum Ićnasmie- 
mieckieso kompetencji kutatoriun. wto 
łyńskaegc a majątków’ licet m minister 
shvu rolnictwa. Memoriał wskazuje 
na wielkie znaczenie liceum krzemie- 
inSeckiego w rozwoju polskiej kultury

I .na kresach i aa ułatwienie kształcę- 
asa eię niezamożnej mfodsaeży.

Min. Dobrutki oświadczył, że w 
antdsteestrwie oświaty nie zapadły do­
tąd żadne decyzje' w. tej sprawie, jak­
kolwiek toczyły się już rozmowy o 
poddaniu szkół licealnych nadzorowi 
kuratora wołyńsw.cgo.

Mim Dobru oki ma zamiar wyjechać, 
do Krzemieńca, uby rzecz zbadać oso­
biście. •’

Polscy parlaientariiici w Refms

I

Paryż, 29 lutego. (PA1T j.  Delegacja 
parlamentarzystów polskich opuściła 
Verdun wczoraj o'godzinie £ rano, u- 
dając się w towarzystwie trzech depu 
towanych na zwiedzenie poi bitew w 
Argonach i Szampanii- O godzinie 14 
wycieczka przybyła do Rhcims — 
gdzie była podejmowana śniadaniem' 
przez zarząd miasta.

Prefekt Laugerón mówił o. uczuciach 
Jakie żywi Rheinis wobec Polski. Na­
stępnie mówca Capgras nakreślił obraz 
działalność grupy parlamentarnej fran­
cusko-polskiej na polu badania zagad­
nień interesujących oba narody, zwra­
cając uwagę na osiągnięte już wyniki 
w walce z wrogą kampania; usiłującą 
zerwać ścisły związek między Fran­
cją a Polską. 1

Ze strony Polskiej przem?wiali pos,

Maryjski składafać hołd boliarskiej po 
stawie ludności miasta Rheims w cza­
sie wojny, sen. Nowak i senf. Kiniorski 
dziękując mowcom francuskim za uczu 
cia wyrażone wobec Polski.

■ Część delegacji polskiej złożyła wi­
zytę kardynałowi Lueon, Kardynał 

wyrhził życzenia wielkości i pomyśl- j 
ńości dla Polski w jej nowym istnie­
niu a przedewszytkiem życzenia dłu­
giego iwkojn i uniknięcia okropności , 
wojny.

Wieczorem odbył się obiad, wydany | 
przez Izbę handlową i syndykat pro- j 
dneentów win szampańskich. i

Po obiedzie delegacja wyjechała do ' 
Paryża, gdzie powitał ją na dworcu ■ 
ambasador Chłapowski z personaiem [ 
ambasady, liczni dziennikarze i depu- \ 

JtowanL j

„NADZIEJA"
LWŚW, SYKSTUS® g.

G łó m  wygrana

p onad to  wygrane po

5 9 M  1.1990. u.000, 11.090, 5.900, 
12G0 i t. i  .iieyi

S e tk o m  iudzi p rzyn osi państw ow a L o- 
te r je  K lasow a ro k  ro czn ie  bo gactw o 
i.d o b ro b y t . N aszej k o lek tu rze  sprzy ja 
s ta le  n ad zw yczajne sz cz ę śc ie . Przew i­
d u je  sią  brak  losów , p o leca  s ię  p rze to  
zam aw iać naty ch m iast. Na zam ów ienia 
w ysyłam y lasy o ry gin aln e  odw rotną 
p o czto , z a łę tz ą ją c  pian gry i nasz b lan ­
k iet P. K . O . na bezp łatną p rzesy łk ę 

n a ieży to ści.

Ceny iojów: Cwiertka zł. 10'— , po­
łówka zł; 20‘— , caiy los ?i. 40*— .

W i e m m ie js c u  w y c iąć  i p rz es ia ć  neri; 
w y p ełn io n e  w l iśc ie ,

KARI A Z »M Ó m *T s}„
Do „Nadzieji Lwów, u!, sykstuoka 6.

H in ie jśzein  zar,'aw iam  do I. k la s y  P a ń śt 
wowej L o te r ji  K l a s o w e j l o s ó w
ca ły ch  p o  4 0  zł   połów ek po 20  zł.,
. . . .  ćw iartek  pó 10 zł. -N aiety to ść  zł.
   u isz cz ę  po o trzym aniu  losów
b lan k ie tem  P. K. O . przez tirm ę rażen i 

z losam i przesłanym i.
Im ię i n azw isk o :  ......................
B liższy  a d r e s : ............... ...

Z GIEŁDY W ARS ZA W5KIE J.

Warsńawa. 28 lutego. (Te!. v/ł.) 
Na dzisiejszym zebraniu •gicfdoweni 
słabsze dewizy 113 Hędand.ię i Wiedeń. 
Obrót ogólny wynosi około 250.00J 
dolarów, w tern około 20.000 dolarów 
w gotówce. Całe zapotrzebowpuie po 
krył Bank Polski. Dolar gotówkowy 
w obrotach prywatiiych 8.92.

Rublem złotym obrotów ' iii# byio.
Akcję bardzo mocne.

*

NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA 
GRANIUA.

Warszawa, 28 lutego. (Teł. wł.) 
Londyn 43.50, Berlin (wypłaty na War 
szawę) 46.03—47.17, Berlin (wwpłary 
ret Poznań) 46.95 j pól—47.19 i .pól, 
Udiińsk 57.60—57.75, Gdańsk (wypłaty 
na Warszawę) 57.51—57.65, Wiedeń 
(czeki) 79—79.50, Wiedeń (banknoty) 
78.95-79.95, Zurych 58.10, Praga 377.75.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa. 28 lutego. (Tcl. wł) 
Bank Kwilecki 1 Potocki 6.25, Bank 
Przemysłowców 1.25—1.30, Bank Spó 
łck zarobkowych 12.30—13, Unja 9,56 
--9.SU, Cegielski 33—37, Dr. May 61, 
Poznańska Spółka, 0^1.
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H prasy.
„Kurjer Poranny4 uważa, że zanim 

wypadki w Chinach „nabiorą chara,k- 
teru rozstrzygającego", „gudĄ się ro­
zejrzeć w konsekw en,ciach, jakie wy­
woła utrata Szanghaju przez obecnych 
posiadaczy, którym, szczególnie Anglii 
kom życzy oczywiście „Kurjer Poran­
ny" jak najlepiej,(Chińczykom z;aś z te­
goż powodu jak najgorzej.

Konsekwencje wyzwolenia się Chinr 
przerażają „Kurjer Poramy" tak bar­
dzo, jakby wychodzi! w Londynie, więc 
pisze:

Ferment chiński, albo, jak kto Wo­
li, „przebudzanie", odezwie się nie­
wątpliwie pc/\vażueiu wstrząśiifeniem 
w ćkotiormPznej strukturze świata. 
Rewdupja kantońska bowiem, skraj­
na zarówno z nacjonalistycznego, jak 
i społecznego punktu widz cna, niesie 
Chinom zulszczenle dorobku gospo­
darczego, osiągniętego dzięki pracy 
państw cywilizowanych. Jest to kom- 
. sekwencja chińskich planów emancy­
pacyjnych, zmierzających przez zu­
pełne zerwanie ze światem zewnętrz 
uym do odrodzenia wewnętrznego. 
.W razie realizacji tego planu Cliiny 
wyjdą ma rzewień czas z rzędu czyn­
ników wymiany międzynarodowej, 
a ta ich absencja może się odbić fa­
talnie na życiu gospodarcze,m zarów- 
uó Starego jak i NoWegd Świata.

■ ChÓay do ostatnich czasów odgrywa­
ły poważną rolę w międzynarodo­
wym ustroju gospodarczym. Najbar-. 
dziej ożywione stosunki1 prowadzały 
z Anglią, Japonią i Stanami Zjeduo- 
czonemii. Liczbowo najsilniej zwiiąza- 
ue były z Anglią, to- też interesy Im­
perium Brytyjskiego są w tym za­
targu najwięcej narażone. Znaczenie 

» Chin było olbrzymie, zarówno, jako 
źródła surowców, jak i rynku zbytu. 
Naiwiażniejszemi artykułami wywozu 
z Chin były: jedwab surowy baweł­
na surowa, herbata, skóry, cyna, an­
tymon i wolfram. Z tych artykułów 
jodwab, skóry- oraz wszystkie metale 
•stanowią poważne podstawy prrzemy- 
stu. angielskiego-, bawełna surowa ■— 
japońskie,go, a . herbata znajdowała 
zbyt na całym świecie, przeważnie 
jednak w Ameryce Północnej.

Jeszcze Miększe znaczenie przed­
s ta w ia j Chiny jako rynek zbytu. 
Przywożą bowiem z Ailgij-i i Stanów 
Zjednoczonych: wyroby bawełniane
i wełniane., metale i wyroby 'metalo­
we, maszyny i przyrządy, węgiel, 
cukier tradniówy i wiele innych. Z Ja­
ponii, poza szeregiem innych artyku­
łów,' sprowadlśają w wielkich' M f 
śaiach ryż i tkaniny jed wabne. T o  też 
w koncesjach europejskich, amaryfcań.

K O P E R N IK  .'.-.Niezwykła atrakcyjny fi!ra K O P E R K I

s u s  t e m m  fflfadelKa z
z powodu nadzwyczajnego powodzenia prolongujemy jeszcze tylko na 2 dni tj. dziś i jutro 

Nasi ■p **c',graz2i : IGNĄCY BESSKI .w nowym monologu.

slffich i japońskich na terenie CMn u- 
wiięzione zostały olbrzymie kapitały, 
których strata spowoduje nieobliczal­
nie następstwa. finansowe przt.de- 
wiszystki-em w trzech największych 
organizmach państwowych na świe­
cie.

• » *
„Robotnik" nie wierzy, 

by wezwania niektórych organów 
prasy pod adresem przemysłowców, 
by dobrowolnie godsfii się na pad- 

' [ .wyżki -prac robotnfcżych. — odtfbsly 
pożądany skutek. Jak dotychczas, 
tak też teraz robotnicy będą musieli 
wywalczyć sobie lepsze zarobki. A 
akcję podwyżkową podjąć muszą, je­
śli . radej dicą skazać siebie i swych 
dzSiecł na powolne kiotname. Akcja ta­
ka toczy się już w przemyśle, włó­
kienniczym, zapowiedziana jest w 
przemyśle zapałczanym, a  niewątpli­
wie rozszerzy się na imie gałęzie 
przemysłu.

W  walce tej robotnicy domagają 
się od Rządu i władz zupełnej bez­
stronności; a mają tern większe pra­
wo wystąpić z tern żądaniem, że 
Rząd, dotychczas nic nie u,czynił dla 
poprawienia byiiiu Ma-s pracujący}). 
Pozatem „Robotnik" twierdzi, że za­

robki robotnicze u nas są na poziomie 
płac kulisów chińskich, ii że stosunki u 
nas panujące upodabniają nas do An­
glików... w Szanghaju.

* * *
„Warszawianka" ż  powodu nerwo­

wej noty angielskiej dio Sowietów za­
uważa, że Rosja dbała dotąd zawsze 
o pozory, iż pragnie z Anglją' zachować j 
dobre stosunki. Albowiem:

Chodziło przedewszystkitem o- do­
stęp na terytorjum^tn-giielskie pod na­
zwą różnych mfcyj handlowych agi­
tatorom i podżegaczom IH-ciej Mię- 
dzynarodówklś, która wierzy, iż; wśród 
państw Zachodu Anglia jest . r.ajdo- 
rzals-za dla przewrotu komunistyozne- 
gu i że przewrót na Wyspa,ch Bry­
tyjskich spowoduje wybuch rewolucji 
światowej. Podrosłe przez .st«6unki 

. handlowe z Anglią wywierało- się na­
cisk na inne państwa, niechętne So­
wietom, lub je wręcz nieuzuające. Zer 
waai-e z Ąragłją' wywołałoby w-e- 
wmątrz Rosji wrażenie zerwaróa kóii- 
taklu z resztą świata. :

Polityka Sowietów wobec Anglii 
musiała odciągnąć w pewnym sto-

pnfe jej uwagę od spraw europejsktah, 
ale Sowiety tylko na tem straciły, 
gdyż zwiększała się czujność angiel­
ska w Az;Voo Moskwie Da dobre do­
tąd rfie wychodziło.

Wtrącając się do spraw chińskich 
z wyraźnym zamiarem zaszkodzenia 
Wielkiej Bryfenjr, i poruszając spra­
wy narodowościowe Wschodu, So­
wiety wywołały u siebie w do-nm 
wzrost ambicyj różnych własnych 
republik egzotycznych, jak Uzbeki­
stanu, Bunackc-Mongolskiej, Czu-
waddej, którai odważyły się wreseade 
wystąpić z toterpolacjami w . Central 
mym Komitecie Wykonawczym Zwią 
zku S. S. R., w sprawie stosunków 
ungiielskoi-sowieckich. Głuchonieme 

-twory polityki! sowieckiej zaczynają 
już zabierać gło-s. ■ ' ,

Oczywiście na terenie zewnętrz­
nym Sowiety wobec noty brytyjsktej 
nucić będą znowu piosenkę o przy­
gotowywanej napaści na Z. S. S. R., 
ale na arenie miiędlzynarodowej zrze- 
duiift im mina. Sowiety bowiem n-ie 
lubią, gdy im patrzą na ręce, zwłasz­
cza, jeśli to robią Anglicy.
To, że „Kurjer Poranny" pała wielką 

niechęcią do Rosji, z powodu jej anty- 
angielskiej postawy, jest rzeczą natu­
ralną, ale skąd się bięizc w „Warsza­
wiance" tyle strnniczośol i nienawiści 
do Rosfi z ra c j jej antyaagfcłskiej poli­
tyki — nie rozumiemy.

* * •
„Nasz Przegląd" widzi w nocie am- 

glclsktej do Sowietów początek nawią­
zania przez Anglję pertraktacji z Rosją 

o podział wpły wów na Dalekim 
Wschodzie. Wniosek t&ki wydla się, 
być może, zbyt poodmpnym, jeśli nie 
paradoksalnym, gdybyśmy zapomnie­
li o zasadzie ciągłości, będącej cechą 
L-harakterystyczną angielską* pglfcyki 
zagranicznej.

Że mamy tu (Jo czynienia z  wyrai 
ŹOĄ próbą stworzenia o-aporyledntSei 
podstawy d!a ewentualnych układlów 
świadczy wymowne zapewottetwe 
Rządu J. K. M., że jest niesłusznie po­
mawiany o „stała dążność wcią-gnUę- 
cla w' robotę jego rzekomo przeciw- 
siu-wieckicj polityk:" państw. sąsiadu­
jących z Rosją, a Mianowicie Polski, 
krajów bałtyckich etc. (

Z niezwykłą finezją redaktor buń­
czucznej maty wjrblela J>. Gziczoiiiia, 
oraz jego kolegów w rządzie sowiec­

kim, jako u-iiwnrutką ofiarę intryg,
źródłem zaś tych iiitsryy ma być sła- 
w-dne Pidlhbiiuro partji bc-iszewiclriej, 
fafclyceme kfienuiące polityką zagrani, 
czną sowIMów.

Dyplomacja angtelska pragnie wi­
docznie ułatwić p. Cziezonr.owi od­
wrót y, nieprzejedname rey.olucyj- 
nego- stanowiska w sprawie chifi- 
sifeiej, a zarazem zrekompensować 
Sowiety zapewnieniem ścisłej neu­
tralności w stosunkach polsko-ro­
syjskich.

Rozwój wypadków ija Dalekim 
Wschodzie usunie coraz bardziej z 
horyzontu politycznego zwolenni­
ków akcji interwencyjnej. Wielkie 
mocarstwa pracują raczej nad te nr. 
aby po ewenltualnym porozumieniu 
pomiędzy Pekinem a Kantonem spro 
wadzić wjflywy moskiewskie w Chi 
nach do możliwie sbom nydj roz­
miarów. Obrona posiadłości euro­
pejskich w, Szanghaju, podjęta ze 
znacznetn opóźnieniem, również i 
przez Francję ma na celu ratowanie 
prestiżu europejskiego metyle w 
Chinach samych, ile w Indjach ; -fn- 
do-Chinach.
To też nie należy przypuszczać, aby 

nota brytyjska pozbawiona była 
momentów natury „prestiżowej", 
wobec czego nńe daje ona powodu 
do obaw, że pokój na Wscfisijzie 
europejskim zrj&ianie zakłócony.,

* » *
Żargonowa „Folkscajtung" go-s?i' 

się ngodą .narodowościową w Czecho­
słowacji. powiadając, że:

part je burżuazyjne rozmaiły cli na­
rodowości w Czechosłowacji — pi­
sze ten dziennik — pogodziły się 
między aobą i utworzyły rząd ko­
alicyjny, w którym reprezentowane 
r.:-g takie mniejszości na.rodowe“ : 
Niemcy i Słowacy. Pokój te.-i zawar­
ty ziostał ua rachunek Masy robotni­
czej i wogóle demokracji. Burżuazja 
mniejszościowa sprzedała swe aspi­
racje narodowe za miskę soczewicy. 
Opracowany projekt jest szyder­
stwem z, samorządu. Projekt za­
ostrza jaszcze walkę między naro­
dowościami. Rząd będzSIe mógł wszą 
dzae, nawet w dzielnicach czysto 
niemieckimi i słowackich. Wprowa- A 
dzać reprezentację Czeską, a języ­
kiem urzędowym będzie wszędzie 
język ramieztnika, czyli czeski 

Ale niemieccy agrarjusze i prze­
mysłowcy przystali na ten projekt, 
gdyż ochrania m  tady miejskie 
przed większością robotniczą i ratu­
je je przed niebezpieczeństwem so- 
cjuH^tyczno-lcmunistycznem,

P o p ie r a j  p r z e m y ś l r e d z im y  
A  d a sz  p r a c ę  be zro b o tn ym .

PANAIT ISTRA TI. ■5)

ne.
przełożyła Irena Łozińska.

Ciąg dalszy.
Tern siniej więc -pragnąłem z.na- 

i!ieźć jakegoś rozsądnego przyjaciela. 
SW yobraiatem  sobie, że stosunek przy 

JjącSetsSł z człowiekiem trzy razy star 
szym odemnie- jest całkiem naturalny 
li dlatego Ciodilnę.trafił d»brz&—ńie omy-; 

■ 11.1 się. Ale dlaczegu człowiek, którego 
nazywano zbrodniarzem, dawny wię­
zień, dlaczego pragnął, o,o Przyjaźni la 
godnego chłopca, kiedy całe jego ży­
cie było jedmem pasmem gwałtów? 
Wobec tego, że cały świat mówił o 

tem, rafie mogto to być kiamstwemi prze-1 
ci-eż!... i niedojrzały jeszcze, niezdol­
ny do logicznego myślenia umysł mój, 
daremnie usiłował odkryć przyczynę 

.tego, dlaczego pragnął przyjaźni mo­
jej?.., Co go obchodzić może, czy ja- 
icfś cLłopiisc jest łagodny, czy też br-u 
tatuy? I jeszcze jedna pytanie: jak
poznać mógł charakter mój, z tego 
błahego zajścia?

NDe rozwiązałem zagadki, ale pra- 
B^eaiiie J Uiawi^ząiua je j była tak .wiel­

kie, że od t e j . .niedzieli zacząłem śłe- 
dziiić knoiki Co-diua. Trwało to przeszło 
miesilą-c.

Wliieczorem, zanim matka powróci­
ła, Przebywałem zwykle na- dworze. 
Z zapadnięciem nocy do gospody An­
geliny schodzili się robotnicy portowi, 
by „pohmlać znowu". Zgarbieni, okry­
ci kiurzenii, ale wszyscy tnSodzi i silni, 
choć ramiona mieli obolałe od -nosze- 
nila wiórków, mając w kieszeni zaro­
bek za „dniówkę", cztery raźy wię­
kszy od naiwyższych ■ stałych piać 
dzliennych poclilaniali wesoło, kieli­
szek za kaeliszkiiem palącą wódkę, al­
bo wlio wątpliwej dobroci. Ze sto­
sów drobnych rybek, bez prz-srwy 
rzucanych .żywcem na patelnię, roz­
chodził sRs dokoła apetyczny zapach 
siiiażo-nego tłuszczu. Jak tylko gwia­
zdy zaczęły się ukazywać . na niebie, 
przychodzili skrzypkowie cygańscy, a 
„śterannliie" dobrane grono gości, roz- 
poczynaiiio orgję pijacką. I wtedy, w 
czasie śpiewów i tańców, od których 
podłoga drżała, „przyjaciele"? wywra­
cając stoły i tłukąc > talerze, nagła 
przypominali sobie zapiOirnniaiie urazy, 
(jbeigi:,, 1 nieńdału odwety drzemiącej 
zemsty. Przypominali' sobie, że do­
bra zabawa nie może obejść się bez 
kilku zwichniętych szczęk, roztrzaska 
piej flaszką głowy, zdeformowanego.

nosa, albo podbitego oka, - - iednem 
słowom, (co się komu ttatleży), n iodżleje 
i święta uczczono byty zawsze krwią 
tryskającą z Przebitego- nożem serca, 
albo wypływającą wiraz z wnętrzno­
ściami! z rozprutego brzucha.

Mój Codilne bral udział w tych za­
bawach!... Brał udział, ale na swój 
spu-sóib. Przedewszystfciem był sobą; 
był to on, „olbrzym z portu", był to 
Codilne: człowiek dwumetrowej wyso 
kości, dzielny pracownik, sfiacz ma­
jący zawsze przewagę w bójkach, 
dizSęlrP miuszkuiiorr wyrobionym w cięż 
kaoh robotach „rozwadze" oraz (o ile te  

sfflęi w am . śmiesznem ale wydaje) 
pewnej „vrartoścl moralnej".

Tę „wartość mOira.iir.ą“ przyjmowa­
no po przedmiejski i. Znawcy mawiali, 
iiiikt nie potraci sprawiedlirwiej rozpruć 
brzucha, albo przebić set ca, jak Co- 
diine", Mówiilono także: „Codine nie 
jest groźny". I rzeczywiście, sam Prze 
konałem się o tem: Codsne był osta­
tnim czltowifektem, którego afcleżąło 
obawiać się, a pierwszym, przed któ­
rym trzeba było mieć się na baczno­
ści.

Owity i obżarty, jak „owych sie­
dmiu ludzi, którzy nie potrafiliby po­
konać gę bez broni" i ponury jak nie- 

j dźwiedź, sitał Co-dine przed gospodą, 
opar&Ły jeang wgg na krześle. Pomi­

mo wyladiowania dwóch wagonów 
zboża, ubranie imĄt czyste i kwiiatek 
za uchem. Wi okresie czasu „wystar­
czającym na wyczyszczenie konia", 
albo „ua wygrzmocenie kobiety" Co- 
dine piochłainiiał zwykle -paszczą szym­
pansa, ze zigrabnością tego żarłoczne­
go olbrzyma, naprzemian, tuziny dro­
bnych rynek smażonych i kawałków 
pieczonej wątroby, wypijając przytem 
l-lięć filtrów wina. Ale w ciąga -tych 
igodztei „szczęścia z*& nskiego" nie trai 
cif ani jednaj huty skrzypiec, które 
mouotounlie grały ma nad uchem, dpi 
jednego słowa pieśni, którą śpiewał 
/przyjacte) iegc Aieksłs.

Aleksis!... Sława jego nie była tak 
wielka, jak sława Codina: ale czło­
wiek ten zawdzięcza! właśnie stawę 
swą przyjaźni, łączącej go z Codinem, 
Nie miożna było wymienić jednego z 
tych dwu imion, nie pomyślawszy na­
tychmiast c drągiem. A jeszcze lepiej 
grzechotwik zdradza obecność sw ą 
hałasetn, który czyni ogon jego, Codi- 
ne, w nasze letnie odrętwiające wie­
czory z daleka dawał anać o sobie 
spofcojnyitn przechodniom, wysokim, 
aie doftiaśnyjn j  pięknym, kobiecym 
głosem Aleksisa — gdyż ogólnie wie­
dziano, że Aleksis śpiiewą lylko dla 
Oo-dtoa.

IG, d, l .)
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Do walki z bolszew izm em .
Od pierwszych ■ iiismail chwil istnie­

nia Polski idzie na obszarze naszego 
Państwa robota widirzycLeiska, wy- 
Męa^zóna w jego całość i niepodle­
głość. Prowadzona ona jest głównie 
pod hasłami przewrotu społecznego, 
pod znakiem bolszewizmn społeczne­
go przez ludzi, mających związki z 
wrogami zewnętrznymi Polski, głó­
wnie z Moskwą i za pieniądze, płyną­
ce stamtąd. Ody przytem. szuka się 
starannie, to od .Moskwy dojdzie się 
zawsze albo do Gdańska, albo do Wro 
cławła, czy Bytomia, t. zn. do Berlina.. 
W robocie tej, której celem jest po­
nowny rozbiór i ujarzmienie Polski, 
liczy spółka nk-miocko-bolszewicka 
na niski stan oświaty znacznej części 
ludności na słabą wytrzymałość ogółu 
wubec skutków wojny długotrwałej w 
kraju, na błędy rządów w miodem 
Państwie, wreszcie na sympatie ku 
sobie żydów, dających jakże chętną 
pomoc nasłanym z zewnątrz agentom 
i podżegaczom! Mateijału do agitacji 
bolszewickiej znajdzie silę nie maio w 
każdym kraju powojennym, przykła­
dem Czechy, Anglja, Włochy. Dla bie­
doty wiejskiej u nas, dla szumowin 
wielkomiejskich, dla ludności, fabrycz­
nej, trawionej chorobą bezrobocia — 
hasła bolszewickie, zachęcające do u- 
życia bez pracy, do liiszczycielstwa 

'bez hamulca, do zbrodni bez kary, ha­
sła te mają swój uuok. Odpowiadają 
one również co ruchliwszemu, co bo­
gatszemu i co młodszemu żydostwu 
w jego żtądzy niszczenia i nękania 
chrześcijan, oraz części ludności ru­
skiej. tresowanej niegdyś specjalnie 
przez Niemców (Austriaków) i Mo­
skali w nienawiści ku Polsce. Stąd dia 
teł roboty komenda Moskwy, gdzie 
stoją u steru ciągle jeszcze ludzie, na- 

P śłatii tam w 'r. 1917 r. z Berlina, od­
powiada naturze rzeczy.

Aresztowanie Taraszkiewicza, Hoło- 
wacza, Rak-Michajłowsldego i im po­
dobnych ujawniło, jak robota burzy­
cielska spisku uiemfecko-bołszewickie- 
go w Polsce przeniknęła głęboko m ie­
dzy spokojne dotąd wioski białoruskie, 

\ z|ś wybory do Kasy chorych w W ar­
szawie, do Rad miejskich w Kutnie, 
Pruszkowie, Płońsku, dają obraz wzro 
stu wpływów bolszewizmu także w p- 
środk.aeh kraju rdzennie polskich. Bol­
szewicy zdołali uzależnić d siebie ró­
żne partie połiiycz.ne, nietylko ruskie i 
b;ałoruskie, lecz i niemało polskich. 
Część patji P. P . S. i partji Okonia 
(Łańcucki, Dąbal) przeszła na ich żołd 
i służbę, partja Wojewódzkiego i Fi- 
derkiewicza’ („Niezależna partja chłop­
ska “) ma1 z MbskWą śpislą łączność, je 
żdził tam również po natchnienie- Bryl, 
druh serdeczny Dąbskiego, i nachwa- 
l:ć się .teraz Moskwy nie może: „Wy­
śn ie n ie "  traci te ł  ludzi, kuszonych 
MszeWtemem (lijołowacz, Ballin, W o­
jewódzki — to dawni wyzwoleńcy). 
I jakże niema tracić, kiedy u ich steru 
stoi teraz Miłguj-Malinowski, zara- 
raarz, — ten Miłguj-Malinowski, który 
pod koniec wojny żebrał od bolszewi­
ków 100.000 rubli na robotę 1 bolsze­
wicką w Polsce, która miała być pro­
wadzona na razie „dia niepoznaki" pod 
pokrywką zaraniarską.

Proces niedawny por. Wieczorkie­
wicza i kap. Bagińskiego, wykrywane 
ogniska szpiegostwa W' wojsku, wska­
zują. że i tam bolszewizm dociera ro­
żnowi drogami; zaś obfitość gotówki 
u agitatorów Wiejskich partji, wyżej 
wymienionych, oraz rosnące zuchwal­
stwo posłów komunistycznych (bol­
szewickich) w Sejmie wskazuje, żc 
agitacja bolszewicka w Polsce ina już 
poczucie swej siły i zbiera się do wy­
stąpień na większą stopę. Wskazówką 
po temu. może służyć gorliwość, | jaką 
komuniści opiekują się teraz p nas ban 
clytami, mordercami, wogóle wszelkie 
go rodzaju kryminalistami'. bprawka 
to ich agentów, że pogrzeb bandyty 
Zielińskiego w Warśzawfe stał się 
walną manifestacją szumowin wielko­
miejskich; widowisko tłumnych mani­
festu cyj powtórzyło się w Warszawie 
na pogrzebie innego mordercy. Wogó- 

0 |e szumowiny miejskie i podmiejskie

w stolicy Rzeczypospolitej nabierają 
cech tłumu zorganizowanego i podnie­
canego do zaczepnych wystąpień. Me­
toda to praktykowana w Rosji, która 
ze spelunek próżnia czego mott och u i 
z kryminalnych więzień dała, bolsze­
wikom rezerwy ogromne, a tak okro­
pne dla bytu rozległego i bogatego 
Państwa.

Czas tedy wielki, abyśmy spojrzeli 
odważnie w oczy rzeczywistości i po­
wiedzieli sobie: Niemcy chcą Polsce
wszelkimi sposoby odebrać to, co u- 
trauili przez wojnę; w  sojuszu z nimi, 
z ich pomocą, przy ich niewątpliwie 
wskazówkach, Moskwa bolszewicka 
wielkim nakładem sił, środków i prze­
wrotności prowadzi robotę burzenia 
ładu, pracy, ntienia, rodziny, religji w 
Polsce. Nie masz w tej robocie spisku 
niemiecko-bolszewickifego ani wy- 
tchaienia, ani miłosierdzia dla nas, ani 
możliwości zgody. 7’ylko czynny, je­
dnolity opór całego społeczeństwa 
może położyć kres tej burzycielskiej 
robocie jako wtedy dla wrogów na­
szych beznadziejnej. Ale te siłę odporu 
trzeba mieć, trzeba wydobyć, z siebie 
i rzucić do walki z zarazą bolszewic­
ką. Nikt z nas w tej ciężkiej walce nie 
może być obojętnym., bp zaraza bol­
szewicka zagraża nam wszystkim, 
czy we wsi, czy w mieście, czy boga­
tym, czy biednym.

Przykładem Rosja, straszliwy los 
tego kraju, potężnego niegdyś i kwi­
tnącego'. Tam ludzie' oświeceni przez 
swą bierność doczekali się tego, że 
albo musieli! ratować się ucieczką,,: albo 
zostali wyrżnięci w pień, tam dwory 
zostały spalone, majątki dworskie zra 
bowaue, mieszkania wielkomiejskie 
splądrowane, tam także robotnik i 
clfpp został przez przewrót bolsze­
wicki strącony na dno niedoli i wyzy­
sku, zaś na tej niedoli ludności! chrze­
ścijańskiej zyskała jedynie banda pła­
tnych przez Berlin karierowiczów i 
zwyrodniała część żydowska, iiicnasy 
eona w swej mściwości... Do dziś nikt 
tam nie jest pewny ani dnia ani go­
dziny: młodzież oddana na pastwę 
wszelkich bezeceństw, życic rodzinne 
zrujnowane, religja wszelkich wyznań 
oddaną w pogardę, świątynie sponie­
wierane, zaś duchowieństwo zwła­
szcza katolickie podlega straszliwym 
prześladowaniom i  mękom. Takie owo 
ce niesie za sobą bolszewizm I zaraza 
ta grasuje teraz po Polsce,

Robota bolszewicka musi być u nas

..złamana, jej kryjówki zniszczone. Ale 
tego nie dokonają żadne ostrzeżenia 
ani nawoływania, bez rozumnej na 
szeroką stupę izaikrojonej pracy. Nale­
ży przeorać rzetelnie grunt polski tak, 
aby na nim bolszewizm nie mógł się 
przyjąć i rozpleniać. Miarę obowią­
zków wobec kraju, kościoła 1 swych 
bliźnich należy powiększyć. Dobiy 
przykład Winien iść od rządu. Rząd 
winien świecić społeczeństwu przy­
kładem pracy rozumnej i poszanowa­
nia prawa. Wielebne duchowieństwo 
spełni Swój obowiązek obywatelski, 
jeżeli zwiększy pracę misyjną£•' inteli­
gencja powinna wzmocnić pracę spo­
łeczną, — ludzie posiadający — dbać 
o biedaków i organizować warsztaty 
pracy. Nic tak bowiem nie pomaga a- 
gitacji bolszewików, jak możność wska 
zania palcem na bezduszne samolub- 
stwo człowieka zamożnego, g d y  obok 
na jego oczach nędzarz ginie z głodu. 
Słowem — głos dać należy w życiu 
codziermem j działaniu publicznem u- 
ezHCiu solidarności, jako sile napraw­
dę zbawczej. Ale ponadto należy śle­
dzić pilnie obroty pozbawionych su­
mienia, przekupnych agitatorów, któ­
rych teróz pełno na przedmieściach, 
w wioskach ubogich, wśród młodzieży 
w wojsku. Wierzajcie, że jest to obe­
cnie, przednia straż Niemiec, w ich a- 
taku na Polskę. Ogniska propagandy 
tej trzeba wykryć, ujawnić i niszczyć 
bez litości, jak się niszczy gniazda ma 
lar ii. czy zarazy morowej. ■ Scliadzld 
bolszewickie należy rozpędzać, zaś a- 
gl ta to rów oddawać do rąk wła dzy pań 
stwowej.

Rodacy! Polska została powołana 
przez Opatrzność do wielkich zadań. 
Je j posłannictwem na teraz jest zabli­
źnić rany,, zadane rozległemu krajowi 
przez wojnę, przyodziać i nakarmić 
swą wielomilionową ludność i przez 
zgodną niezmordowaną pracę zbudo­
wać w tej części Furopy, na pograni­
czu Wschodu i Zachodu nowoczesne 
kwitnące państwo. Polska potrzebuje 
pokoju i pragnie żyć ze swymi sąsia­
dami w zgodzie. Polska nie tylko nie 
chce krzywdzić żadnej grupy swych 
mieszkańców bez względu na ich mo­
wę, wyznanie, zachowanie się przed 
czy podczas woiny, lec® i dała już 
przez ubiegłych lat osiem aż nadto do­
wodów, jak dalece jest wyrozumiała i 

■ wspaniałomyślna dla swych nawet 
zbłąkanych współobywateli. Jednego 
tylko ścierpieć snie meże, to zdrady i
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SZRONY a a  b ie liz n ę  s z e r . 8 2  i  90  cm . zł. 

,2-20, 2-70, a n o ,  3-60, 4 : - ,  4  8J, z a  m etr.
SZIF0NY b e z  szw u p rz e śc ie ra d ło w e  sz e r . 

1 4 0 ,1 5 0 , 160, 180 cm ., m etr p o  z ł. 4 'iO , 
6 ’ - , 5-50, 7 — , V 50 i 1 1 '— .

PŁĆTNA cz y sto  ln ian e  n a  b ie lizn ę , sz e r . 
8 2 , 85 , Pu cm ., m etr 9 5 / , 10— , I I — ,
1 3 --- , 1 5 — , b e z  szw u p rz e śc ie ra d ło w e , 
sz e r .: 150. 160, 180 era.- —  m e tr  1 1 '—, 
i f - ,  1 7 - d o  2 8 -

GARNITURY STCŹCWE bia^e na 6  i 12 o s ó b  
ad a m a sz k o w e do o b rę b ia n ia  i m eresz - . 
k o w e  p c  zł. 3 7 — , 4 2 — , 5 0 '— , 5 5 '— . 
60-— , 6 3 '—  7 4 - - ,  80-— . 9 0 - ,  1 0 5 - - ,  
117 — , 1 2 6 - - ,  132- - ,  140 -  d o 3 0 0 '— ,

GARNITURY KAWOWE I LERiJARiANE k o lo  
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3 6 ' - ,  4 1 '— , 4 6 ’— , 50-—  5 7 — , 6 6 — , 
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OBRUSY na 0 , 9  i 12 o s e b  po 18 - ,  2 2 ' - ,
26- - ,  4 3 ' -  ż ł.

SERW ETY I SERWETKI DESEROWE tuzin  z ł. 
; 5 ' - ,  25-— , 39-— , 46- 5 2 — , 6 0 — .

R*C4N :sl ADAMASZKOY/E l KREPOWE tuzin 
■ z i. 32-50, 37 'a ij, 5 5 — , 6 8 ' - ,  73  - ,  8 0 ' - ,  

0 0 - - ,  9 0 '— ,  1 0 5 — , 1 1 5 — , 1 2 6 ' - ,  do 
1 7 6 - .

CHUSTK! od  n o sa , d a m sk ie  i in e s k ie , b a - 
ly sto w e, tuz. z ł, 18 ' - ,  2 0 - - ,  24 ;— , 30-— .

CHUSTKI p łó c ie n n e  d am sk ie  i m ę sk ie , tu ­
zin  zł. ' 22— , 2 5 ’- ,  3 0 ’— , 3 5 ’—, 4 0 —  
4 5 ’- .  i 5 5  — .

CHUSTKI d am sk ie  hafto w an e i k o r o n k o ­
w e , tu zin  z ł. 14— , 2 0 ;—i  2 4 ’— , 3 0 ’— , 
3 3 ’-  4 0 ’- ,  4 5 - ,  5 0 - .

KOSZULE’ DAMSKIE s z ifo n c w e , perkalin .,

b a ty st, i op a lo w e, b ia łe  i k o lo ro w e  no 
zł. 7-łłO, o- - ,  I0-—  1 1 * - ,  12 - ,  1 4 — , 
15 ’— ‘ 17’- .  2 0 ’— .

KOSZULE NCCNE w e w sz y stk ich  ro d z a ja ch  
z ł. ? 0  — , 2 2 ’— , 25  - ,  2 7 ’— , 3 0 ’— , 3 4 ’— ,

■ 3 7 ’— dó 7 0 - - .
GARNITURY dw udzielne t tró jd z ie ln e  zł. 

25  — , 3 0 ’ - .  36’ 4 5  — . 5 4 ’- ,  6 4 ’- ,
/O’- -  dó 150’— .

KOMBINACJE k o s z u lk o w e j h a lk o w e, z ł. 
12 '— , 14*—‘-j 15— , 17— , 19— 2 1 — , 
2 3 — , 2 5 —  do 4 5 ’- .

KOSZULE MĘSKIF b ia łe  p ik ow e (m arki 
„ L ew ") ż ł. 18— , 2 2 — , 2 5 — , 27 — , 30— .

KOSZULE MĘSKIE k o lo r , z e fir , i popelin- 
z  2 k o łn ie rz a m i i m an k ie ta m i zł. 2 2 ’— ,
2 7 —  30—  3P 50 ;

KOSZULE NOCNE 1-a z ł. 17 -  i 2 2 —
KALESONY zefir , i  d ym kow e 10— , 13 -  , 

15— .
KOŁNIERZE I MANKIETY (m ark i „ L e w ”)  s ta ­

le  v : n a jn o w szy ch  fa so n a ch .
PGNGZ0C3Y d am sk ie  fil d e  c o s s e  i je d w a ­

b n e n a jlep sz a  ja k o ś ć , w sz y stk ie  k o lo ry , 
z ł. 4 ’50r 5.-50, 7 ’— , 8 ’5 0 , JO— , 15—  
i 20— .

SKARPETKI m ę sk ie , przędz, f lo r  i  jed w ab , 
z ł. 1 :50, 2 '50 , 3 2 0 :  3 ’60 . 4 — , ó— ,  6  — , 
7 ,— -

PONCZGSZd p atent. 1-a w 11 w ie lk o śc ia ch  
c z a rn e  i k o lo r , od  2 ’60 do 5 3 0 -

2EF0RM Y iii  J e  c o s s e , w ałn ian . i je d w a ­
b n e od 9 —  J o  18— , od  2 0 —  «io 3 0 —  
od 12—  d o 18 -  ż ł.

KOMBINACJE tryKCit. jed w ab , z ł. 15—  do 
2 5 —  n378

0RYGIN. BIELIZNA Dra JAEGERA.

GARNITURY POŚCISJ-GWE g ład k ie , m eresz k . i haftów . 32— , 42— 50’—, 53’ , 90— 
d o 120— . Najlepsze i&wary. ttsgduJtfacJniafsze w ykonanie. Ceny niskie sta łe , 

2omi5iwi0ijia z  prowincji ttakuteozniam odwrotnie.

tego podszczuwarńa do zbrodni jakie 
szerzy u nas. bołszewizin,

To. też w tej pracy obronnej przed 
zarazą bolszewicką, każdy prawy Po­
lak, świadom swej powinności wobec 
narodu i rozumiejący powagę niebez­
pieczeństwa, powinien być wzorem dla 
innych i do walki czynnej z ogniskami 
zarazy iść w pierwszym szeregu.

Zw. Lud.-Nar. Rzplitej Polskiej. 
Warszawa, 1 marca 1927 r.

Pojedynek Aoglji z Soiietaniy
Ryga w, lutym.

Uwaga sowieckich czynników poli­
tycznych slkięrowaitfe, jest ostatnio w 
dwóch kie runkach: na zachód i na 
wschód. Z łakiem samem zaintereso­
waniem, a do' pewnego stopnia i zanie 
ipoikojenidm, kierowniicy obecnej’ poli­
tyki 'rosyjskiej spoglądają w stronę 
Anglii, jak i w stronę objętego poża­
rem rewollucji «ńbrzyma chińskiego. 
W  ciągu ostatnich dr̂ fe'qp; -tygodni o- 
deszły w życiu politycznom Rosji na 
pian drugi wszelkie .zagadłóenia. we- 
wnętrznoip oiiRx-ane, nie wyłączając 

nawet tak doniosłego dla dalszego ro- 
zT/iOijin ZSSR. proaiemu, jak wybory do 
no-wych sowietów. Cała uwaga poli­
tyczna Rosji so>yieak.-ej skupia się o- 
becnk na; dwóch kwestjach, wszyst- 
kie rozmowy i artykuły publicystycz­
ne toczą się dookoła dwóch wiecznie 
powtarzających się siów: Londyn i
Szanghaj.

Kampania przeciwko Anglii, a na 
rzecz Kantonu odbywa się w Moskwie 
według z góry obmyślonego planu, 
przyozem nadzwyczaj charakterysty­
czną jest okoliczność, że kampania 
przeciwangidiska nacechowana jest 
nad/wyczainą ostrożnością. Prasa so­
wiecka widocznie nie żyozy sobie zer 
wa.iia z Aciiglją, i dlatego równolegie 
z wiecami i zebraniami, zwioływ/iny- 
irti dila „prostego ludu" edem prete-' 
stowania przeciwko oocia Chambc-r- 
iaina, izarmieszczajle są ną łamach pisań 
.sowieckich obszerne antykuty, które 
mają na celu przekonać Anglie, że zer 
waiue atoisunlióWi dyplomaitycznych i ( 
handlowych z Rosją sowiecka nie le­
ży przeJewszystklem w linteręsie V/iel 
kiej B.ryturdi.

Catiai prasa sowiecka jest od kii%' 
dni literalnie przepełniona artykułami, 
poświęconymi zagadniralu anglo^rosyj 
skiemiu oraz problemowi chińskiemn. 
Największy okgan prasowy . ZSSR, ino 
ńkiemkie „Izwieatja", iwzyńiósł 25-go 
lutego obszerną _ odpowiedź sra notę 
CJramibailMna, Artykuł ten zaczyna 
się snaTnieriiiiyin zarżutem pod adre- 
sem Angljl, charafeteryziiijącym znako­
micie izaszłą w ciągu ostatnich dziesię 
ciu lat ewolucję rosyjskiej iideologji p 
li tycznej. Na poiczątbu rewolucji bal 
szewicy, jak wiadomu, z  całą stano 
czoiśną wysl ępoWali przecwKo tajne 
dyplomacji. „Precz z tajną dyplom a 
cją“ — było jadnem z ich haseł 
wych. A dziś, po dziesięciu niespet 
latach, oficjalne „Izwiesitja4’ ft&zńcŚ 
Anglikom pr/gwałcenie starego zw 
czaju '(Jyijlornatycznego, polegającej;; 
na trzymaniu w itacamnicy tekstów uo 
do tej chwili, dopólri nuta nie znajd u 
je się w rękach, dyplomaty zagrana 
nego, pod którego adresem została 
stosowaną. Czytamy więc w „Iz- 
sbjack": „Wbrew -wszeMm prawi 
nota opublikowana została w po 
angielskiej nietyHko przed nadejście 
jej do Rosji, ale nawet zanim przei' 
sta-widid Sowietów zdołą 1 zapozna 
się z jej treścią".

W  dalszym ciągu „Izrwaestja" 
wiają stopnioww rozwój nieporo 
'iniaula anigielsko-sowieckiegoi, pisz 
międjzy innemi. że Anglja zarzuć 
sowietom pierwotnie popieranie dr 
kujących górników i okazywanie 
mocy rewolucjonistom chińskim, 
ostatniej nocie rządu angielskiego 
duj„ń się już zarzut no wy co do .ud 
łu rządu sowieclńego w rew ć 
światowej. Organ stroanlcewą koc 
sfc-esnego odipiera wszystkie to % 
ty, czyni to jedna)!: w sposóiD dość 
godny, unikając najwidoczniej be 
średniego zaatakowania: Anglji, c-
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Z ty cia W  £«sku- <»h-
rad w ai fekk  ipir7-cwocfotóweim p. T. 
OwtyrakowakieBa zskz&l Okr. P . Tom' 
Opieki óad Nre&&««, Oiaawiaoa 
wy orjaafcjiaęaiitwy. W  zebraniu heąest- 
niczyi genuralhy sekretarz głównego 
zarządu Tow* p. poseł Z, Bdiezowski.

Wystawa * jarmark nasienny. Sta- 
ranłesblh4 Wteyńsakieg© Tow. RokńcaęgOl 
odbyła sic w Lacka w milach' 20—Zo 
luiiigo w sali „Sokoła” Wy&ta\va-<jur- 
i&ark nasienny. Wystawa należycie 
zorganiatwasa .przez dytredatara Tow. 
p Jokisza wykazała znaczny dorobek 
w zakresie hodowli, produkcji oraz 
reprodukcji noisi-on i roślin upraw­
nych, W  Wystawie wzięło udział kil­
kadziesiąt gospodarstw z całego Wo­
łynia, — Vwrt.' 'Tow. Rolnicze podczas 
jarmarku nasiennego, zorganizowało 
wykłady akademickie na których w y- 
głosidi preldicajo puotosdiowie Szkoły 
Uławnoj Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie, Prelekcja yrof. posła Sta­
niszkisa u- t  „Nu uprawę jaikteh roślin 
winniśmy zwracać uwagę” cieszyła 
się dużem zaiaiteresowaiiiem licznie 
zebranej publiczności,, wśród, której 
Preetnawiali ziemianie i drobnUrolni- 
cy.

Osobiste. NaczelręJdem wydziela 
bczpieczćftiscwa w urzędzie wojewódz
ikiij zona. uaiauowany o. J. Kański 
dotychczasowy podprokurator ' przy 
sądzie okr. w Sosnowcu,

, . mnożni. W Lucku od­
było sio zebranie obywatelskie, w 
sprawie akcji proiwgandy • uzyitełttf- 
otwa wśród mlocbtiaży szkól po w* 

i szeęłinyeh, oras zaopatrzenia bibljo- 
tok sz.kol.nydi w książki.

W zebraniu wzięli udział przedsta­
wicieli e władz szkolnych, ctaz delega­
ci instytueyj 'oświatowych, społecz­
nych i, 'zrzeszeń nauczydelśkich. W y­
brano .zarząd w następującym skła­
dzie: prezes Komitetu • p. Składnik, 
członkowie. ',pp. Bełtovvsłd, Bairteszew- 
-ka, Czarkowski, ClilebowSki, Głąb, 

Gąsięt, Podolski. Komitet irozasłaf do 
rszystkjdi' kistytucyj i zakładów pry- 

yatnyęh skarbonki do zbierania ofiar 
w tym celu wydał dio -społeczeństwa 
ite/wę. W naj bliższych dniach ma 
rć urządzony propagandowy odczyt 
n, temat książki j koncent -szkół pow- 
zechnych' § średnich- Komitet zWró- 
ił się do urzędów gminnych i magi- 
tratów miast w powiecie o zorgauii- 
owanie na prowincji wspólnie z nan- 
zycielstwem powyższej akc#.

2$s,:,ę,dy. W b. tygodniu odbyły się w ; 
Lucku dwa zjazdy urzędowe a m.: 
zjawi notariuszy z całego iwjewodz-- 
twa —- obradował pod przewodni­
ctwem tfrcżbsa są dii okr. w Łucku, .w 
sprawie zastosowania mywej ustawy 

•st*anpk»wej, i zjazd inspektorów skar­
bowych okręgu' laby skarbowej wo, 
łyd sklej, który pod przewodnkitwem 
prezesa Izby p. Gratewicza obradował: 
łiad ustawą przemysłoynffli sprawami 
związanymi a egzoku.. podatków 
bezpo,średnich.

Z Życia skarboweów. W  Łucku w 
tali laby sfea^bowtj odbył się zjazd de 
legatów* Kół 8. U. S. z całego Woły­
nia, Zjazdowi przewodniczył p.. Top­
czewski, R eferat organlizacyjny. wy­
głosił prezes głównego ssitaądu Stów. 
Urzędu ików ■ Skarbowych w Warsza­
wie ,p. Kozłowski. Delegaefl wyfoali 
w y  zarząd nkręgpwr w skład któ­
rego wzeszli pp. Soljotkowski (prezes), 
Totpezew.ąki, Gelantner, Ossowski. Sa- 
noold, Mackiewicz i Wuozaldewicz.

jur.

W  pr-zędostatnim dodatku . ilustea- 
cyjrtjim „S o w a ' Polskiego” podaliśmy 
podiobianę. 20-lettnioj p Anieli Boguc- 
fcietl, która, w konkursie „Fananietu” o 
palmę pierwszeństwa pierwszej pięk­
ności słowiańsktea staja do ostatecznej 
rozgrywki z Jugc-słowicniką p. Stefen|( 
\%.a<dć. Rozstrzygniscle konkursu mię 
&zy toini dwiema ljajpiokinejszemi ąm  
biotami krajów słowiańskich nastąpi 
dziś, 28 iutegot w Berlinie. Berliński 
korespondent „Kurjara Poznańskiego” 
opisuje w następujący . sposób swoje 
spotkanie z najpiękniejszą kobietą Pol­
ski:

O godzinie 10 rano, jak umówiłem 
się dnia poprzedniego, sadowię się 
wvgodnie w klubowym fotelu hallu 
„Cu!iitinerital“, wyciągam poranny 
dziennik i czekam na panią Bogucką, 
z cósrką Anielą, Łiiamy się jedynie z 
rozmowy telefonicznej, pęzatęm mam 
w pamięci rysy prwnjowaucd piękno­
ści, wschodzącej już. gwiazdy klncirtą- 
tografjcznej.

W  hotelowym przedsiookfu cicho i 
spokoinim grube dywany i pc»rtjery 
tłumią wszelkie szmery. Otwiarają się 
metalowe drzwi windy 1 po'hallu roz­
gląda się jakaś pani w futrze) i bez ka­
pelusza, Stwierdzam powoje podobień­
stwo z fotografią; spotykamy się w 
połowie drogi. Przedstawiali! się. zaś 
pani w" futrze mówi: ..Jestem matką
Anieli. Zejdzie Z2f$5r, spieszymy
się bardzo, bo tóefanowaii już po nią 
z ,.F{inaimet‘n“.

Dowiaduję się szybko, że na1 konkur 
sie w Wiedniu wybrano z dziesięciu 
kandydatek, dwie: Polko, Anielę Bo­
gucką i JitgciSłowiankę, Stsffcę Viga- 
cić.- W  Boriinie ma zapaśó teraz o- 
state/cznc decyzja i ma nastąpió pod­
pisanie knnti-aktu z amerykańską wy­
twórnią. Nie wi-adomo jeszcze, której

z rywalek wręczy się palmę zwycię­
stwa: możliwe jest jedMafe, że zwy­
ciężą obie ręprezenrfantki sfowiań- 
skfej piękności. Ostatni. a:kt fftm ń fogij 
konktmsu przowleka. się z tego powo­
du,, że parnia Vigació leży chora w 
Belgradzie i  przybędzie <jp Berlina do 
ptero w tych dniach. KonkniTftntka jej, 
panina Bogucka, czele? ioffm  na jej 
przyjazd.

Zajęty rozmową z panią Bogucką 
nie zanważyłónt tiadedśda córki, Mat­
ka drozentuje mnie jodąma.czce. Na­
stępuje .rozmowa, krótka bardzo, bo 
panie spieszą się bardzo, Panną Anie­
la jest naprawdę piękna i peJra wdzie 
ku, chociaż nie przypomina żadnej bc- 
haiturki z sienkiewiczowskiej trybgji. 
VVysoka, bardzo zgrabna, niebieskie 
oczy, orli nosek, ładne usta i  prześlicz­
ne zęby. Twarz'.raczej pociągła, ańize 
Ii szeroka (słowiańska). Prawdziwy i 
dosfeomafy typ sweet - girl dla aniary- 
kańskich fiintów. Trodhę zajstanawia 
tnnie stwierdzona' w Wiedniu nadzwy­
czajna fotogeniicznofić, gdy zdaje mi 1 
się, że rzeczywistość Jest wprost o 
niebo 1 opasa od reprodukowanych fo- 
tógraifijj. .P.rzedew&zyatkiem włosy pkn. 
ny Ańiefli są koloru Jasnego, ptrzypo- 
mśnające-barwę kaczeńców, zaś foto­
grafowie robią % niej brunetkę, czy 
szatynkę. Na podkreślerue (ztasługujc 
rówuież nieżwykla swoboda i wdzięk 
w ruchach.

Panie zaczynają się żegnać. Mówi­
my sobie „do widzenia o godzinię 4 
po południu, znowu w hotelowym 
przedsio«ktr‘.

\V umówionym: caasic, ra  ulicy 
przwd hotelem, małe zbiegowisko. — 
Dwódi fotografów % wielkiej ajericji 
iJusijmcyjnej uwioeznia na płytach 
piękność i wdzięk panny Anieli, Przy 
jeduem zdjęcia tło. stanowi bogata wy~

stąwa kwiatowa, przy dra^ęm ękgan 
eSrą tercgisnss, ?4ś. trizetóiai fotografia 
ma char^ęter berlińsko - (Fodż®owy: 
usłużny ipolicjattit w zwłxiyiif mitndu-- 
rze wskazuje grzecznie 1 drogę Po 
adjęciaoli w płererze, ra^tępu#.. hAo- 
gratjo w ihotdloiwyni pokoju. Niehitoo 
cy fotografowie proszą mufę na t» -  
macza, padwwads panie m ają tylko- 
zyk trauouskł. Pasma Bogucka pozuje 
nia k o stce , przy lustrze, w drzwiach, 
prowadzących na balkon, ftd. Wirete- 
<ae koniec. Wiruia. ‘Sprowądza nas do 
hallu, gdzie raapoczyasmi i/egfulaipny 
wywiad. 1

Antela urodziła się w reku 1906, 
więc ma skończonych tai: 20. Rodzk» 
fe ią : ojciec jest ci^owietosin starszym 
w przeciwieństwie do matki, pani Bo­
guckiej, która feurawu wrażenie ftóc4'.y 
młodej i powiadamia,. że jest chyba 
starszą skrslirą panny Anięti, nie bto- 
fise naweit za kmaplenwii Gjcidc j^st- 
doktouęra oh«t«Ji. studiował w, Szwai- 
oaa®, ostatnio był w  Warssaw^e kie- 
rawiciklem tnfol-ikfoj aiacji JKwtęrfolp- 
gicanei. Aoiela wyrosła w atamsferze 
kuitisrahiej, prz-edewszystkiem' roińzy- 
canej. Ojciec grywa a izainiłowaniom i 
Miawstwcm m  ftshąrnKmik zaś matka 
jest biegią p;aaiisi;ką. Córka, po ukoń­
czeniu pensji pani Weńecklęj. wsiąjató 
do konserwaterjum, gdzie pod kierun­
kiem profesorów Domafitirnuskiago i 
MHidiałowakieigC1 kształciła się prze? 
trzy lata w klasie fortapianoiyeą, R(>- 
wnocztśnię oddawała sie nauce śpie­
wu i itaifoa. To wsseclistronnc przy­
gotowania do arjystyccjnei katrjsry • «- 
zapełniły, stadia fibnowo w warszaw1 
sklej szkolę Kircłmera, W tym czasie 
nastąpił konkurs i wybór Anieli Bo­
guckiej % pośróa. 4000 połskkh kandy- 
dajtek. Dzisiaj ćwst już .pierwszą pisky1 
uością fftmową z Ptlski i m d tylko je­
dną konkurentkę (Stefka* Vigącić.) w 
watee o tytuł „Miss East-Europe” i 
engagemut do Ameryki. 1
• Dowiaduję się ciekawych W)mtó< . 

łów o ściślejszym kookurste w Wied­
niu,' gdzie panienki z dziesięciu 
państw (tylko Austrjacżks jest zamęż­
na) poddav;ano óługotrumłym i żmud­
nym próbom. Mierzono na centy,me­
try i milimetry ;m y , oczy, usta, szy­
ją  stany, nogi ih i Robiono niazliczp- 
im ilości iotografij i zdjęć kinemato'- 
grafiozhych, badano zcHrowiy, sposób 
oddychama analizowano pojemność 
skali uśmiecliów. słodkich i smutnycl, 
spojrzeń itd. ird. Z konlnircncji tej 
wysisly gwytóęskó tylko dwie. Polka 
i Jugosfowianka, które oto£ńjc w Ber­
linie, zmierzą się ostatecznie.

STANISŁAW .KUPCZYŃSKŁ 2 )

w3 rfcvS hifi* sHOlsrsw i.- iifc;
z$  i HgsiryHatForaSfi-

(Ciąg dalszy.)

Europa y ryzysku, pragnie cofać świat. Europa nowa szuka nowych 
sad. W  mozole tworzenia życia kieruje oczy, zmęczone ^rozterką 

•żełomu, kii nowym prawdom, słonecznym i d o b ry m . <;.nce żyć 
.([izialać w7 myśl nowego creda, które zamiast wyzysku głosi śodzi- 

'4rą nagrodę, zamiast egoizmu —  służbę społeczną, zamiast walki ze 
Wszystkimi —  mądre współdziałanie, związane w łańcuch wzajem ­
nych usług. Dla nowych prawd, które nieliczni dopiero zrozumieli, 

wielu je przeczuwa, szuka umysł ludzki argumentów i potwier- 
n życia. Znajduje je  w Henryku Fordzie.
Kto to jest Ford ?
Jestto  największy potentat amerykański, człek przedziwnego 

.lenia i działania, który ślepą Fortunę zmusi! do przyjaznego uśtnie- 
tm i wydarł dla siebie z je j rąk bajeczną karjere życiową. Syn nic- 
lamożnego, ale i niebiednego farmera, urodzony na wsi przed, 63 laty, 
d dziecka- był przez rodziców uważany za straconego, bo miał wielką 
bominację do pracy na roli, a zato osobliwe nabożeństwo do śrubek, 
óiek, młotków i pilników, słowem do mechaniki. W  17 roku życia 
stąpił, jako terminator, do fabryki maszyn, a po wyzwoleniu na Ćze- 

lika już bez przerw y obcował z maszynami, tak w czasie pracy, 
i.w  godzinach wypoczynku. „M ając upodobanie do roboty deli- 

tnej i skłonność do zegarków” — jak opowiada o sobie —  (w pew- 
n okresie posiadał ten młodzieniec ze 300 zegarków), po pracy ca- 
zieanej godzinami ślęczał w sklepie jubilerskim, i omal nie zdecy- 
vał się na rozpoczęcie m asowej produjseji zegarków 50-centowych. 

zaniechał tego zamiaru.
p ra cu ją c  przy lokomotywach drogowych, wpadł młody F ord  na 

j$ysł skoństóuowania wozu mechanicznego, tiieporuszanego parą. To 
'gjunkt. w yjścia jego działalności życiowej. W  1392 roku, 29-letnI 
S :c^as rzemieślnik złożył swó; pierwszy samochód, który jednak 
piero wiosną następnego roku jeździł zadowalająco, strasząc konie 

wyw ołując zbiegowiska w Detroit ku zmartwieniu bezradnej p cllcjl

Za tą maszyną w  cztery  lata późnie], poszła druga, a wkrótce potem 
trzecią. W  1899 roku Ford porzucił posadę maszynisty w Tow arzy- 
stwjs; Edisón, gdzie pracował, i rozpoczął swoje przedsiębiorstwo sa 
mochodowe. Początkow e związał się z grupą finansistów,- lecz nie rno- 
gąc pogodzić się p  ięb sposobem myślenia, bardzo prędko wziął z nimi 
rozbrat, by zacząć pracę samodzielną, Doskonaląc ustawicznie swój 
wehikuł/doszedł wreszcie w r. 1908 do takiego wozu, jakiego pra­
gnął, i odtąd fabrykuję go po dżień dzisiejszy.

Dzisiaj Ford jest krezusem, który rozporządza nieprawdopodobnie 
wielkim majątkiem i kolosalnymi wpływami, a przedsiębiorstwo jego 
rozrosło się do rozmiarów w ręcz potwornych. Wybudował dotąd 14 
mlljęnów aut, daje pracę i utrzymanie 600. tysiącom robotników, łoży 
•na płace robotnicze miliard dolarów rocznie. Autami Forda możuaby 
wyw ieźć naraz ludność całe j Polski, sadowiąc w nie tylko po 2 oso­
by. Rzesza robotnieza Forda jest trzykrotnie liczniejsza, niż ludność 
Lwowa. Suma zaś wydawaną rocznie na płaće robotnicze jest dzie­
sięć razy większa, niż. Ilość złotych w 'obiegu. Głodny kapitału orga­
nizm .gospodarczy Polski Ford mógłby nasycić i przesycić drobnym 
ułamkiem swego majątku, a kłopoty finansowe najpotężniejszych 
państw Europy rozwiązyw ać sw ą potęgą, z wysiłkiem nie większym, 
niż problem nowego rysunku karusserji. Dysponuje majątkiem mierów- 
nle większym, niż wszechwładna, b  św iatow ej potędze finansjera no­
wojorska. j

Ford jest genjaJnyrn organizatorem pracy. Nawet w zamorskim 
świecie, który umie-pracować, ten król automobilowy stanowi przed 
miot zdumienia i rzetelnego podziwu. Jest najpierwszym wśród pierw- 
■szj/eh. Ale system  Forda nie wyczerpuje się w doskonałem stosowa 
niu zasad naukowej organizacji pracy, t. j, takim podziale pracy, który 
pozwala wydobyć z niej bardzo wysokie rezultaty, przerzucając rów­
nocześnie trud ciężkiej pracy z krwi i kości człow ieka ną stal 1 żelazo 
maszyny. Fordow ska mądrość życiow ą ma głębsze podstawy, podsta­
w y o charakterze etycznym. Multimiljoncr ten ustosunkował się do 
swego w arsztatu pracy i do ludzi w sposób w ręcz przeciwny, niż tego 
uczą prawidła mądrości dotychczasowej. Etykietę zastąpił etyką, 
ewangelję egoizmu wyrzucił na śmietnik i wprzągł do jednego wozu 
tak niedobrane pozornie rumaki, jak interes własny i służba społeczna, 
odkrywając banalną pozornie, lecz aręwzawiła Drawdę życiową, że 
tabakiera jest dla nosa.

(C. ć. u.)
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TEATR WIELKI.
A tarek 1 marca „AidUf* ja jo . wy otęp 

!A i chała r tołyńskićgo.
Środa 2. marca „Między nęcę I braa- 

okiuaT*.
Ceasartefc 3 marca „Legendą Ballyfai“.

TEATR NOW pSęi.
V,korek 1 marca. „Jej Chłopczyk**, 
facito .? mąjfi, „Kłiieitw cyrku*'. 
Czwartek 3 marca „Jej cailpricsyk".

TEATR MAŁY.
y/ tn rek  <» 7 .3 0 : „G.dy k o b ie ta  zap rag n ie ’*. 
S t ó *  o 7 -30 : „ Q 4 y  k o b ie tą  z|pragme-*‘. 
C z w a rtek  o  7 .3 0 : „D om  w ariatów ** fa r ­

sa  w  3  a k t. (p rem ie ra ).

- .  Rom Sztuki ppiskRi Pl. Mariacki 4
Tat:uduvariią,’ h Hotelu Enropajskimb 

Wvstawa otwarta codziennie od godz;. 10  
rano do godzą y wieczorem, — Wstęp od 
Oi',:by 1 Zł,

— Towarzystwo Przy/, Sztuk Pięknych
Kinach Muzeum PrzęinyslowesEą bramą od 
ul. Dzieduszycklęh 1 ). Wystawa grafiki ar-, 
ty? to w •Juffoslowirłiięldcn od 10—3.

— Teąłr W M K wznayrfs dijiś wapamujJ# 
operę .1 Vcidii'ćg:o „.Aida** % £ośęiauiym 
wyslipjfcm i  wari a eg-o tenora bohaterski ego, 
Michała Hołrfeskfcłro, który święcił wiel­
kie tryumfy na scenach polskich, ą świężo 
za granią, gdzie p&rmyuywjuie go ze 
słynnym kroktn tenorów, Cariisem. Obok 
znakomitego gościa, który kreuje partje 
Raclamcsu, wystąpią .W czołowych i partiach 
pp. Platów,na, Green-Ska;ii>’.va, łikglęró- 
vvn,a, Cyganik, ŁmrazyńsM, Martini i Zo- 
Oólh nod mistrzowskieni kletowuiclwftiii 
nurzycznem p. Jozefa 'Lęlirara. ■— Jutro w? 
środę, % bm, po ran trzeci mzenifitmi sstu- 
ka współczesna Bogdmia Kutęrwy „Między 
fltwa i brzaskiem** wizwkosnitsj reprocem 
tacii artystycznej, z pp._ Eamvmską, Tra- 
psao, Ładostówoę, ^ózińsJtf, PiUceowa, 
Straęhoćkito i Szyndlerem w rolach czo­
łowych pod reżyserjg p. Styaclicokicgo.

-*ir --
_ - i  i— Prę!, Słsmisław Qra5j»ld wyzłagi we 

Arodę 2-go marca hr. w lokalu CzyteM 
Akademickiej (przy uli Łozińskiego' 7) re. 
fc-rat na temat .Ja k i oowiuaen być mfcrń) 
naszego państwa?** Ropsą^ek o godz. 7*ej 
Wieczorem, Wstęp wolny.' Goście aSję wl* 
dziani.

— Program Kasyna | Koła liL-art, na
bieżący tydziień’: Wę ózwartffito osiSuj 3 -go 
marca 1037 r, Boęgątek pi.injctw.lms o g?o- 
dżinie 20-tej. „Wieczór pieśm PoWkdej"'z« 
wspńludlziEleJtii „Echa Macierzy** pod arty- 
styczndm kierowjnśetwem diyr. J. Raańda, 
prof, Lęsławią Jaworskiego, Felicji MfiskY, 
śpiewaczki i pici. Janiny .Ha-jlewicz-śtcją- 
łowskiej,

— Polskie Iow . Przyrodników im. Ko­
pernika. Posiedzenie naukowe odibeitó.e się 
we wtpręk dnia 1  marca 1927 o ęor^. 18-ej 
w insrytmUi; Geologicznym Unlw. jK „ ul 
Długosza S. r. porziÓKiein dssłennyipr Wy­
kład dr. G. Foluszy ńskiego pt. O wtóbzia- 
rodkowym rozrodzie u zwierząt

— Wykłady; pedagogiczne przez polskie 
radio. W marcuj odbywać $t< feęd* łtadul 
normalne wykłady pedagogiczne przez, ra­
dio, przeznaazipne p-zęde%vazystkleni di* 
nauczycielstwa, u żocgai)i70vVane 'stara­
niem Ministerstwa WR, i QR. W ykłąiy od 
hywęć. się btdłł W pęniędztBłkl o gaęjs. 
17.30. Program odczytów, u l 7 rpiręa na­
stępujący: 7 marca P dir. łguncy Myślidi. 
Szkolą pragy a vazw6} s&spoóaragy. 14 
marca p. Jan- Hellmaun, Nov/e safcoły, 21 
ni rur ca p. Władysław Prpamwski, Rołjoty 
ręczne w programło naucasiwa. 28 marca

• p. dr. Sławomir Czerwiński Zagadniecie 
reformy ustroju szkolnictwa w Polsce.

— 7. Orgaplzaefi Narodowej dziełu. V, 
(śródmieścia) m, Lwowa, Walne zffroma- 
dzenie człu-iików (Ifganizanjji Narodowe] 
dr.itin. V. (śróriimcścia) m. Lwowa cdhędizie

| się w środę 2 ma,-aj o soda. 7.30 wieez. 
w lokalu przy ul. Wałowej 29 'par. ze sta­
tutowym ponządikiętn dAięnjijrm. W raBio 
braku przepisanego statutem kompletu wal 
ne ćgroniądzeitue r&zpocźniie się bess wtzglę- 
du na ilość obecnych puaktualnie • o goicb. 

t fj wieezn-em
— Tumkolepie wystawy sztuki jugosło­

wiańskiej, \Yyątaw;j grafiki Jugpsiowijń- 
skicj zamfeidęł® będzie tiieipdwgŁaJiilo we 
środę dnia i  marca Niedziela bieżąca Jest 
więc ostatnią sposobu,eśo:,ę. dla BB-.:.rak3ę,ij 
filer pubJię^M. ąjjy zwiefetó tę jęAy.aS- 
w swoim rodzaju wystawę, wyTóinhłl^i 
*.;p tak BMjhmlm ąrty-stycziiiym, jąk i po- 
uekgd eu.zotypznym charakterem. Wysta­
wa otwarta oeduftinalB od 10 - ,3 w Tow. 
r̂zyj. HżtiŁlś Pięknych (Muzeum Przem,
brama. od ul. Dzteduazyokich).

 ̂ Posiedzenie naukowe Towarzystwa 
Geograficznego we Lw-ewic ndbędzśo się 
w środę 2 marca o godz. 18-ej w Insty­
tucie Geognaflczaytn Urdw. JK . Koświua-ika 
9, III. p Pq.nąadel!{ dzienny: W. Prze-piór- 
sfci: Nieużyty rolne w Polsce, południo­
wej. Guście mile wińżśani,

— Ziirznd muzeum itu. Liłboojirskich w 
N akładzie Nąwodowym im- O ssoltńskinh o -  
tw onzył 27  bm . 2-t-ta b ie ż ą c a  w y sta w ę  pt, 
„Kresy w ą k w a re ia d i J ć « e ia  P e s z k i" . O ry -  
g in a ły  udfMtęipiiiouc na. w j s ta w ie  poidiodza

z b io ró w  b ib ijo te k j P a w lik a w s k ic h . gd^Ie 
stan o w ią  c z ę ś ć  b o g a te j j j^ e iz n y  a rty sty -' 
cz u ę j te g o  m a la rŻ Ł  P esz k u  J Ś z s f  Stor, 1767  
—  um. 18.31) uczeń  Sm u giew ieza  i I.atn - 
pfęffpi ja k iś  tm io  nadw cw iiy u ia terz  RagizJ- 
w iłłó w  w N ieśw ieżu, pó^nięt 'prereŁoiT ry -  
zmdęów U n iw ersy te tu  J-aądęgoft^jdęgo w. 
Kpalonwie, b y ł  yyzdętyrn jywęg-ą ojajjuji por­
tre c is tą  i  m alarzem  hlstaryoBtiym . W y s ta ­
w ion e je g o  d zieła , prócz, w a rto śc i a r ty s ty ­
cz n e j przedataw.ia.jy. d&lsOwy przy fiZY nok 
dla iio znaiłia  n a s z irc h  p ó laao n y ch  m iast i 
d w b rów  k re s o w y ch  z k o ń ca  IS -s o  i p o­
cz ą tk u  1 9 -g a  'w ieku . W y stą w a  ntw erfci cot- 
dlzięnnfe od JO do 14, z  w y ją tk ie m  p& tdę-. 
dzia łków , yy uicci/iclc 1 św ló *a  od 11 do .1-1, 
a  n o rm aln y  w ie t wytę.pu do m uzeum  u p o­
w ażn ia  do Je j • zw ied zen ia . •
_ K u rs  ir .s tn ik cy jn y  d is  d z ią tą cz y  k a to ­

lick ich . K o m itet G łó w n y  A k cji K ątp tick ię j- 
w  W 3.rśząw ie, p odaje do w ia B m o ś B .  że  
w  dn̂ Uioh 7, 8 i 9 m a rca  b;r. edbę-dzię się  
Kurs In stru k cy jn y  dla d z ła la o z y  kataiiw kich 
djó,cezji w araw w N kiaJ w  ąp raw ię U r i  fc t-  
jto l lć w ) .  K ij"S  o d b y w a ć sif- będzie w syii 
Tcojogictun U niw . w a rsz a w ^ rie g o , 'f  rair- 
sut(a p  w  gs M akrach od 1 0 -c j rani do 1-e j 
pop, i od 4.30 df< 7-e.j ■więceór.! K u rs o tw o ­
r z y  J E .  k s . k a rd y n a ł jfójtm y%ki tlukn T-yo 
m a rc a  o gręMfe. j 6 . c j  ran ol- W śró d  rcfcro ir- 
łó w  f ig u ru ją : J E ,  k s . biskup K ubina, k s . dr. 
A. S z y m a ń sk i p roęęlttoc U iiiw , lub., k s. p ra  
ła t  M a rce li O ódiew sM , p o sął B ia ic ia w ię z  
I Innu W W . K się ż a  i d o le ę ą c i a rp n lz a cy ri, 
prA jrnęey w 'pięć pde{ai w' 
zgłąie/ać s ię  SękrcitaffetU  ■ G cu p rąb ięso  
Ą keil K ąto W fki# . A liedoW a 17 m. 12 po 
iin ientic leg ity m a c je , iip o w a k iż ilą p e  dip v - 
dizialą w  k u i# e -  U o s b a  lM glsfti B fapr ze  
WAfftędu n.ą p o n d eszęzeiu e  je s t  w graniazo- 
n g . P rzyiezduiA n iiezosteD sóin ■ f f i a i f w M
będą zaświadczenia ną l jls i rsowrotue ną 
kolejach puilsbyowych.

-T- Ną d ochód  G niazd s ie ro cy ch  w  P o l­
s c e  od b ęd ą#  stę  pd did» l  m a rsa  &f. do 
10 ru arca w ła ęg jiię  z b ió rk a  pq dQir,ąah i 
w tyrtu cjąicli za  p o am eą f e t  sk ładkow -ydt. 
G niazda s ie ro c e  załcźom e p rzez śp, W l  
R c y m fjjita , ą  in n ją ce  n ą  ę c jg  w y ch o w a n ie  
opu3*czt>nej młwdidęży, a także ssltladarafa 
talię rAyąnydi „ W a l K ó& d o srićow Skłcb" z ji- 
słutują ze względu' na tafie barda» :wbi»o 
fiły  i sz la ch e tn y  c e l n a  w M echsrrcfflnp p o ­
p a rc ie  spolooaeństaya.

—  K on ku rs n a  stypendium . M a g istra t m . 
L w o w a ! o g ło s ił k o n k u rs w  eelij n i a n i ą  je -  
tftjago sty u en d jT O  V  k w o cie  308 gł. poi, 
fu n fe ę jl  śp. F ć jite .ą  SzurulaA skięgp tlią ’ u- 
ĘSłHlów pąfcól EimHutzjąjnych (rę a fo y c h j w e  
L w o w ie . G  stymendimn to  uhiog-ąć g ę  m o­
g ą  uhodgjr 'uotmigńrlio siik ó ł ggiu tąsJabłyfili 
( r s a jp y s n )  w c  L w o w ie .' p w d ł  'kuiteUakiei, 
obrssądku Raia«lęO i g re e k o  i io n ? iią ń 4 '!o kąt' 
tolleilijsgo, ą  ęd ęnaE iząjący  s ię  edują-ęyrp 
p fjstęp em  w  119likach . P od ania ' n a ło ży  w n o ­
s ić  «  p o S re M c tw o tn  dyrefcćji ódnTŚD*) 
s z k ó iy  do mągjstjiaili.t kr«śl. s to ł . ml L w z w a  
do dnia 31. m a rc a  1927. D o p ad ania z a łą ­
c z y ć  n a l e ż y : . ! ,  m ętrydię chrzstu, 2. św te d ó , 
ctw p  u b ó stw a sgegsgó}ow «a • om aogająęid zą 
trud nien ie ż y ją c e g o , ew entualnie, zm arłeg o  
o jc a , ogóln y  'r ta t i  ffląjątltjow y ro d zicó w , 
tybSć cz ło n k ó w  rad zin y , 3. św ia d e c tw o  Sb 
osta tn ieg o  póiirpoza szk o ln eg o , ora® p o 7 
tw ierd zen ie  odnośirego .jta^ iafiu . ź e  obeeno 
postęp y  p eton ią  w  sam bach s ą  ce lu ją ce . 
D rak  od no śn y ch  dokum entów  sp ow od u je 
nięiiW iZględąlenie podania,

Dnijja konferencja poGkicij towa­
rzystw akacłemickicfi w  .skrawie stoisunku 
do Związku N ar. Pol. Młodzieży A kad. od­
będzie się we środę dnia 2 bm . o godz. 13 
(3 pop.) \y Gządnipi Akadijmickiej-

—  „D om  w a ria tó w '*. P r ó b y  pud ki& ran- 
k iem  reżyseiu iklnr R a siń sk ie g o  d ob ieg a ją  
końoai. ta k  ż e  p re n ijc ra  od będ zie gię w  
T e a tr z e  M a ły m  nieodw ołalnie; w  n a jb liż sz y  
cą w ą rte k . G łó w n e  pole gęa, d o b o ro w y  ? e -  
sp ó ł z pp. RaąJrtska, ęiesszkow ską, S z n a g c -  
Audniszewgką,' Si&tifiawŁiką, Urntcwską. 
R aslń sk itn , Polińciluim, E a lc e rz ą k ie n i, Z b ro - 
idw skiin, I.cyriickiiu , N iepuzcw skim  i In. - - -  
W isnow ienie te j  fa r s y  sp o tk a  s ię  i^ p o w n o  
w o k resie  pokqii'nr!.\ya.}r!wyM z ojjrom nprtł 
poavodzeuiem . tem  b ard z ie j, że sztu k a  z a ­
s ta łą  p rzy g o to w an a n iezm iern ie  staran n ie .

—- P u b i i c w  wykłady tooluglcznu. Jak 
w  latach ubjęgtycU i w rój\n bieżącym m-.f 
t ż ą f e  Wydękął'teologief.ni Jfthw JK. sr- 
rję wywiadów pąbiiczńycli, Udbywuć się 
będą w ftóntedzJąłki i -cawaytki w psńl jjit. 
Kopernika (gmach posęjujtiwj’-). Dnia 3 uw# 
cą k s .. praf S tą c h : Wierzonis clirześaiia;!
0 kpńcu świąt1?'. 7  marcu ks. prof- SzyJei- 
e k i; R elig io  a K o śc ió ł. !Q w f f M  k *. -tn-oj. 
K la w e k ; P o w sta n ie  szab atu  i rfL f-d di. M 
n lą rcą  w -  # S p  y.y : K oś d ój ' a to li-  
ekl s kpfićicly nąrodawre. 17 m arca kg. doe.

Wyszyński: Udową śnienie raMżc-ństw ą̂ wę

( dług k&deksu prawą kaiiionibmego. 21  mar­
ca ks. prof. ŃgaajewsM: V/oIą 9  uczucie. 

| 24 rna.cą ks. pnof. /.ylwwsiki: Utanow-sko 
• k'obiety w starożytności cłtrzęśfdjianślfliei. 

28 t w e *  kf. proi Ńaiajcwski: Wclk a 
ehąn aktei 1 nastrój.

— Treść nr. o dwutytednika „Świat Ko- 
bieęy“ jast wyjątkoiwp iBteie.suiąęa i uro»» 
apaięona: Władysław V,'itwńi:ki: Książe­
czka nie do wiary. Czesław JastrzębiŁą 
K'wiowrn y : Różą Bpil]yt srdląickntiip pnzidu- 
oióflra Polski. rW IJelaną Filcchow.ską: Ścjr 
to mi się w. noc Sylwestnowa. —= Jtudn-ą 
Kdi.in Ssanisiawska • O robotach fpc*uych 
na -,yąr;sta'vvadT (..tef-feml być; nie powinny). 
«=r Ja n ' Parsudowski: Rząin w nocy. «• 
7 nli«i Krania-Btyk: Qo ząpowtela. ntod-ą tw 
avio;;iię. karcspondeacia pairyśką. — W 
części pffijrtyozaei wpr«W94r,'Wp 
bąrdzb pożjdoczny dział' Triwaroizniw- 
styvro. Pbząiem, jak z.wykie, pięku® mTo- 
seune mcadeię sukien, kps>tiamów i płasz­
czy, póbrą łaueundyai. a w „Kąciku" prze­
róbki dzźocś§t;ei garderoby z modęlartd 1 
ki ojanu, l s5<5

—• Ż muzyki. W 'Jatek  cSn-iją 4 bm. odbę­
dzie Śi9 ruttiąl ify-łetrriego planisty Juńu- 
szą ęiiąjesa. Młody artystą Lwuwiąuiii, po 
ukończenia pierwszymi studiów nwzyęz- 
B3xh w kraju k-wtyituowai jo uaptępiliu u 
pngf. Roberta i Kesuisoglą vv W jednia'.-Wy­
stępy JegO MigTą.ulęą zwróciły ogólną a- 
wagę łiiOf, inirzycznydi, a artyści tej miary 
jak Al/red dfąenfold przepowiadają u&sze- 
mii Pkiniśeie w kjką przyiizfość ?,ąirV,vrno 
wertiipzowską. juk i luKupozytefaką, Glosy 
Prusy wuedtMjakiri stwierdzają jeduęKnyśi- 
uje, żę miody Cfogjęs, tb pi-orwszprzędny 
talent Odtwórczy i że już dziś pomimo 
[pl^ega ytcgji stanął ną wYspkięj AtTży-’ 
nie urtystycziiej. Ko-eort a dnia 4 bm,. % 
proaroinem o wymikfni wurtośd. 
naszą pubiięznoś-ć *  tym wisie zmuwiadń-' 
jącym tsientein nlętyLio ■ 
ajc i twórczym. rsfc,

■ - Krajowe kursy przomyslnw e, Wpisy-; 
ną kurs,y: t  Kroją dj9 krawców nt<klch, 
2. Kroju j niądciowijMiu (f|a krawszyń ! 
krą-(V'eósv damskich, 3. pąjoskórifflęlwąr (g:?.r 
bawazjlę i faiit-joWanie fkór) przyjmuję co­
dziennie Knajowy Patróiist przenry.ęłewy, 
Lwów, plaę Sn talki 3, Iii. p. w gadzinach 
ud 1 0 — 1 w poludljiie. lSód

Prsyjęęhałl do Lwowa, Nófcl Gęer-
Cc*a: Nr. Stefan Bobrowski z Ai-Mrydio.-
wa, hr. Henryk Krasiński z Mszany Dol­
nej, br. Stefan SłorayAsM z  Krakowa, itr. 
Jerzy Tys?ldt\viez :,a l.e.IechćKwki, hr, AJe» 
jfsąndef WorLnicfęi i  Liibicitia V/., hi*. Artur 
PytCłjk.i z Buozacza, Jakób Lewakowaki z 
kdehnikąi, Zygnuuit Klarreld z Wiednia, 
Piotr Tręter z Ntw&k, Stanisław Kiętkiar- 
slci z  Meryszczowa, Henryk Behńaki z 
Raęjłową, Reanan W ^fct z Hawłonde, Piotr 
Łastoayiecki z fladla, Ststnisłuw łioftnokl 
z Zarzecza, Ad̂ m §tr;wlńaki ż Warsza­
wy. Makssinilian §płiAs*4 z Krakowa, 
Brunu Biedemidb % ŁĄjd?ń, Józef Ricsord z 
(Jtąsse

—  P a  prem ierze „Lpągudy BsH y- 
ku“. Na rdątkowej pretijięrzc operą, 
„Logeuda B9'|ty1s»“ F , Nowowlejskie- 
’4o 0 'diitosl.a wiolk] ?Ufl?se's. Aylora wie 
ipkroytie . Wi:U'yły\v?no. Wyt-lawa 
iżw łasK za II-jeo akta wprost w spa­
niała. R eży ser p. Tarnaw ski J kapeli- 
mtsiSr? p. Leszazśnjsici w ielce przyęzy 
ińli sio cip uświetnienia przedstawrie- 
nlp. Szczegółow a m uzyczną ocenę pp- 
damy po bliższern zapoznaniu sto z 
dziełem, na razie podaj urny krótką 
treść libretta piórą p. W . Szalay  Gro- 
ele,

„Legenda Bałtyku** to podanie psia 
rodawnym grodzie Winety, który Pe- 
ruua ęuiew zatopił w falach Bajltybu. 
Odzystenie korotfy njorzo, sppezyW% 
iącej na Kłowic Śpiącęj królewny Ju­
raty w zaikloitycJi koinaatacli nodrnor- 
skiesro pałacu, stanowi treść legendy. 
Akcja rozgrywa się w czasach pra­
starych wiek VIII - IX, po Ciir. na 
wybrzeżu kaszubskicm.

Bogaty kmieć M osiw lr, który na 
zięcia fila swej jedynaczki, Pięknej Bo­
gny wjrbral starego, zanioćnego Lu- 
bora, nmno, że córka kocha biednego 
lecz piięteogo rybaka Domatia, rde 
<fl|ęąc niewiplić serca 'jedynaczki przy- 
Wk$4r żc tentu tylko) d?j s\\rą córkę 
z?; ż'vię, który Rrzyniosie '.nu koronę 
Z dna morzo. p o  jjdobycJn. tuj korony 
zaclicoił Doniaira sam bóg jPerun, u- 
każując mu sól? przy wizji zatopione- 
Ko wspaniałego grodu Wiiiętąy Bcnnan 
nlie uląkł się, ppstapowft o4uu.Jeżć Wi- 
net® zftopiiptią i wydfłWC KaPfZh to)*

upnę. W i» c  iGfpąły, ąoę tząrów icu- 
ddw, odpływa na morze, nie lęjrą się 
wiLurapnycJ) fal 1 tajni wód otahkjn- 
aiydi, p  grożnycji Mtezi, którzy bio- 
wią wstępu do brum zaldętego grodu. 
Wsparty łaską Periina, ?;nsjduje za­
klętą krotawnę Juratę, uzyskuje % jej 
rąk fcorenę i wrącą na ziemię ęjp swo­
ich, Na wybrzeżu w . tym czasię rpz- 
gprząla „Sobótka**, tance, ucięęha -t- 
tylko Bcfną smutna p jps Bcirsiflą, 
Lubor raz ieszoze otrącony przez ©ą 
— i«'śot .si®, gasi płomień. Enjęza, oba­
la ppsąg boglin' i oskarża Bognę o 
czary i śwliptokrądztwo, Przcrążoriy 
tłum chce Bogu/ śmiercią prsęp1 agać 
■bós‘Ava, ppśąlięęą dziewicę ną stosię
ofiarnym, jędoak w chwfU stosu inugr 
teluego, posąg Pęruna ożywa, świud- 
cząp o jej lńęwouncści. Ttom chce sre, 
gp ukąrąć zbredniezęgo Lubpra, lecz 
■ton uprzedzając kurę skaczę w  skah 
nugp brzegu w przepaść morską. Tj.pi 
cżąspru DppiSii powrącą z korpną, 
zbUżu się | sldada skarb na ołtarzu 
Zinicza, który lnoea zaklętej korpny 
żąpala: się ńn nowo. Na ten widok 
cały lud cybucha radosnym okrzy- 
kron: wielbiąc bohatera, który czynem 
na.dtudsfoifesro męstwa i poświęcenia, 
z.dobyl dto siebie -ukochaną a dki' na- 
ręchj pątwwąiBę nad Battyjęiein. Me, 
śt«Tu bfogosfuwo. lpteayęh, pjMgtó Vv 
ófcoęiętjfo; kapłanów iijtp^yśch*,
kprpnę do świątyni światowida,

Witold Frięinam:.
• Zaznania o dochodzia. W jędrnym 

z iis!ib!iż.S2yeh nuruerpw Dziennika U- 
sfeiw ogteszoua zos;.;łi:ij roffliorządze"- 
Ińe Ministra. Skarbu z dnia TT lute­
go 19J7, które zarządzą, że tanniu do 
składania przez, osoby fizyczną i spaa 
Hi ayak-ujące . (ułcobjętc zwsnań' 
■o dfflchpdzfę, wyznaczony w ari, 
50 ustany o państwowym podatku do 
^flOttowsm przesuwa się dla wymia­
ru podatku floęhódpwego -9  rok poc 
dąbkowy 1927 — z dnia 1. m.ąrca aa 
dzień 1. kwżetniff: 1627.

w  W sprawię wybory dąjtffstów (1*1 
Rudy szkolnej ni. Lwawd. Ś*a.' feittHł- 
ski piszę n to : Dowiaduję słę, że
wbrew niej woli i prośbie ęsotośclo 
■uz.as,ad?:i|bućj nią posiedzenibi IwowHŻ 
skiego Koła. Stówa rz*yszKmi ziusia- 
rsleil-t gię na liścio kandydatów. Dzii?« 
icująe ua|89r{toca)Jtj za aasasgytnedia 
ivi!Hiie' zą-ufunie, eświadOMm J j f  drogą, 
żę stąnowijską dęjęgatą do Rudy 
a ej Uiiąsts Lwowa w raai.e wyboru 
ni o przyjmę. piz,y faj Stposóbiiośd 
prosśb ' A!.''&nyntk’i.|ęh GstopkĄwi .Iw »'* 
skaęgo Ko?a Sto w. Ghrz. Ńar, Kęuss. 
Szk- pówsg. do ?ol;d3łi?ęgó głesowa- 
nią uą łfbtę, która zostanie .ostńkma 
z  cpusnęzoidem mego nazwiska".

—- Dziwna prełenujle. Jak się dewia- 
dujdmy, lnrowsto „Strzelec*’- zwrócił 
się do Kuratorium iiyowskiego z żą- 
damern, aby wyde!cgowai?o ze -szkól 
e44riafy mtodzRży ną pochód i nabo- 
Żeństyno % okazji. . .  inrieniu p. mini-, 
stra spraw ^yojskowwch raarśz. Pjlsud 
sktegio w dniu 19. marca. Należy 
iprzypoirmiieć, że dzień 19. marep i?Je 
jest dhJciTi wouiyra od 0’auiki.

Przypotmiieć naieży ruwraeż, że a- 
rd za poprzedniej prezydentury Stani­
sława Wiojciechowskieyo ani ja  obe- 
orręj prof. Ignacego Mościickieigo, któ­
ry obchodził iimeniny właśnie przed 
4 itygodnianił w dniu !. lutego — mło­
dzież nie przerywała nigdy nauki i po 
zostawała w szkole, czcząc w ten >po 
sób pracą na.ilerTej dzicói imjfMjj nąj- 
wyższicgo Dostojnika Państwa. Udział 
w  aiabeżeiir.twach (zawsze zresztą 
skromnych) brały udział tylko injiłe 
delegacje 'najwyższych wlądz szkol­
nych.

Spoleozcństwio eto Mddgł zgol* fa i-  
ąe| PFżysJz.yiiy, aby iudentoy p- 
sfera spraw wojsk, i premierą były.-' 
3va'ślTj«'jS5e od irruenin P. Pre^ydctit^ 
Dkttegę spodziewać sfę należy $ę &  
egerpniete z archiwurn e. k, sailó’.vek
pomysły „BGwelea**, godgiąęe w tre^ć

idei repu-biiikaóskied tak żywe pryt*-.
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tę  w ^aifeicję prcp lgcwasią, zostaną 
jndbestiwfane przez czynniki stojące 
;Asl straży  wychowania młodzieży.

— Kasyno 1 Kuło Gt. -a rt. urządza 
w e wtorek dnia l .  marca b. r. na zar 
kończenie karnawału dańciug. Począ­
tek punktualnie o sodz5n<e 8 - mej wie­
czorem. 1S61

— Przthtóce muzeum do wykładów 
o gruźlicy r-sryskało wspaniały dar od 
Kuanegio lwowskiego malarza Sianlsłąi 
wa Batowskiego. Artysta przedstawił 
fia  trzech obrazach sceiay ?, życia co- 
idaiciwego, które najczęściej przyczy­
niają się Uo szerzenia gruźlicy. Tytuły 
obrazów „Nie pluj na podłogę". >,Nie 
zaruń'ata5 aa sucho". „Niech chora nie 
całuje W usta". Muzeum ustawione o- 
beccia w sizkole kolejowej, gdzie le­
karze leoleijowi urządzają codziennie 
•wykłady dla wszystkich pracowników 
przy kolejnictwie lwowskiem. W  umj- 
ijMżseycli dniach Muzeum prze-rńedo­
mem zostanie do sali Sokola I I -  go.

—  Dla gospodyń, które jeszcze nie 
zdają najrealniejszego środka sainfo- 
piorącego „Radlomd1, odbędzie się se­
ria bezpłatnych pokazów prania „Ra- 
tfionera*1 w poniżej podanych termi- 
uffleb 1 u następujących firm: 1. marca 
Adolf Lfcht, Pl. Bilczewskiego; 2. mar­
ca Otylia Lebedyńska, Zielona 32; 3. 
marca Dawid Lattemann, św. Zofii 3;
4. marca Adolf Lodl, Potockiego 32;
5. marca „Mrówka", Gródecka 60.

1865
— Spis rozpraw. Przed pierwszą 

nadzwyczajną kad. sądu' przysięgłych 
odbędą się następujące rozprawy: P- 
3 marca stanic "W łodzimierz Główka i 
łow. osk. o zab. i rab.,, so. Mayer; 5. 
marca Pełech Paweł csk. o rabunek, 
so. Antoniewicz; 7—12 marca Zbi­
gniew Jarocbowski o nadużycie urzę­
du, so. Angielski; 14 marca Bmytro 
Paljjów i tow. osk. o cbr. czci, só. 
Antoniewicz; 15 marca Józef Banas i 
łów. osk. o obr. czci, so. Gottinger; 
16 marca Franciszek Piotrowski osk. 
o obr. czci, so. Dworzak; 17 marca 
Michał Krzyżanowski osk. o obr. czci, 
so. Angielski; 18 marca Franciszek Ko 
zak osk. o dzieciobójstw^, so. Angiek 
ski; 21 marca Franciszek Piotrowski 
osk. o obr. czci, so. Antoniewicz; 22 
do 23 matca Franciszek Pio trowsio, 
■osk. o obr. czci, so. Malicki; 24 marca 
Antoni Roman Brzeziński osk. o zdra­
dę główną, so. Angielski; 28 i 29 Fran 
ciszek Piotrowski osk. o obr. ozci, so. 
Angielski

0
U z i ś  prz£dpa& dniem .
O ile zapas starczy sprzedawać je bę­
dziemy, ale tylko do godziny 12-tej. 
już nadeszły losy do pieiwszej klasy 

XV. loterji klasowej.

30i*l BaHKOWY S C H 0 T Z ! CHSJES
L w ó w . —  ” 3. N a r ja c k i  I. 7 .

(rfig ul. Kopernika). 13721:

— Wypadek tramwajowy. W dniiu 
■wczorajszym o godz. Ib  t ej wieczo­
rem wydarzył się na ul. Gródeckiej 
naprzeciw koszar artyleryjskich wypa 
dek, który szczęściem nie pociągnął 
za sobą ofiary. W czasie tym podą­
ża! ul. Gródecką w dól wóz tramwa­
jowy „ósmej" llnjii i najećbał tta do­
rożkę nr. 183. którą kierował Moj­
żesz Spritzer, liczący 16 lut, zamiesz­
kały w Zamarstynowic. Uderzenie 
tramwajowego wozu o dorożkę było 
Kik silne, że dorożka wraz z koniem 
przewróciła się. Miody woźnica z cięż 
fcłej przeprawy wyszedł bez szwanku.

DOBRA RADA. ' .
Najprostszy i najpewniejszy sposób 

pozbycia się zaparcia, które często 
staje się źródłem znużenia i .chorób, 
polega na raicjonalnem stosowaniu 
Cascarine Łcprince w ilości 1 lub 2 pi- 
igutelc wieczorem podczas jedzenia, co 

■sywraca prawidłową działalność ki. 
;ek. Sprzedaż we wszystlćch apte­

kach. Nie należy dowierzać środkom 
zastępczyni. Prawdziwe w polski om o- 
.pakowanlu: blat® litery na niebieskim 
tle, 7837.

B© F . T .  P r e n u m e r a t o r ó w !
Do numeru 57-ego dołączyliśmy czeki P. K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc marzec. Prenumeratę 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 5  z ł .  3 0  ^ r .

O  ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas do 10 marca w dniu tym wstrzyma­
my dalszą wysyłkę numeru.

ś j j .  Pawia Tyszkowskiege.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Przemyśl. 28 iutago. (T.) Wcaoraj 
w  poniedziałek o godz. 10 rano został 
ogłoszony wyrok w procesie o faiszer 
stwo testamentu śp. Pawła Tyszkow- 
skiego. Na mocy wyroku został ska- 
żary Andrzej Niezdropa i Henryk Bo- 
berski na dwa lata ciężkiego więzienia 
obostrzonego twarde ni łożem każdego
14-so dnia miesiąca, oraz co kwartał 
ciemnicą, zaś Franciszek Wiesnor na 
15 miesięcy ciężkiego więzienia obo­
strzonego twardem łożem każdego 14 
dnia miesiąca i co kwartał ciemnicą. 
Pozatem wspomniani oskarżeni zostaij 
skazani na zapłacenie kosztów na 
rzecz Akademii Umiejętności w wyso 
kości 3730 zł., oraz kosztów proceso­
wych w sumie 3,104 zł. Skazanym Nie 
zdrópie i Wiesuerowi wliazono karę 
więzienia Śledczego po 5 miesięcy — 
nie zaliczono go zaś Boberskieir.il, po­
nieważ ukrywał się przed władzami. 
Obrońcy wnieśli zażalenie nieważno­
ści, Wiesner zastrzegł sobie trzy dni 
do namysłu.

Trybunał w uzasadnieniu powołał się 
na działalność skakanych w złej wie­

rze, którą udowadniają wspólne kon­
ferencje, wyjazdy do Wiednia, stara­
nia o protokół legalizowany oraz u- 
mowa z Tyszkowskim Co do podziału
nagrody.

Co do reszty oskarżonych Trybunał 
nie dopatrzył się w ich działaniu złej 
wiary i  dlatego uwolnił od winy i ka­
ry. oskarżonych: Tyszkowskiego, Ko­
nopkę, Haszia kie wieża i Mozorowskie 
go.

Po ogłoszeniu wyroku prokurator 
zażądał natychmiastowego uwięzienia 
skazanych, Tryimnał jednak przychy­
lił się do prośby obrońców i pozosta­
wał ich na wolności.

Wwdle opirii prawników, wMld 
wpływ na wyrok miało m. inn. prze­
mówienie adw. dr. Kiopińskiego, któ­
ry, jak wiadome, bronił oskarżonych 
Tyszkowskiego i Konopkę i uzyskał 
ich uwolnienie. Należy podnieść w koń 
cu, że przewodniczący rozprawy rad­
ca Paar okazał w czasie rozprawy 
wiele taktu i poniósł dużo trudu w tej 
tak żmudnej rozprawie, _ która wre­
szcie wczoraj doszN do końca.

Sprawa taieństwa rabina Spiry
ŻONA RABINA OSKARŻONA O SZANTAŻ. 

T R EŚĆ  OSKARŻENIA.

Rabin z Radymna, a dawniejszyz Radymna, a 
podrabmek głogowski, ożenił się bar­
dzo młodo, stosownie do przepisów' 
religijnych ze swą obecną małżonką 
Rachelą z Rubinów. W  1923 roku na 
prośbo żydów emigrantów z Malopol 
ski wyjechał do Nowego Jorku, zo­
stawiając żonę w Radymnie, Wkrót­
ce po przybyciu do miasta dolarów 
Spira poznał zamożnego kupca Lale- 
la Robina oraz jego żonę Zlatę. Na 
szczęścia czy nieszczęście Zlatei Ru­
bin umiera w roku 1925, polecając 
swą zresztą zamożną małżonkę opie­
ce rabina Spiry. Wdowa niedługo ża 
łownia męża, bo już tego samego ro­
ku zawarł Spira ze Zlatą umowę, mo­
cą której miał ją poślubić, gdyby zo­
stał wdowcem, w każdym razie przy 
rzekł ją przyjąć do swego domu w 
Radymnie o ile ‘ przywiezie 4.000 do­
larów. Umowę tę jednak, zastąpili for­
malnym Ślubem, który zawarli 2 - go 
iipca 1925 roku.

Jakiemi drogami zwaśnieni obecnie 
małżonkowie doszli do zawarcia ślu­
bu, może wyjaśni rozprawa sądowa. 
Rabin Spira przed sędzią, śledczym 
zeznał, iż Zlata bez powodu z jego 
strony oświadczyła mu, iż jest w od­
miennym stanie a on z przestrachu 
dał pioBiądzc na- zabieg chirurgiczny. 
Potem Zlata zagroziła mu zastrzele­
niem, t o ć  znowu się przestraszył i 
ożenili chociaż w Radymnie miał bo­
daj młodszą Rachelę. .Stąd oskarżenie 
o bSgamję.

Zlata swój romans sędziemu śled­
czemu opowiedziała krócej. < Ho Spi- J nowej poważnie zakwestionowana, 
ra się jej zalecał, _ a w niej płynęła J  PojO(j£n^7ąmu_aJfiJtp_.o&karżśJto .nrz-e

krew; nie woda. Została jego sroSną 
żoną a nawet zapisała mu majątek.

Pożycie Spiry ze Zlatą w Nowym 
Jorku niie długo trwało, Spira wyje­
chał do Radymna, a Zlata stęskniona 
w jakiś czas za nim. Przybywszy do 
Radymna zamieszkała w domu Spiry. 
Jednak dwłe żony pie mogły się po­
godzić, więc wkrótce zaczęły się u- 
kłady o odszkodowanie. Zlata chciała
5.000 dolarów, Rabir. Spira lia począ­
tek dał 1.000 doi. Za te pieniądze wy 
jechała do Wiednia i Marienbadu. Po 
powrocie zaczęła natarczywie doma­
gać się dalszych rat, grożąc w razie 
ociągania się skargą o bigamję i skar. 
dałem. Przezorny rabiu obliczył wi­
docznie, że skandal nie wart 4000 do 
larów, n pragnąc odpowiedzieć Przc- 
ciwatafeiem. wniósł przeciw swej dru­
giej żonie Zlaoie dcmiesimie karne.

Przemyśl, 25 lutego. (T.) Dziś o g. 9 
rano rozpoczął się proces przeciwko 
Zlacie Rubinowej, osłmrźcncj o szan­
taż na osobie rabina, Spin,' z Rady­
mna; przewodniczący so. Krogtileckt, 
jako wotanci zasiadają sso. Spondzi- 
kowski i sso, Dmochowski, oskarża 
prokura,toa* Prochaska.

Na ławie obrońców zasiadają dr. 
Grossfełd, dr. Fncm i dr.1 Peiper. Ra­
bina Sirirę zastępuje dr. Laradau. Ława 
dzienuikarzj' obsadzona jest szczelnie 
przez korespondentów różnych rńsm 
ż/dowskich. Sala wybita Jest żydami, 
którzy wykazują niesłychane zaintere 
SP warniie procesem. Jak już a a  Kisili­
śmy, żydzi wytężają wszystkie siły, 
aby obronić rabina Spirę, którego sła­
wa została przez zarzuty Zlaty Rubi-

słuchana zostaje Z'ata Rubinowa. Jfcsi 
to stara żydówka, licząca lat 63, rodem 
z Nowego Sącza. Typ żydówki nie 
wykształconej, źle władającej językiem 
polskim, wskutek czego częste pomył 
ki gramatyczne w zeznania cii wywo­
łują na sali salwy śmiechu Oskarżona 
do winy się nie przyznaje; jako 14- 
fetnis dziewczyną została wydara po 
raz pierwszy, ponieważ jednak mąż 
jej się nie podobał, rozeszli się już po 
tygOłbiiu, poczem młoda Zlata wyje- 
cńaky do Suczawy i tam Wyszła po 
raz drugi za ■ mąż. Z mężem wyjechała 
do Ameiyki. i tam się rozwiodła, ponie 
waż nie miała z mężem dzieci. Wró­
ciła do Sącza z czterema tysiącami 
dolarów i tu wyszła za inąż za rabina 
Riibina, z którym wzięła ślub rytual­
ny w  Sieniawie. Z Rubinem wyjecha­
ła do Ameryki, gdzie w Bostonie za­
kupili oboje dvde kamfemce i żyli 
szczęśliwie.

W  tym czasie od rwbina Spiry z No 
w ego Jorku otrzymali list z prośbą o 
wsparcie, którego mu jednak nie u- 
dzieMli, postanawiając złoży ć mu w No 
wym Jorku wizytę osobiście. Tutaj 
Rubin zachorował. Już podczas choro­
by Spira namawiał chorego, by zmie­
nił testament na rzecz swoich dzieci 
z pierwszego małżeństwa, ą Źlaię aby 
wydziedziczył, Równocześnie na pro­
śby umierającego Rubin,a, rabin Spira 
obiecał zająć się oskarżoną pc jego 
śmierci a  nawet z nią się ożenić. Ru­
bin w parę dni później umarł.

Gdy jeszcze zwłoM leżały w mie­
szkaniu a oskarżona, zejrzemr ęła się 
ze zmęczenia, rabin ,Spira ją pocało­
wał a Po pokucie zaczął się do niej 
poważnie umizgać; wkrótce zaparopo- 
no\rał jej. aby mówfli do siebie „per 
ty“ i prosi: ją. aby nie nazyryała go- 
rabinem, tylko „Sizhmdu". Tak1 sie ze 
mną wreszcie spoufaiil — ze-aaaje o- 
skanżona — że szedł mi % ręką do gę­
by.

Przew.T To źr.aczit że panią gła­
skał po twarzy?

Osk.; So, so! (wesołość na sali),
W  dalssyn ciągu rabfe Spira o-/ 

Świadczył oska^onei że zajmie się 
jej adopiowanym synem i zrobi go ra 
binem. Z miłości do simą. Zlata p"ze- 
niesła się do domu, w którym mie­
szkał rabin i tu z każflym dniem za­
częła wzrastać ich miłość.

Dałszy d ą s  fo z m w y  dzisiaj.

s®=

NADE3PANE,
(2 & Tę rubrykę Redaitaia nie oapnwiaća t

IDEALNA PAStA DO ZĘBĆW

Krem fm m
m m r o w a  -  uvów . 1592n

N A  K A R M W A Ł
OSTATNIE NOWOŚCI ̂  Pań

v  olbwynutn wyborze poleca 
r  1 K  M  A

A N T O N I U W IER A
L w 6  w — ul. Kt licKa lO.
Filie- w Tarnopolu -■ Drohooyczu — 

Stryju. n ;543

Podziękow anie.
Składam najserdeczniejsze podziękowa­

nie JWielmożnym Panom Lekarzom: Dr. 
Zygmuntów Spąlkenia i Dr. Bernardowi 
Sonnenscheinow.' za troskliwą opiekę w 
czasie ciężkiej i  długiej choroby mojego 
syna.
> 355n_______  Ł  K a rp iń sk i.

ADO! O li ii Mi
we Lwowie, ul. JapCeliofisu;u I. 12.  Taie 
fon 27-88,  pow rńdł i o b ją ł unędow anle

iswii
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tY C IE  GOSPODARCZE.

KATASTKOFAL^y BRAK MIESZKAŃ. — OZIŚ DRAKUJE PIĘĆ T Y S IĘ C Y  MIESZKAŃ, A ZA LAT PIĘĆ  BRA KO W A Ć BĘDZIE Z GÓRA DWANA­
ŚCIE T Y Ś . —  M ILJCN M ETRÓW  KUBICZNYCU MUSIM Y ZABUDÓW AĆ. TRZEBA NA TO PIĘĆDZIESIĄT MILJONÓW  ZŁOTYCH PROGRAM 
BUDOWLANY. ~  KONIECZNOŚĆ PO ŻYC ZK I ZAORANiCZNEJ DŁUGO TERM IN OW EJ I NISKOPROSENTG W E J. — ROLA GMŁNY I  KOM ITE-

. TU ROZBUDOW Y. ULICA PONIŃS KIEGO OKNEM ROZW OJU LW OW A

łPROGR/M BUDOWLANY,Ożywiani:? fiiclm budowlanego 
zapobieżenie kaitastFufaMwmu brakc 
wii mliesakafi to jeden z najważniej­
szych) a zarazem z najtriKlLiiei.iszyo.ti 
do rozwiązania obecnych proble­
mów gospodarczych, prędzej czy 
ipóżmej zmieść, się HBisi jafcis«spo- 
sób załatwienia tej sprawy. Dysku­
sja ha Itfen temat jest nie tylko pożą

daną, aie wpr»st konieczną. Niżej 
. naeszcz?my nadesłany nam prztez 
p. architekta Jana No wory tę. totere 
■sujący oparty na cyfrach i podają­
cy konkretny program budowlany 
artyktff, który dorzuca wiele cen­
nych uwag i myśl! w tej doniosłej 

. .'sprawkę. Chętnie umieścimy dalsze 
■glosy wa ten temat. Red.

Br AK m ie s z k a ń ,
C8ę0pŁś zagadnienie kwtestB miesz- 

kamdweij Lwowa, warto raz .rozpa­
trzeć na podstawie cyfr, by się zor­
ientować, jak wielki jest brak miesz­
kań we Lwowie, jak ten brak wzra­
stać będaile jz pęty-adu stałego wźrostu 
liczby todtośbi; miasta, jeżelii zastój w 
budlowiDilotWiiê  mieszkań trwać, będzie 
oadail, jakie' jest zapotrzelitowajcie, ka­
pitału na ten c e l,. i , jakiemi drogami 
pójaćby nam należało, by. tej kata­
strofy .mfesżkarfuwei przynajmniej nie 
powiększać, jeżeli sic tiain już r,ae uda, 
w dizlisiejsziej nędzy gospodarczej, cał- 
kowieiie jej usunąć.

Wedilttg- miejskiego biura staty sty­
cznego, Lwów liczył w. roku 1 9 2 1 —• 
okrągło. 020,001) mieszkańców Ą  po mb 
wąż stały toczny .przyrost tej. liMno-

że w dtiiiu 1 styczniki 1927 r. Lwów 
iieżyl już okrągło ; 265.000 głów.

Według bardzo szeczgóiowcgb obli- 
ozennla dokonanego również na podśta 
WJe dat mSejskłego urzędu statysty­
cznego,' braik nam, było w dniu 1 sty­
cznia 1927 pięć tys. mieszkań (5000), 
przy ogólnej ilości 50.000 mieszkań 
już istniejących. , ' . . ■: ■■•■

Zatem w dniu tym brak już było 10 
prc. mieszkań.

rPortseważ ilość tychże powinna 
wzrastać w t’ym samym stopniu jak 
ilość mieszkańców tj. o 3‘2 prc. rocz 
nie, nlie trudno będzie zestawić sobie 
chuda cyfrowy zapotrzebowania mie­
szkań w okresie najbliższych pięciu 
łat, w raizSe dalszego za^foiu budó- 
wnidltwa, co też zestawienie poniż- 
szie wykazuje:

iPlnogram zatem budowlany lawowa i wiałby się następująco? 
flła najhtószycsh pięciu lat przedsta- - w '  »?
Rok Vł deficytu m. Zapot. ipcziie mieszkań Razem Potrzebny kapitał

1927 1.000 1.0C0 3 0,000.000.— . zł.
1920 1.000 1.760 2 .760 27/,00.000.-— „
1929 1.000 1.816 2.816 28,160.000.—. „
1930 LOOO 3.374 2.874 26,740.000.— . ,
193f! i .000 ’ 1.935 2.935 29 ,3 5 0 0 0 0 .—. „

Razem w ciągu pięciu lat potrzebny kapitał: 123,850.f»00.— . zi.

ści wynosi 3‘2 proc.., Przyjąć można,
ilość mieszkańców Potrzebna ilość rr.iess, Brak mieszkańRok

1927
1928
1929
1930
1931

k

265.000 55.000
273 .500  56.760
282.0CO 58.576
292.000 60.453
30C.000 62.385

Niewątpliwie ten katastrofalny stale 
wzrastający brak mieszkań będzie za 
razem hamulcem do pewnego stupnia 
dla wzrostu ilości mieszkańców Lwo­
wa przez dopływ ludności z; prowincji 
tjeińsaiinem•• prawdopodobnie i ■ zapo- 
trieb(iwa!tti'e mieszkań będtair miecK> 
mutejsizo niż to powyższa tabela wy­
kazuje. - - Naturalny jednak przyrost 
jtodlnósciil ,wc Lwowiu ■ zamieszkałej I. S

JAKIE MIESZKANIA SA POTRZEBN I

5.000  
6 ,760  
8.576 

.0 .4 5 0  
12.385

jjE*yozynfi się do dalszego przepełni©- j  
1ju«i. mfeszkań Już rstuiejących. Zazna- i 
cżyć fcuisrzeba', że wo Lwowie zawiera 
sffię rodzffifie 3000 małżeństw, ż tych 
2500 małiżeństrw osób stanu wiolnego 
vvi(ęc już i ta ilość zawieranych 
fllubów jesit wskaźnikiem. rocznego za ; 
pdMraebowartó nowych ognisk dońió- • 
wyoh, nowych mieszkań.

Od roku, 1932 pozostawałoby już 
ty t o  budować taką ilość mieszkań, 
jakiej wymagać będzie e rzyrostt ludno 
■ści, gdyż deficyt mieszkaiiiiowy z r. 
1927 pokryłyby został, w; zmpełfeośei 
w roku 1931.

Cyfry powyższego zestawienia r.ie 
'WajtPilwiiie niejednego przerażą, po-' 
.spieszani więc lękliwym przypoiauteć 
że kiutoiraacyjnym rokiem rozwoju 
ibudowtetotwa mteszkań we ^\Wwfe, 
'byt rok 1912, w którym oddano do 
zamieszkania gotowych 84 domów 
, pantero wycls, 51 jednopiętlrowyoll, 
181, dwupiętrowych i 44 domówi ttzy 
■pliętriowych tj. razem wyf/udowawu. w 
tym roku 2764 mieszkań o 6-168 po­
kojach, 2587 kuchniach i 1527 przedpo 
kocach oraz naturalnie i odpowiednią 
Mość łazienek, spiżarek Ltd. W roku 
1912 Lwów liczył. 215.000 mieszkań­
ców.

Jeżle&byśimy ohifczyli wartość tej 
hlbrzyinlsj produkcji mieszkań w rl ■ 
1912 w.e Lwowie, według

Miejska statystyka wykazuje, że 
tefnifeijące w;e Lwowie mieszkartia dzle 
ła się według ilości ubilkacyj, na jedno 
nleszikanitó przypuclającychl, :w ten 
sposób, że 20 prc. przypada m  tzw. 
stancje tj. jedną izbę, w Icbćnej wsta- 
wiilona ! jest zamiast pileca iknchen,ka:( 
7 prc. aa pokoje kawalerstóe. 32 prc. 
na rnlfeszkfunia dwuizbowe i?, jeden 
pokój i Jedną kuchnię mieszkalną, 20 
prc. przypada na mieszkania .twupc- 
kojiowte z  kuchnią (3 uhMcacje), 12 prc. 
na uiieszkaala czteroizbowe rj. 3 trzy’ 
pokoje z kuchnią, a tylko 9 prc. z o 
góiineij' liczby mieszkań Iwcwskich

pokoje z kuchnią.
Ponfiieważ w oszczędnym budżecie 

gosipodlurstwa domowego , mieszkań­
ców o ograintozanych dwcltrKlaclu wy­
datek rta mieszkanie własne casy też 
8 wynajęte, efe może przekroczyć 1/3 
diocłwdlów, ai iśpqieczeństiwo po woj­
nie zupełnie zmhożalo, możemy twier 
dzić bez obawy pomylenia się, że za 
potrzebp&Waiiiie ijiisszkaii icdno i dwu 
fl2ibowydi, znacznie wzrośnie o  że ba 
iłową takich mieszkań przedewszyst- 
kdem zająć się musnny,

Z owych 5000 ’ mieszkań brakują­
cych nam tego roku we Lwowie przy

przypada rią mieszkania ponad trzy padtoby zatem:

1.500 m ie sz n a ń  t. j. 3 0 %  na stancję razem ubikacyj
1 .750- t. j .  3 5 %  na 1 pokój z 1 kuchnią
1.500 „ t. j. 3 0 %  na 2 „ „ 1 „

250 i  j. 5 %  na 3 „ „ 1 „
t. j .  razem ubikacyj: 

■Przełożywszy tę ilość . nbikacy: pa 
zabudowaną powierzchnię domów i

1.500 
3.ŻOO
4.500 
1.000

10.500
kucatorę tychże, otrzymamy:

1.500 stancyj ń A 32 m1
1.750 mieszkań 3 pokój kuchnią A 62  nP
1.500 tt 2 „ 3 a 30 ni?

2 5 ?  ,  3 „ w ;A130 ms

48.000 m* 
1CS.500 ir.»
135.000 m8
32 500 m8

co czyni razem 324.000 ma
a rrwaględutwsży Wysokość ubikacyj, j metrów kufoznyeh przestrzeni mie 
ofrsyimumy okrągło: 1,000.000 iń. j ' szkolnej porteiębowalibyśmy w dzi-
sześć. tj. jedien mil jon metiów kubd-  ------  ̂ — -'---t- cnn,' r' n''n
czmych ahuArwaiiej przestrzeni, mie­
szkań lliioząiC w tern grubości murów
oraz przesltlrzeń przypadającą na przed 
pokoje, lazaenk:, spiżarki etc. ttc .

Jeden ailkm metrów kublłczuych 
przestrzeri zabudować bpysirhy. by 
po*Kirye deficyr mi.eszK?.niowy ^rzypa- 
juiiącj' na ro,k 1927,

Nł wytoudDwanie Je&$Eo

siejszych. warunkach 50,000.000 zł.
Wobec tak poważnej kwoty, jak na 

nasze stosunki, trudno będzie deficylfi 
tegoroczny 5000 mieszkań, pokryć biU 
dową w jednym roku, musimy ją  za­
tem rozłożyć na lat pięć, pokrywając 
jednak nadto, corocznie, zapotrzebo­
wanie mieszkań dla przyrastającej ;u- 
■ aosci,

GMINA I  KOMITET
Do tego zadania powołaną jest prze 

dowszysMem gmina LwoW’a i. jej ko- 
imfftet mzibiudlowy miasta, ą kluczem 
tło rozwiązania może być tylko spe- 
jcjatoie na ten cel przęz gmijnę zącią- 
ignliięta różyczka mgrainlcana (eweri-u 
aitinie Z gwiaraocia. Państwa), pożyćzka 
idlltigotteirtiiliiniowa i i usżt c prcc ->nto wa.

Obateenfte ł oproeentowainiui pSkoma 
się przy pcwiocy iunduszu iokatorslde 
go w myśl ustawy o rozibuidiowie 
nfiast. Właściciele nowych budów po 
wfeiinfi łeoraystać ze \vizy stkich dobro 
dziieijstw ta ustawą przewidzianych.

Obowliążek ten ciąży na gminie 
Lwowa, trzeba to z całym naciskiem 
podkreślić. W  obliczu katastrofy inie 
sZKaniowej nie wolno mieć żadnych 
małostkowych obaw przed zaciągnię­
ciem pożycaki 1 ohdłużeńiem majątku 
gmiiiuy, gdyż nie wolno wszystkich 
■ciężarów /jW&iuć na żyjące pokolenie,

■szych stosunków, otrzymalibyśmy cy 
frę przebiidowainej kwoty 27.6^0.900 
zł., tj. mmiiej więcej taką, jaką w niu- 
!fu Programie budów1 ar<yni przeydidu- 
ję na rok ,928.

tPlrzyipominam rówiileż, że rok 1912 
w swej jpienzywiłości bwetowymniesz- 
łcgil nie był odosobniony,' gdyż prze- 
budlowaaio w r. 1910 kwotę 22,700.000 
zł., w roku 1911 22,670.000 zł„ w r. 
1913 za! 18,270.090 zł. i dopiero w 
r . 1914 po pamiętnej mowie Prangera 
o ograniczeniu kredytów przez Bank 
attsfenjwwęgfterekfc ruch budowlany 
nagie ustal, gdyż wybudowano iiiicsz 
kań w tym rota?' za lad wio za sumę
3,930.000 zł. :

Pu tych uwagach sądzę, że uikt 
powyższego programu tfttiięwlaaego- 
raiis nazwiię luerealnym 

W  oblczu taitastrofaluego zapotrźe 
bowaufo lrrieszkań musi się uznać pro 
gram ten: za irinSitialny i należy wy tę 
ż'yć wszystkie siły ku jego zfeąjiizo- 

1 wanki. , .

ROZBUDOWY MIASTA.
lak wojiną szczególnie we Lwowie 
pod. każdym względom wyniszczone.

Ciężar pożyczki ule będzie wielki, 
gdyż raty amortyzacyjne mdywiiduai- 
ńie iiidlżiclony ch pożyczek na brdpW'! 
.clbiiiów mieszkakiyęh, ' uniorta >k»" 
'trudwoścd w ciągir riajbllżśzyc-!! 25 
czy 30 lat zaciągniętą1 przeż; gminę 
pożyczkę zagraniiczim bez ■ żadhego ■ 
ryzyka.

W  ndościte, w ktorem 1/4 część lu­
dności mieszka' w takiej ciasiiocie, że 
na jedną.■'nbik&cję przypada"'pięć osób 
a jest kilka tys-ięcy ludzf ghieżdżą- 
Oycli ai1© po ■ pfębnaścio i dwadzieścia 
osób efojga pici w jednej- ubikacji, 
dalsze „mędirkow:ank:“ jednych a. obo

i czy tjeil U!iiczi?oziin!iier,ite 'tej 
sprawy innych członków reprezenta­
c ji micjskieij, tolerowaiiic-.n być nie po 
WfcUB.

TRZY GRUPY RUCHU BUDOWLANEGO’.
,Wyitouatife powyższego ,pięc,io'le- 

H o  prueraiuu budowlanego wyo- 
tbraiżam sobie w ter .spoisób, żebzasa.- 
dniioziO, mieszkania dla najutoźsżydii i 
dla robiotnlków wybudówał&by aa 
swych gruntach grni.ua miaitai Lwo­
wa ale talt, by iokato: przyjmując od 
gniiilńy no wo wypadowa ne mieszkanie,, 
■płacił miesięcznie taką ratę amorty­
zacyjną, by mógł po 25 czy 30 lalach 
zostać właścicielem tego mieszkania. 
Majtóbożisi staliby się z czasem wła­
ścicielami własnego domu z ogród-

Do drugiej grupy należeliby wła­
ściciele już istniejących domów nada 
jących sie dc nadbudowy, tym daćby 
należało pożyczkę hipoteczną amonty 
izacyjfeą długoterminową potrzebną 
Mą całą Mdlpudowę.

dom lepiej -wybudowany nadaje sięu 
do nadibindowy i tu powMeri byćrnajł 
budCwiany! nasBfflteńsywiśejszy, gdyż 
lOidpadają wydatki nu faadamentiawa-. 
nie, dach, ulicę, kanalizację, kabel i 
rurociągi. Podwyższenie rocznie ka­
żdych, stu domów jedno lub dwuptetro 
wyck o jieduo piętro wwżej, dałoby 
mam około 400 mieszkań. Zdanaem ino 
jem przez nadbudowę domów już ij|f 
riejących powinniśmy przeważni® po­
kryć deficyt mieszkaniowy z. roku 
1927 tj. owych 5000 mieszkań.

Trzecią grupę slar.owiliby prywatni 
* właściciele paieel i tym daćby nale­

żało pożyczkę w wysokości 80 prc. 
koszt. bud. W  gruijae tej mieściliby się 
.przystai włascidele jedl lofamiftijtircu 
i irowiowybudowanych domów czyn-

Prawic każdy | szowych zoidrcwych.

SY ST E M  BUDOW Y.
■ Bbtńęważi Pożyczka będzie drogą; , c f  pracy^ JVtóesz:ta,nia 

ciąży na tych, którzy bfdą szafarza­
mi pożyczcuyc!: kapitałów, ciężki i 
ważny obowiązek oszczędnej gpsjwłctar 
■Itii, a luairi tu na myśli odpowiedni 
ekonomiczny sysltem budowy domów

wybdttowianie 
dotychczasowym zacofanym six»S‘j - 
Ihem, ir/ieeikionoimicznie bez m ieżyte? 
wy zyskania właściwości maiterjałów* 
iTudiowlainycli, przy zlej orgamzacj? 
pracy iltd. będą tak drogie że przy

przy nowoczesnej naukowe! organiza- | dzisiejszych małych acchodact idebo
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dotychczasowym zacofanymi sposo­
bem, nieekonomicznie, bez iiiala-żytego 
wyzyskania . właściwości materiałów 
budowlanydaj przy ziaj or.a^nizaqji n-ra 
cy itd, będą łafk -drogie, że przy 
dzisiejszych malyjeh dochodach hidmo- 
ści, nie będzie ona mogła opłacać la­
kach czynszów, jakieby wypadały z 
obilietzeiria kosztów budowy i jwre- 
centowąinśa włożonego ka,peitabi.

Stąd: zaltem b n i e c z m o ś ć ,  j a k  r t a j e k o -  

a is r n S c z n i ie js z e g , j a k  f r u t a ń s z e j  b u  -

d o  w y  P r z y  z f e t o s o w a i ń u  w s z y s t k i c h  

n o W o c z e ś m y c h  z d o - b y c z y  t o c h r a k i  b n -  

d o w l a o i e j ,  t a k  p o w s z e c h n i e  j u z  n a  Za 
c h o c M e  w  p r z e m y ś l e  . b u d o w l a n y m  

w p r o w a d z o i  t&j).

I zadanie to jest najtradnfejszyin 
probk-amen! jaki spełnić będzie miusiał 
Jwowslat komitet rozbudowy miasta. 
Złożony według klucza partyjnego 
bez oglądania się na fachowość i do­
świadczenie w budownictwie, komitet 
ten jakkolwiek złożony z ludzi powa­
żnych, jest jednak w swym składzie 
najznPeMeókuieodpowiedni1 do nozstrzyi 
kania tak ważnych zadali.

Wsziecfelrałnina racjonalizacja, nor- 
maiLizncja i mechanizacja, feo zasdy 
którcmli kierować się musimy bez- 
względWifc chcąc postępowo1 zorgaow 
zować budownictwo rnieszkafi. Udzie 
Ianiie kredytów na budowę powinno 
być zastrzeżioue ścisłymi warunkami 
pod którymi pożyczki udzielać się 
będzie i musi 'też być zorganizowana 
ścisła kontrola w tyrr. kierunku. Lwo 
wski bomlitet rozbudowy- mkia‘a  nie 
wykazał dotąd najmniejszej iróc.iaty- 
wy i zrozumienia tych zadań. Ogra­
niczył się on tylko do rozHtzdału po­
życzek, a raczej wniosków na poży­
czki dla Banku Gospodarstwa K rajo  
w ego, a chcąc tymi pożyczkami u- 
szczęSlwtć w swojem mniemamu, jak 
najwiięksize greno obywateli, spaczył 
zasadaśczi, myśl ustawy o rozbudo­
wie miast, popełniwszy ten wielki 
błąd, że obniżył pożyczki do 10 prc. 
a nąjwyżcfl do 40 prc. ko-szinów budo- 
wy, a nie jak przewiduje ustawa do 
8U prc-, rozdrobnił fundusze, srujsiiio- 
wał buddłąćych, którzy zmuszeni by­
li chcąc budowę wykończyć, .poży­
czyć resztę brakującego kapitały tia 

djicll^iąŚśkf procent, względnie wstrzy 
' mać budowę.

Nie uiloga dla mnie wątpliwości, że 
z powodu ogólnego zubożenia ludno­
ści, gaina Lwowa będzie zmuszona 
do budowy mieszkań przedewszyst- 
klerp dla najuboższych. Ze statystyk; 
wynrilka, że będą to t. z w. stancje 1 
mieszkania jednopokojowe z kuchnią, 
a uczyni t o ' 65 prc. ogólnego zapo­
trzebowania mieszkań i przedstawiać 

■ będaśo przyjmując powyższy pro- 
gram budowy za podstawę, przebu­
dowaną kwotę około 45.0C0.00t) zł. w 
diągu najbliższych lat pięciu. Guma 
Lwowia nająć tak poważne i niecier- 
piące ZY/foki zadanie do spekntfscin, 
powinna korzystać z pówoiMTiyoh do 
świadczeń tych licznych miast Zacho 
Ju, które już wybudowały masowe 
olbrzymfc kompleksy mieszkaniowe.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  P R Y W A T N E

Zasllirzec się musimy, że gmina d;zia 
ając przez komitet rozbudowy mia­
ła nlie powinna być w żadniym wy­

padku koukurantem przedsiębiorstw 
prywatnych. Je j obowiązki®,“n być mu 
>i tylko stworzenie jaK^jJogodniej- 
szych warunków sprzedających Pry­
watnej przedsiębiorczości, drogą, uzy 
skania funduszów przez pożyczkę 
/.agrąnńcsmą, przygotowania odpowie­
dnich terenów podmiejskich pod budo« 
vvę nowych dzielnic indeszkaudowych 
tj. wybudowanie' dróg dojazdowych, 
rozszerzenie 1-i-ni'j tramwajowych, ni­
welację, kanąfeację, oświetlenie itd.

Zanim zacznie ; się domy budować, 
przylegle- drogi powinne być tak jak 
się to dzieje wszędzie za granicą, 
komiplfetiiic .- wykończone.

Każde wielkie' miasto chcąc zape­
wnić sobie należyty rozrost, inusi 
stworzyć jak najdogodniejszą sieć kio 
iniiiTikacyjna,1 na obwodzie miasta, .da­
wny zdrowy projekt 'wybudowania, 
t. zw. ' korsa dookoła Lwowa, powi­
nien być jak  najrychlej urzsćgawislb

nflony. Lw ów  stałby  się tym s&oso- 
bem w krótkim czasie przy malowrii- 
czości podmiejskich terenów, najwspa 
mialazem i typowem  m iastem ogrodo­
wym.

Lw ów  ma w ięc w szelkie dobre wa 
nuda, by kw estję mieszkaniowy na­
leżycie rozwinąć.

Zasobno miasto posiada odpowie­
dnią hipotekę 1 dla zaciągnięcia poży­
czki ZćŁgratifkznej.

iNadlzrwyczajrtie /rozwijająca się miej 
ska K asa oszczędności, może być tą 
Eijistytucją finansową mejs-fcą, k tóra  
oby skorzystała z pierw szej nadarza­
jące j siię sposobności do zaciągnięcia 
pożyczki zagruniicsaiei, tak, by j 0  z  
wiosną tego roku ; udzielać mogła w 
śełsłem  ■ porozum i eniti z koudtejeni 
•KWhudowy miasta, pożyczek budowla 
nyc.h,

M a l o w i l i e z c  i  z d r o w a  t e r e n y  w  p o -  

i i i id n iio w ę j  s t r o n i e  m i a s t a ,  u d o s t ę p n i o n e  

u o w o  w y b u d o w a - t r ą '  u l i c ą  P o -n iń s k j je g o ,  

s / t a f y  s i ę  o l b r z y m i m  r e z e r w o a r e m  t a -  

M d i *  p a r c e l  b u d o w l a n y c h  i s p r a w i e -  

dM w tte z a z n a c z y ć  t r z e b a ,  ż e  b u d o w a  

t e j  ;u i i c y ,  k t ó r a  n i e s ł u s z n i e  t a k i e  g r o  ­

m y  Ś c i ą g n ę ł a  n a  p r e z y d e n t a  m l i a s t a  

j e s t  n i e w ą t p l i w i e  j e g o  w i e l k ą ,  a  m o ż e  

j e d - y n ą  z a s ł u g ą  d l a  r o z w o j u  L w o w a .  

D o s t ę p  d o g o d n y  d o  P e r s e n k ó w k i ,  d o  

p o ł o ż o n y c h  t a m  l i c z n y c h  i w i e l k i c h  

- w y t w ó r b i  m a t e r i a ł ó w  b u d o w l a n y c h ,  

j a k  m i e j s k a  b d f o n u r n i a ,  P a ń s t w o w e  

Z a k ł a d y ■ O b r ó b k i  D r z e w a ,  d a c h ó w c z a r  

n i e ,  l i c z n e  c e g i e l n i e ,  p r z y  w i e l l d i n  

k u d r ji ijf e ^ a ©  p a r c e !  b u d o - w i a n y c h  c a ł e j  

ipoliudnliitjw eij s t r o m y  m ias-tin f d o z w a l a  

in a  r a c j o n a l n e  s c e n t r a l i ż o w a m e  i  z m e -  

a h a r s i z o w a m ę  p r o d u k c j i  m i e s z k a ń .  B y

łc  tylko całą tą akcją po-kierovva! je- 
dnoScie.i: celowo, fachow y sztab gt-ne 
la ln y  z dobrym p cz e ln y lp  komeudąii 
tem jako łwowskin: komisarzem budo 
winnym, i jeżli do satebu ieg o co b ran i 
będą ludzie- o  szerszym  horyzoncie, 
z jatócaatywą,- zapałem I ukochaniem 
m iasta, możem y - b y ć przekonani, żę. 
Lw ów  sprawę rozbudowy mit-szikań 
(ncwwiąże wzorowo.

J a r  Noworyfa.

Z B O Z E ,

2S lutego 1927.
P o z a )  g i e ł d ą  w i ę k s z e  o b r o t y  w  p s z e n i c y  

po . c e n a c h  c i c o o  s ifc i ie js z y c łi .
iliłiiC  z a in te r c o o w a n a e  d la  d o Ł o r o w c j  h i c -  

i jęczm iion iia  d la  p o k r y c i a  z a p a t r z e b o -  
w a u i a  k r a j o w e g o ,  p r z y  c e n a ich  z n a c z n i e  
w y ż s z y c h .

'ż e n d c n c j a  la ick o  z w y ż k o w a .  U s p o s o b i ę -  
Ufe u ż y w i o n c .  . ,

Pszenica kira'o v/a dworska cx 1926 750 
gr, 51.75—52.75,' ÔKzrnitc.j. brał. 'zbiorowai os 
1926 720 gr. 4&75—49.75. żyto inaiopclakie 
ex 1926 675 gr. 36—37, żyto 660 gr. 35.75. 
jęczmień małopolski browarniany 670 gr. 
M—36, jęczapień małopolaka przemiałowy 
620 gr. 30.25—31.25, jęczmień iiiałop-abiki 
pastę ,.vny 60u -gr.- 25.25-'29.23, owkw ma- 
{opofekii ez i936 420 gr. 28,50—29.50. kufcu- 
rudzai rumuńska 29.50-r-30.50, zLmniaki erze 
myślowe 6.50—7, fascla bida 39 -41 , fa­
sola kulorowa 32---34, fasola krasa 43—45, 
groch pól ytcto-raa 65—75, ■ groch polny 
42-—44, bobik . 31,50-^-32.50. mieszanka pa­
stewna w ziarnie — v—. wyka 31—33, czar- 
& 36, ssano siodłać krajowe pi aj,Ł»wane 
7.50— 3,50, nioma prasowana 4.50—5, hre- 
czka 39—40, po ś la d . 23.75, len, 63- -70, iublri 
niebieski 25—26, żółty 27 -  -28, rzepak ozi­
my 72—75, grysik kuter u dziany 53.75— 
55.75, mąka kukiwudziana 33.30—31.50, o- 
tręb żyiiA ńeitto bez worka 24 —25, pszen­
ny 24, kasza hiyctzaiu 70.50—72.50. kasza 
jsgłana 58—63, kasza jęcamienna 52—56,

Z gisłcy lwowskiej.
28 lutego 192/.

Kurs dolami ustalił się < f f l £  n a  z ł .  8 .9 1  i.
P ó ł .

hia giełdzie wakitowo-Jcwizo-wtj poara- 
kśwano dewię bez podaży.

Bank Polski płacit efekt^yne dolary zł. 
S.90, Nowy Jork zł, :8.93. franki szwajasir- 
s-kie zi. 172.11, guldeny iiolenderskie 358.15 
z t  Iruse dewfey niezniiemoine.

Urzędowy kurs gnamu złota na, dzień, 
dzisiejszy określany został na 5.9484, a obli 
czeniw,vy kuna 100  złotych w złocie na 
1 7 2 ^ 9 .

Po ostatniej pięikcoyej zniżce kursów 
dziś zainteresowanie akcjami fca-dso duże, 
kursy wybitnie zwyżkowe, tor.danuja m o ­
cna, obroty ożywiane. Notowano; Hipote­
czny 85 i 86 gr., B k 1 Matfopoiski 12.00 aŁ, 
Bk Przemysło-wy 20, 2 1  i 20 i pól gr. Cbo- 
doró-w 117 zt., Chybić 'wifllcaze tnauŁSkcJe 
około 1.000. sztuk) 6.00 zł., Gazy wscbwfcAe 
27.50, 27.60 i 27.50 zł.. CmtólóW 2 9  1 3 0  Cr, 
Lokomotywy 2-35 zł., Gaizcilte 2 9 .5 0  z t *  

Górka 29.00 gk, Pai-ówazy 1.00 i IX® z ł, 
Polska Nafta 39 gT., Tespy 22.75 zt.

Kursy słzaciankmyfł bez transakcji: Bro­
wary 127 —130 zł., Niiemojmwski 50- 55 gr. 
"PTB. 30 gr., Sleraie gónńcaa 4.20—4.25 zł. 
Zieleniewsfei i8JX) zł., pożyozkai konwer- 
syjna 59.25 ianocecut v-' gaceniu.

Tiransalkcje w listach zastawnych: 8 prc. 
duiarowe listy zastawne Taw. Kred. i Ziem­
skiego S5 proęcnt, 4 j 4 i p»5i proc. lialy 
zaistawno praadwojenne Bku Hipatecz-iegio 
45.90 zt. (doi. 5.10) za nrtn. 1000 korcm, 
4 n r o c .  kolej. B k u  Gos*p, Kraj. 99 zł, (U
doi.) zs n o m . 1 0 0 0  koron.

Listy zastaiwne 3 proc, dolarowe Bku 
Hipotecznego 87 .promu: w płaceniu baz 
towaru.

Z nlokotowanych Polski Przemy&ł Naf­
towy 65 i 70 gr., Azot 72 i 73 gr., Siecrsaai
efcktr. maritowa 50 gr , Lcin 25 gr., Elekfcm
san 9 i 9  i  p ó ł  git, Gasy zachodmie 2.00 i 
2 .1 0  ż t „  Cegielski 4 1 .0 0  i  4 2 X 0  zł., Toham 
2 2  g r - i  Schoen 4 0  i  41 zt., Praeworefs 
2 7 0 .0 0  i 2 8 0 .0 0  ztM Jaworzno 18.00, 17.75, 
■ 3 1 0 ,  1 8 .2 5  1 1 8 -1 0  (bardzo dnie obroty —  
okołc- dwóch tysięcy sztuk), Bank Polski 
1 0 7 .5 0 .  1 0 7 .0 0  i  0 6 .2 5  z ł . ,  doiarówki 52.50.
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Kursa
szacunKows

% 31. XIL 192'i

4-00 5.000 100 0-60
•— . 6.000 100 0 1 2 — 0:1 3
— 3.000 - _ 0-03
1-00 __ 100 103-00

fQ'40 6 .350 100 101-00-103 00
0*50 3 .000 —• 4-60
— 900 10 0-27
— „ 2 -6 0 -2 -3 0
— 0 3 5

4*00 1 .800 20 23-50
—  , 100 17-20

. — 2.000 100 •7'CO
0*05 . — . . — L-Ó8
— 2.625 im* 35-00

0*04 2X 00 10 0-2Ś
0  32 750 25 2 0 0
— 1 .0

500 1- 0*20
— — (1-35
— - * «•¥• ' . J-7 0

2*50 5*000 25 17-25
2 -OC 7.5CO 100 11*50

49-25— 80-50

6 .600 5U 13-00
- rr . 0 :0 3

■ --- . — 0*3?
— — ^ ' ■ -J. ' 1*35
— --- — ■ 0-40
~ 500 1D-75

i -50 :■ •' - r  ' 0-20
— — - 1 14-00

0-1 L ' — : . ■ ■ 10 0-55
0 16 — • DO.' 0-70
10-00 2.016 . \W 2 7 5 0 0
10-00 5.500 — 275H 0

— 5 . 5 0  0 — 0 ‘6'J
— —  ■ — 32 '00  -3-1-00

10-0C 1130000 10 << S 3 -7 5
— —

A k c j e
k o t o T O n e

Bank Hipoteczny 
Bank ^rzemysrow. 
Bank Ziem. krem. 
Browary . . . . 
Chodarów .  .  . 
Chybie, , .  . • 
Cmie-ów . . . . 
Lokomotywy . .

......................................

Gazolina
Gazy Wschodnie . 
Górka . . . . .  
Nienjpjotyski . . 
Oikos . . .  . . 
katowozy , . . 
Pezet . ,  .
Pocisk . . . .  . 
Polska nafta . , . 
Rakszawa. . . .  
Siersza góm. . . 
T sapy . . . .  . 
Zieleniewski. . .
5% państ. poż. kon.

A k c j o
n ie k o to w a n e

Cegielski . . . . 
Eleutrćsan . . • 
Foresta, . . . . 
Gaży Zachodnie . 
Gazociągi. . . . 
Jaworzna (po 25).
Len  .....................
Lesienice . . . . 
Ol kusz. . .
Pol. Przem. N a f t .  . 
Przeworsk okaz, . 
Przeworsk iinieri. . 
RadżiwiW . . . 
5cl;5n . . . 
B?nk Polski 
PoL Przem. N a f t ,

T  r  a- a  s ' a  je . a  a

28 latego

0-85-0  86 
T20- -0-7!

n ? - G 3
6 0 0

0 - 2 9 - 0 - 3 0
2 - 3 5

2 9 - 5 0  
27 -5 U — 2 7 'ó C  

29 0f‘

1 - 0 0 - 1 - 0 5

0-39

2 2 - 7 5

4 1 - 0 0 - 4 2 - 0 0
U-09-0-e9*/j

2-00-2-10

17*75-18-25
0 * 2 5

''r7  ■: 
2 7 0 - 0 0 - 2 8 6 0 0

40'00— fl-co 
lyT& M  6-25 

9-Ó5-0-7U

25  lutego 24 lutego

0 - 8 4  
0 - 1 8  -  0 1 9

j * 8 4  
0 -1 9  - 0 - 2 0

1 1 4 -0 0 -1 1 5 -0 0

0 - 2 8 - 0 - 2 9

1 2 4 0 0
1 1 4 1 S

5 7 5

z s ń o ^ a s - s s
2 7 - 0 0 — 2 7 -1 0

2 9 - 0 0 - 2 8 - 7 5
2 7 - 0 0 - 2 7 - 1 0

5 1 - 0 0
0 * 0 3 ^ 0 - 9 5 G - 9 6 - C - 9 7

2 1 -0 0 2 1 - 2 5  -  ć l ' 0 0  
17-41*

3 3 - 0 0 - 3 4 - 0 0
o - o c - o  0 7

1-7U

1 7 - 2 5 - 1 7 - 3 5  
0 1 8 -  - 0 1 9  

2 1 '-0 0  
0 6 5

0 - 3 8  
1 7  4 5

} i
3 6  0 0 - 3 8 - 0 0  
1 0 1 -0  ,-102 -C t)

T

} |
5 7 4 )0 -* -  3 8  0  

1 0 3 2 5

ef. w z r ś m h m k  obroiiich:

—  S Ł 8>9T -
KURSA PŁACENIA BANKU POt SKIEUC 

Lwów ą s  Isbego 1927. 
W alirlr I d a w ljy ;

*Ł  8-ir'j U r  wioiki . zŁ
„ 8-SQ Guld. t c l .
m S-9i Kor. czesk.
.  43 4 t • szwedŁ .
.  1X51J .  ta ń sk a . ,
.  ■ 3 4 9  ) riDCW. , .
,  24'72 Szyi, zustr.

M ziKa menu zt. 2/1 30 
v  '  i> i o i ■ 

z !, b - 3 i  Kor, a u iir . ,  zt,
. „ .  i k a n i .  ,
. .  20-38 jiAąu-Ka niem , .
.  .  3-35 P.iibrJ • , .  .
, „  43-37 F i . un. ław  , .

Fu n t tunfcki zł. 1 3914

GIEŁDA \VARSZA*VS.WA

D olar, ar™!* 
Nowy York 
Dolur kan. 
Funt iUij?. 
Fr, szw aic  
Ur. {rand. 
F r. -id j.

Gram  zło ta  
Dolar 
Dukat . 
Guld. hol. 
Fu n t ing ,

1 3 15
23%a 

a33-iB 
2 t7  32 
23t>CS 
21 ‘61

1-3r
2"33
2-12 
4'9S 
1-/2

auic
Sztokholm  
3 t !g ja  
Belgrad . 
Bukareszt nolanrj* . 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York
R sryi
Praga 
Szw ajcaria  
Wiedeń 
w fochy

}% 8*9<i a-m 8*9 J
. ■— •« - ™ —-

f  ̂ -— —
* m

* 3S&95' 35800
% m — -- •—
m_ m 4 'm 0*40
1 n .8*35 ,?*?7

* ł5 AJ
i 16 rj ł *6'6j

1 172 9 j 172*- *
r . 126 JO

39 30
536 61 
39 40

I2s90
3!3

Londyn . 
Nowy -York , 

. . 
W ło ch y , .
riiszpaiijji . 
Holandja , 
serlńi 
Wiedeń . 
Sztokhifłrp . 
Gslo .

Nowy York
Holandja
F ran cja
belgja
W iocho
N iem cy ,
Szwaicarja

Londyn  
Nowy York
o a lg ji  
H iszpan ja. 
Włochy, 
i , ,  w aj ca r  ja

Ymsterdafn
Belgrad
tseriiń
Bruksela
Budapeszt
Bukareszt
G slo .
Kopenhaga
„uiińyn ,

CIELCA ŁLRY&KA.
? trych, 28 lutego 1927 (zam knięcie) tFati 
.  zł. a - jń  Kopediiaga . zł. 138-60

zSSft-. .S o iia  , _ j  - i ’j  
319  Praga ■ . .  2  15-4

v2-3- Warena w* . .  ; a u
. .  22-73 eudapesze . .  (Ano

87-Jfl C iałogrór* . ,  i . - , i
, .  208-10 Ateny1 . . .  pis
. K 123*23 K onstłnt.Ttoro1. ,  2 6:.

73-23 BukaieSi'. _ 3-1U
. „ 138 3 J  1- e’s in g s fo rs . .  1j cv
.  .  13860 Buenos ,4ijeg .  iC 8 « /

tendencje, ożywiajtice się.

G IE Ł D A  LO iN W Y tLaK A .
Londyn, 26 lutego ly j7 . (Pat)

<tSó- 
12-12 12400 
34-Łj 

1IC S3 
20*4.i 
23-22

ritszpai ja  '.8-&C
Furtagatja. —
G arja  ls -a .
Szwecja . la-id
'Jcrw eg ja  . , 13 cg
H clsingsiers .  rJ2-._
Prag , 163 V j

OIEŁ&A PAjRVSKA.
Firyż Y8 lutego 1927 tPŁti. 

123-98 Danja 681 -
23 33 tjolandja , ,..,2

3 5 * 3 ?  N orw eg,* 6t’ l-3u
423 2 )  Szwecja ÓU2 i J
1 1 , 7 3  K&mgnja . i - s -
4 9 1 3u Niem cy u .o -

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń; 25. lutego 1927 (Pati.

2W 9 )  
1Ź-4 4

168 7 
98 6 )

12393  
4-26 

164 10
169 0C 
34-42

Madryt 
Mediolan . 
Nowy ( o r i  
P a ry ż , 
Praga  
Sofjz .
S n *  kholm  
W arszawa 
Zurych

n a w
Jl-w7 

70,- 
2 7-76 
z .-s9
3" J *

169 4-. 
7 3-J. 

Ije-llł

GIEŁD/ WARSZAWSKA.
W arszaw a 28  lutego '927, (P a l ,  

F-aplat-y procen tow a:

8 pr. p o i- złoL 98 — 10 Di. poż. kolei.
1 pr. v o ż. dolar. 8 3 - -  )  pr. poż, korw ,

a a  y 5  e i  •
Bank Polski iW W  F itz n tr  a a m p sr
Bk. D yłk, W arsz. 1j 2  Lilpop .'
Bk. Handl. W arsz. 4-63 Mędrzejgw
Pol. Bk. p rz e m .. c - , f  N orblin ,
Bk, Zachodn. . 2 ‘OJ ostrow ieck ie
BK Zw. .ip. Z a r . . 12-a Parr.wazy .
Kijewski . *'31 Pocisk. .
yuls - 73-1 Bohu Zieliński
ipiesŁ . . 7u — R udzk i.
Elektryczność 63 -  Starachow ice
Siła i Św iatto li.(i r t  Ursur.
C h o d o u w  - ■ Ziereriief sJsi
Czersk . fJ . «  /-yraru<jw .
C zŁStcticc 23C Borkowski .
W T. F .  Cukr. 4-50 ■ Syndykat ttolń.
Firley .  62  30 tiaberńuscli
W. T. K- Węgla . 92Eu Spirytus
polska N afta . C'47 W. T.-T. Zegl.
B racia  Nobel 3‘60 Ćmielów
Cegielski Br-Oj S cie  potasow e u ł :

tendencju: ustalona:

GIEŁDA .KRAKOWSKA,
Kial ów, 28 lutego i9.-7. (k at .

is iS Ł
6 j-r

4 6 .
23 7 

7.4j 
a j i - t  

,B cc 
1 h
2 4 ,
!)‘2J
J b :
t y l

16'. :-■ 
, '3 r

93" jU 
3 4'.' 
Ci

Pal Bk. przem. 
B „  Hipoteczny  
Pow . Bk* Kred. 
Bk! .Małopolski 
Bk, Kóm erc.
BK. Handlowy 
Bk. Zw. Sjt. Zar, 
Z, B . K. 
i'ohan 
Pnarm a  
Zieleniewski 
Cegielski 
Trzeb. ZeL Parowozy . 
Niemojowskl 
Siersza górnicza

Skoda - , .
Zielenie wski
ra n  to .
Karpaty
u alicja
Schodnica
Siersza

0.22 P oćislł ó  -
9 — uarkr , 23-73

— • r  Tepege .  . , ,  C
N atta - .  ,  —
P r ie t  .  .  —
O lk u sz . ,
Pokucie _■  -
Synd yk u kosz —
O azy >  .
- rzeb. Tłuszcz o-
itrak is  l -3B
Cminlów . —
Siersza ełektr, 80- -
Chódorów  116
Piasecki .
Chybie; G IC ,

tc-ndenela: niejednolita.

GIEŁDA WIECESSKA.
Wicdeft, 28 lutego 1927. (Pati 

. i s j i s ę  Bk Maio&ol. —
Bk Hipoteczny g ~- 
Nc.fic . 1 )-3',
M n p fć a  i 2 7 .
T epegi .
BrcjwaĄ
Rakszawa — ~

j-29

13-15

0-2!:
1-1'.'

18-jiI

~ 5 2
1 ,02
ń-M
4 C j

1*399, 
113- -  
3 ? / 5  

13813

3 4 2

W S K A ŹN IK I G O S P O D A R C ZE ,
L w ó w , 2 8  lu te g o

Dolar, kurs oficiąlny 
a.olar, kG.-s prywatny 
Słoty w Zurychu 
Frank rłoty 
Srąm  zlata 
tfFogram ftilebą 

„ mięsa wał.
„ cukru

Cetnar iyta 
Tona WĘfi,a flŁrnośl. 
Wskaśnik k o s ; t C w  utrts 
Bezrobotnych 
Złotych w obiegu 
Z tego banknotów 

„ bilonu 
Stbpa ..yskoniawa

Zł. 3 JS 0

»» 8*91 V,
58*01/ t

ZŁ 172 69
ft 5-94 {
■1 0*63 .
FI 2*20 i
O •m f
>1 38-53
11 S500

201, 8 ■
249 84 !

£9C 100.09)1
584 S03.03C
409 400.90.*

S7,.
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P0łar w Łanach,..
S z& ęrzec . (TeĄ. wŁ) S i t k i e m  fflie* 

^ asfcrośaiBJPÓ ^ c h o d z e n ia  się zc '  śwląh- 
item  w yhnd ii’ onugsfej w ieozarera gro-. 
tny  $Hw,3,r w  zajM bw aniacih  Mgtrty 
t^ T y s a o m re j i w  'krótkim c& sio  m i-  
y e a  l • fcagrodę, dwfie s ta jn ią  stodołę 

. a  p ^ era iię iw szy  s ię  a a  o be jście  są­
siada VVasyk g ap ow icza , żcssfópzyl 
tego sted ok- J « f® i łe  eaiełigfesnie pro­
w adzonej akcji ratraikowei] m fejsćów ej 
straży  pożaTiiej pod kfcirusikiem aa- 
czeirfika ^rniny Ba.mszewski&g<> za- 
w tfeięezać należy., ż s  ogień zosta ł u- 
nztaiscpv/isBtr i. nie ro aszerzyl się na 
sąsiednie budynki ^ospoicLarskip.

Ja k  okazuje ..się, Ilaw ryszow a z,a- 
I nosząc ..wiacBHfcera w odę teairnn , .po-' 

zuŁ-tawik w  sta jn i iroinpę, sod k tórej 
za ję ła  stę inaffrciiiadzona słow a a  s ta j­
nia staisęfe tek szybko w  inioaiieidach, 
i t  ute izdołano z  n iej w yprow a­
dzić pary korni ze żrofeęęfem. Budyn­
ki w  zmaranej cz ę śc i b y ły  nbęĄ.>ię<az;o- 
«.G wi P . D. U,

Włamywaczu skradli 2.700 dęlarówd 5.009 zloty cb, *00 koron austrj. w 
Srebrze or»* wartóSęlewą biżuterie.

Tutejsi 'włamywacze widząc, żs' 
fuiikcijoiiajrjusze połieiyjini po przy- 
k-rycii dtówiadćzeaJach w eiąyu trzech 
ostatnich miesięcy czujna strażą oto­
czyli kasy lwowskie' — tzorgajtfaowali 
wczorajszej nocy wyprawę na p&iyfe 
•rje miasta i uczynili bardzo ndatoy 
„skok“ do kasy rzęźnika SebascjasiPi 
Binkowskiego w Jałoiwou.

W  realności 1. 19d \v Jrr?owou, tuż 
■aa rogatką Łyczakowską w mieszka-' 
niu swera posiada ów rześnik kasę 
wertlieinmwskft; w  której przciijiowu- 
fc pieniądze i biżutarję. Wlajnywacze 
lwowscy dowiedziawszy się, że kasa 
ta zawSetą spofto dolarów, i złotych, 
wy;>rriwii!i się • wczorajszej * nocy na 
Jalowiec, gTięifi w sposób nader spry­
tny Wtehaii' §lę do nrieszkante1 Bin­
kowskiego i  przystąpili do rozbicia

kasy rżeżiiidkłej.
Co zawierał? kasa rzoźnicka?

. jkusiairze odsunęlii. kasę oft (ścian# i  
procyryfeacu par sędziami wycięli du­
ży płat w itylnej ścianie, obrębili: W 
ten «am sposób wewinętrzaą ścianę i 
za/brallji 2.700 dolarów, 15.000 .zfotycb* 
400 kimon austriackich w srebrze, cisto 
łry pary kolczyków z brylantami, 
sześć złotych; pierścionków! dwa darń- 
jddę zegarki jzSote z •lańcuszkarni i mę- 
iskj, ztoty zegarek. Kńgiafzei n|ę zado­
wolili się jeszcze -tak dużym fenem, 
zagarniętym w mieszkaniu Binkow­
skiego i zabrali w dodatku trzy ubra­
nia męskie i  sporo bielizny 

'Naturalnie nie pozostawili' ika-siairze 
po sm fó  żadnych śladów, kto roby ze- 

.zwołjly n'a Jtewią^ąraiie ujfei śfeiezei I 
poprowadzenie je j -do"kłębka. Binkow­

ski, zaswaćywszj’’ rano wlarnsnie, ZR 
wjadomii o piętn posterunek poifejdny 
w Jaiowcu. Dochodzenia prowadzi TJ- 
izad śledczy wraz z wymfensonympo 
wyżej postdnŁnkiem.

S P O R T .
„Sport** tr . 20 1 wyjdzie dziś w potodrjs 

z driikii i jgjfciejfeć bylete gprawoęiiaf-i* 
3  Sfeutowycb- obiad PZPN, i Ligi — nadto 
ęrtykul .MaalaLdcego. ,.W obronie U d ;1, 
zq sportów aowwysh, buka szerniicrka z 
ostatnie] chwili, Cena numeru pajedyncŁs- 
go 30 gr.

Narodowy biog na pizela^  ̂ praelozopy. 
na 27 marca w Warszawie. Dowiadujemy 
się, że II- Narodowy bieg na przełęi został 
pr-zełożomy nę 27 nsafcą z powoda wiel­
kich uroczystości woiskowych s w ffp ę a ^  
z imieninami oarszalką Fiirudskiego. ?«tc- 
szeniii 4> hieeu przyimsie seBfętąriat rZLA 
(Wiejska 11) do dnia 21 bm. (wjitsjwe 1 
zloty);

5K © s$  - •

j ' fljió'' OdG  Ł O S  Z E  i a i A
I Ł a i d y  a u m a r  l i c z y ć  © ię- b ę d z i W  2 0  g r o d z y .

BSJpj. 3MMISWCr^WSSaBBBSEB5fl!SJMH B«
18 groszy sa wyraz.

M M SC H tfB  £ y * Ss‘af$tfi£i S -ctó  ćy iltito łw y . 'J/.4B H . 
P. m ^der 19 .8  i i  w uelld em l uiotiiw K ni prxybo,gini 
i dod4tkąm i spmęd^ , .d y e le sa r '* , Lwdw, Kom,Via- 
w i c »  V, tetefon M I .  1731

M I H H l l i iS  4d a n sa l«  najnowszych kreacji po cenach  
betęifcankurencyjnyct! poleca Helena . Mu Her, Nkhic-
lar a  4,ć ^ _____  ]  r*,?.

P o ateP S A iS  krej^iowy, i-rukanm y — spfiedarn lub 
aa dopłatą- arzyirńe pianino. K opernika 2 6 , parter, 
oficyny. .ileniariAi. 1706

PRACOWNIA saklarska S ; S telm ach . Lwów, I.indegod  
fram y, opraw.i obraiów' 4 .lu ster po eeoacta iiąjnii- 
siy cb . . ISIO

PUPTWP:-7Cł .ud pianino kupit zaraz, (jetów ka. N o- 
y a tk i  Pańska 17. 1756

ć-Sfci1AKTOUTJ dc* obrusów i r. pj wyMffttuje zfia- 
,ia artystyczna introiigatoi nia M. KrsywMHtibgo, 
Lwów, Piekarska lc  ■ 813

n i  i  i m  i i h i iI l i i
1 . KOr?tV£ftSi€!s 0UI4MI -TRAMY
1 *S, ŚCOT f  i't,fPAWŁOWS.Kffjd
I  . łtarnJSłtw?; dcócRy '.p o rto w a  f*-
| I W f i W ,  PLia« M,ILI£KI L. 7,

D ' O M ;: M E B L O W Y  .
t.iana firnia « Ł  R«*5**«Mb'
i .  4 .  u. ziela kredyt i na dogodne \. runfe 

ratalne. 105G
■ F S F T iA .

5. D R E ' X i E R ; 1  S Y C O W I E
p ic  £Ia5?iSts.Isr.y ■ y .  1800

plzetasnia i uokrywa n a jkasaŁ eii
w  2 4 .  C O D Z I E  A C #

K 9 Ł O R Y  I  H A T E R A C t e
. 8 9 0 I S 7 ,  gram ofony,, m aszyny do szycia  napraw ia  

■:»rio jakób itostiiińian, Lwów, Akadsmicfca Zft, te- 
u'7i.*ii id-61. 1468

*tfiBLW w sirlkich pokoi! kom plet — poszczególne —  
oraz an ty k i poleca ZioIińsKi, K oiintala a ,'S tolarnia,

1690
stylu  
id!ii‘

1551

pi iŚZUKUjfj kupna fiarn hurutk anapy, fotallj ■ 
apiycziiyn*, ch ociaż tnJszczo*isgi>. O ferty do adjtiw
nlsiracji

; ’ a M7  gustow ne do obrazów poleca iialtaaiej P n jch s  
ui. rłrhkowska 7.  ̂ . 1794 .

INiśl YTUT SfaLiropigjańskl we Lw ow ie sprzeda m a­
szyny drukarskie w rtótryrn stanie, jedna typu fa- 
oryWi .k a is e r* , form at 63J95, a  druga „KonigUauer- 
fojilt). O gląd ać'.m ożn a-'w  drukarni Instytutu przy 
cL Blacliarskiej 1 9 , gdzie m ożn a zasięgnąć bllż- 
Szycti in form ag i . Ijf6.5

« E B ®  klubowe I salonpw ć, nsaterje n= meble, 'a p c
' ty m .dtie, dtaperie, karnisze m osiężne,. Story do. 

okien, sypialnie, jadalnie poleca najtaniej! l« o n  
Metwijpwiki, pracow nia tap lcersk a; Lwów, < b o rą i-  
czycny j .  Telefon 40-11, naprzeciw kina „Apofio".

1  W p e k l 6 c a n y a l »r,, , s a p“"
ÓąlMjCWftMśwBIMwanwWfkl Akademicka 2 
t-ci. .*729 O j z a c o w a n ie  bez t i ą t rie. 1879.

- M O T O R YH a  (gazogenisrątory)
orna o a ropp, naftę, benzynę i elektryczne

Pi v. Pompy, Prasy do oleje, Prasy do v£' 
chó,vek, i-iece żeiaane, Wagi, wszelkie Nar 

rztćzia, Stal, Blachę, poleca firma;

„ P  I  L  O -  T f
antraSa we Lwowie A  S ątaregy 4*

 7‘'' 'Z -/y‘‘•j j  ,MJn -
PANNĘ 7. praktyką bjufęWą pFzyiH1? nątyęhmiast. 

CTęSIikowski, gfejgm j }7 ,  m ittify  Ż- “4 J87S

pÓSADY~ 1’O SZUKl W  ANE. I
4 grosze za wyraz. |

KUCHARKA, pierwszorzędne gacpodyiii poszukuje póC- 
s#dy tylkr, do dom ów  katolickich. O głoszenia: f .y -  
c z a k o w s l t nr 14, ___ ._____________ ^  ̂ 1 W i

BIEO LY  koresponuent angieisko-polski przyjioic g o , 
dzifię lub kflka w tygodniu W przedsigbi(?rutwie trsn f-  
pnrtow cm , bdnkowjrn lub tęęhnlcznćm - Zgłoszenia
adrninistrzcią  Słow a po4 - C olnrario' . . (SSii" -.

OSOBA ir.teiigentna w riicdnlm wieli u, rozum iejąc.* 
Ża5Bo«iar:;Uva, obejm ie zarzą..!. 

dom u, y r  wolnych cnwilacłi nfbże iidzleluć lekcji
się w każdej gałęzi gospodarstw a, obejm ie zarząd , 
dom u. jv wolnych cnwilaei! iiĄ że udzielać lekcji 
muzyki (ioi.tepianv po ciątk u jący m . Adrer. do adm i­
nistracji Słow a Polskiego ro d  .Zofjaifja M irecka".

D53
ŁTA RS2A bona pusaufcuie posady <jo. dzieci ze szy­

ciem  na wj azd owcutiiajnię. mi nienitwlęC ia. 
ZgłoszeiC*!': Ropfn.lka kią. r.fSgęk. Lwowa iftiż •

% U .'. 'X I U U L  W ieku'lat 21, inteilgenthy. siero ta ,'p o ­
szukuje jakiejKOlwiek posady, znany w wj-ższycli 
sferach . Łaskaw e zg ło szen ia ; Lwów, ul, tćalec-to t k  

• aroft Czuruk, . _____, , .L. ____________ f  ■ r7j g  •
WDOWA, inteiigentna, w średnim  wieku, wraz z dzie­

w ięcioletnią “có reczk ą, fitenowa gospodyni folwar- 
czna, znająca sią bardzo dobizę na oborze, chlewni, 
chowlr: drobin, oraz ną gospodarsiw ie domowri.H

'■ 1 lepszej-kuchni, chętna do pracy pośzuktfjs po sa­
dy zaraz- Łaskaw e zg łoszen ia ; U. O rsaczeh, pocztą  
Czudec stacia  kol, ..tjla Waow y“. _______ 1807

OSOBA lepsza, skrom nych w ym agań, posziikuje m iaj- 
sca, jako sam odzielna d c wszystkiego do 1—7 osób  
uiałe liiieszkanie inoza być na wyjazd: Listy  do  
adm inistracji S łow a Polskiego p o a  »2twinna“. J883

NAUKA S WYCHOWANIE. 
3 sroszy za  wyraz.

K U P 5 wszelkich tańców  rozpoczynam y 3  m arca. Wpi­
sy od S. Loeffier Friedrichów  3, parter* 1779

TAŃCE daWniejSzc i najnowsze rozp oczyn am y 1 m ar­
c a  i osobnv kurs m azura Mowicki i Syn, Pańska 16- 

____________________ 1314
PARYŻANKA rozp oczyn a'w iosenn y kurs m odniarstw ą  

1 m arca. Piekarsk a -ł , i. p. 1 8 ł8  -
PER  fa r  la p m ectica  d‘itallan.j Cerco un m aestro  ita-  

Iiano preferisr.o 'io sca n o . Indlrizzzrsi: A dr.iinistra- 
cja  Słow a ^Maestro  '. _ 1817

RUTYNOWANA nauczycielka jążyka (tancuskiego  
(Zurbrm c) udziela .l-skcyl Piekarską 3, l. ;*■ ISti.i

NA Ó G Ó LN Ę żądanie pań przyicchałejn z W arszaw y, 
by prow adzić przez jesieze jeden itsięsiąo H  dniowe 
lekcje wyrobu orygiriajnyćh dyw łndw  perskich uła-  
twiunyiu sposobem  na r a m * :h . L ek ćjj dwugodzin­
na od bywają sio w ciągu calaao  dnia. Wpisy prży.j- 
tnuje sle, jakółeż infornrntoyl Udziela sią od godz. 
li) do 13 i od 15 do 18 w filji w ytw órni dywanów  
Llbrinow lt za, Lwów, ZybllKiżwicza 18, T am że przyj- 

' m uj. sią dywany d o  napraw y. 1869

v\jES,ćKANIA SKLEPY LOKALE. 
S  g ł o w y  z a  w y r z z .

STANCJI Z kuchnią poszużule starsze  beżdzittiie .r.ar- 
-iieńśtwo. W arunki > zgłoszenia do Adm ihinlstracji 
pod ,VVo2r',y“ 1-508

POKÓJ do w ynajgcia sta ły m , zam ożnym . P lac ju ra  6,
li, praw ó. __________ . ____1761 .

PCTkO J um eblowany z bąpbnem w ejściem  zaraź, ul. 
Kudowa i, 6, 1. P- na praw o. 164!

DAM czynsz dwulttni u góry  ■ za nokój *  ku­
chnią-. — L isto  do adm inistracji Słow a Polskiego

BO JK O  M ichał unieważnia zgubioną książeczkęyvpi-
skpwą wydaną H. K. II, Lwów.  _____ . . ł ? 8 ‘i

ŁiMA Feliks grodzony Lubatow a 3600 unieważnią
Karię jwóiprenia wydaną PtSsż ) 2dP88- Auto ka-,
iuihiię W irszaw ą. ■ - *.1805

ROANE OOM.ihSlENlA. 
8 ferijszy za  w v tsł

KOŚTJUM Y. pirszeźe wykonuje debrre i tanio krz- 
Wiec dam ski N. poiiak, Łycząkow ska 19, dawniej

.U czciw a um ow ą11 Nr. Iż 1776

MARZEC wolny pokój u). Dąbrowskiego 72, m. 4.
, 1851

POSZUKUJEMY i- 6 aokoji na biura w tródm lełciw , 
Z g łoszcn iai B iz u s to w jłJ , K cszko ŻSka, M ikołaja 12.

- __________ 1853
INTELIGENTNA panna pószukuje w spólnego pom ie­

szkania przy bardzo dobrej rodzinie Z głoszenia do  
ad m inistracji ppd „M arzw*  ______________ 1354

POKÓJ frontow y, -umeblowany, osobne w ejście, ele­
ktryka, do w yuająęia naraa L istop ada 43, drzwi 12.

Jagiello ń sk a. 
DZi:

1786

■ rolnik.", 1S 8
U' wiĘKSZEM m ieścin, blisko LWows slilep kurzgn.iy  

pokój d.u śniadań, lY.stiuraeja z piiwodu śm ierci 
d/.ierzaw ćy natychn-Jiaśt do oasrąpiefiła. W iadoniość   ̂ Z.ichar asiewścz, K ochanoy.-r.kreg:-' 10.  ____ 187.1

7.1A IATK1 rolne i leśn e, kam ienice, wille', objekta fa ­
bryczne. m ieszkania i rklcpy ze  czynszem  poleca  
i poszukuje C entralna A gencja handlow o-kom isow a  

 Lwów, Kopernika I II Q. tei. 40-,57___________1366
DZIERŻAWY JW  600 m orgów  poszukuje sg rp n o m . 

polak. Zglos-zenią db adnilnist-aejl błow a p o d ^ S o -
lidn’" .

PO SćU K U J j  pożyćaki 5 - 3  tyslący dolarów na sześć  
niieslący. zaoe?.pitęzeni« Iilpcm cznc, wekslowe, za­
staw , j proc. m iesięcznie- Zgłoszenia pud .Kup io"

• r,;,Ł.-Tęi(;iowi kwitu inśeraiow ego, RekbrRia krasow a  
L w O W , C horążczyzny 7 . ■__________________ 1886

Fli.j.A pism a .M iitrytnuniuir,’' Lwów, G ródecką 43|1, 
gansk. iniorm acje , ogłuszenia abonam ent, 1S74

ZŁO C EN IE, trebrzem e wykonuje solidnie i najtaniej 
W i. tiiisiek. Lwów. A kadem icka ó, telefon 1S-48.

______________ 108 Al

Cpeny i dętki 
ra-VCr07VE D U N L O P  

,M es*  „Cambridge”
D U N L O Friistf 

'tfn^owe tf
dętki iootealowR „Macintosh1* 

^orcetfaje hurtownie
z. e- o* i,wdw. 3 Maja 

1S. Teł* 3-91. 1„ S A I R “  5

§

I

Tli
K ! E D Z Y N A S C 3 ^ 'E  i

1 3 - 1 9  M A R C A  1 9 8 7  R . I
(Targ! tochniCAn? s t“* 1 H »  marce) |

łs ig s zw w o w R  mnum  i  
SńHOCHODda I HOfOCYKLI |
mim inni mm
„TECHSfCZHE JSOWO^Ci! W Y PIEK I11. | 

W Y S T A W Y  R E K L A M Y

i t e f l  U § ą  „ZSIE8II M M "
(Wystawa hodowli i pielono- 

wania zwierząr) .--ć==
W Y S T A W A  AwHY^UŁOW $ ? 0 -  
ŻYWC2CYCH I tYkYNOŚCIOWYCH.
W i «  paszportowa rb^dna — Z  legitym acją

8
8
1i

1

TłagAw i ca.śiportetn wolne przejście granicy B  
Aristrjackiej. — Znaczna zniżka kosztów prze- 1 
jazz u scrlejŁini polskiemj. czeskiem i i su strj* - «  
ckiemi jak również sam olotanli, -*■ ViTza tran- * 
zytow a czesk a zbędna 1 — Legitym acje > a  cę - ■  

np zł 7'— wydaje ™

O T J H  MKSE -• A G. WIEM Yll |
jak również’ honorowe przeditawieiL-.s.wa we ś j  . 
Lw ow ińr K an suiai 4 tiStrjaiki, u). PeŁ zyń sk a 35 U  

„ R adca kom ercyjny O skar Fauian, ui a
t.egjanów  5 i.'v «-k  _ f i

* .  Pc-iskit biuro podróży ..Orfcii; , Sp. j i
z  7 . o  , lagieliońska 2i'-ż2 B
Tow arzystw o \kc dla Transportu  gj
Sliedzyiikrod. Schenker & C o., - - u l  t.
3-go Awja 5. 14dł K

P^mlĘtśsfde zakupie

Perlmuttera 1
w proszku dp dlsjiziijf, bo jest a 100;% 
Jął* :j i tapszi? oa wszystkich past pii- 

s&ticowych 1 presakowych.
M. PEKLMUTTER. &!uro Ys&rykl Lw«w, 

Słoneczna 26. ];*43

Kassai, chrypką, kata­
ry £<r$3 oddechowych

leczy na pewnici)

S 0 L F P C 0 1  “ L a * K i n “
st«?sow.c r.y z naHomitym skutttiem 
prże? uajWY hRiejszysh lekarzy,

Do nabycia. tve wszystkich Aptr- 
k ićh l 13o3

13d8

W  -
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Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. sto!, miasta Lwowa ogłasza przetarg ne urządzenie mechaniczne 

chłodni W Rzeźni miejskiej we Lwowie. Termin składania ofert dnia 15 marca b. r. o go­
dzinie i 2-tej w Południe w Wydziale III. Magistratu (ratusz III. p.)

Warunki i formularze ofertowe otrzymać można od 1 marca b. r. u referenta inż. 
Wojciecha Piotrowskiego tamże drzwi Nr. 115,

Lwów, dnia 28 lutego 1927.
lff70 Jó & e£  N e u m a n -  w. r.

Prezydent miasta.

fikcyjny Bank Hipoteczny
mLw e w i e

zaw iad am ia, t e  resk ry p tam  M inlsterjum  Skarbu i  dnia 21 czerw ca  
U 2 i  D- O. P . III/B4GS/26 zatw ierd zon a z a s ta ły

Piany konwersji 4°!. i 4VI. listów hipoteczn. Oaszego Zakładu
Zgłoszenia d e konw ersji ty tb  iistflw hipotecznych przyjmować

S i h m  n i  miii limie
p o c z ą w s z y  o d  d n ia  1 0  m a r c a  1 9 2 7 .

W zamian za dotychczasowe listy hipoteczne wydane bi;dą nowe listy hi­
poteczne zlotowe o, tem samem oprocentowaniu w następującym stosunku: 

za listy emitowane przed 1 sierpnia 1914 za K. 100 Zł. 9.47
_ „ „ w czasie od 1 sierpnia 1914

do 31 grudnia 1918 za K. 100 „ 4.50
„ w roku 1919 za K. 100C „ 6.42 .

, „ „ 1920 za K. L000=^ Mp. 700 „ 1.05
3  „ „ 1921 za K. fa 0 0 0  # V lp . 7.000 rf 1.40
,  , „ * 1922 za K. ICO.OOO =  Mp. 70.000 „ 4.50
Równocześnie z konwersją wypłacone będą zapadłe kupony rd nowych 

listów złjtowych płatne 1 listopada 19z5. 1 maja i 1 listopada 1926.
Listy hipoteczne wylosowane po 1 stycznia 1914 a nie przedstawiane do 

wypłaty będą traktowane równorzędnie z niewylusuwanemi, natomiast za listy 
hipoteczne wylosowane przed 1 stycznia 1914 a nie przedstawione do zapłaty 
będzie należvtość przerachowana w stosunku 1 zloty równa sie Mp.. 1,800.000.

Listy hipoteczne zlotowe wydawane będą w sztukach Zt. 1.000, Zł. ICO 
i Zł 50. ,

Przypadające ułamki wyżej Zl. 50 lub niżej Zł. 50 stosownie do życzenia 
właściciela listów, Akcyjny Bank Hipoteczny odkupi względnie sprzeda.

Lrców, $$a 23 lutego 1S27.
Przedruku nie piac:my.

K o n k u r s .
P ań stw o w y  Zagład, asirojow y w  K ry n ic y  og?agna kos& tim  n a pj»- 

s&dą Jsisrow aitea Z ak ład u  fiż y k o tu ra p e u ty  o sn eg o  w  sJ-y n io y .
Od kandydatów wymagane fest obywatelstwo polskie, dyplom lekarski 

upoważniający do wykonywania praktyki w Rzeczypospolitej Polskiej znajomość 
i dłuższa praktyka w zakresie lecznictwa fizykoterapeutycznego oraz neurologji.

Posada do objęcia z dniem 1 maja b. r. na okres jednego roku jako 
okresu próbnego.

Warunki umowy i wynagrodzenia do przejrzenia w Zarządzie zdrojowym. 
Podania wraz z oddisami dyplomu, świadectw oraz curriculum vitae i ewen­

tualnymi wykazami prac naukowych nadsyłać należy do dnh 20 marca br. do 
Państwowego Zakładu zdrojowego w Krynicy.

Bliższych informacji udziela Zarząd Zakładu. 1859
Z a r z ą d  z d ro jo w y .

fółody, jasny pies owczarski (Colly szko­
cki) „Milo. d“ zginął. Zndla/.ca raczy za so­
witą n a g r o a ą  odDiuwadzić ai> fumy, 
1. Diexleia Synowie, pL Kapitulny 2 1889
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p ierw szo rzęd n ej 
ja k o ś ć )  p . i ) t e a

Zwiąż. SłJółdifosta!

MlecBaraftlcfi 
  i ja]czarsl£ciij

B Warszawa, Krakowskie Prz^dm. 6 ,c l

KUM i 5¥N
lwów, Kopernika 13

ftów - Pini®
-8«5 Ceny niskie.

I S E l iM E i l
SOLE POTSSOSfE Steyfardue
gwarantowana zawartość 30/32%, 40/42% potasu

SALET3Ę WBPHIMłfi
ĘwarantuY.ina zawartość 15‘3 %  az:-'u (przewyż- 
-o- sza w działanie saletrę chilijską). -o-

dsstąrcza

JOZEF mm,Lwte, Bttsrti 18.
m

9 J3
mm

O B W I E . 5 Z C Z S N I E .  
W a ln .e  Z g r o m a d z e n i e

Banku łlaliczkows&ó w Potoku Złotym, Spółdzielni zarejestrowane] z nicograni- 
czaną odpowiedzialnością oditądzU sł j 26 nu ca 1927 ritku o godzinie 10-fa], a 
w braku kompletu o godzinie 31 -tej vj fokaiu Spółdzielni z następującym porzad-

W«-u dziennym:
1) Odczytanie sprawozdania Związku rewizyjnego,
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1926,
3) Sprawozdania Rady Nadzcrrzci z wnioskiem aa udzielenie Dyrekcji absolutorium,
4) Rozdział czystego zysku,
5) Zmiana § 12 statutu,

*6) Wybór 6 członków Rxdy Nadzorczej. , 1864
• D j  r o k c j i u

:WlADOl\rfO PO.yyZECHKiE.zg

JE/T NAPOJEM' yZCZEOOUNI :  LUBIANYM PW.S?. ' 
.-TCISC^-ErUTWO POL./KIE.

N A LEŻ Y  ZAUWAŻYĆ, ee  o -s ta -  w c  powodzenie 
■ rozpow/zeChNienie te jż e ,  p rzy p u ac n a l ę z y  „ 
PRÓCZ WYKWINTNEGO ł AKU—  S>C-rKON/.fcć 13U • 
DZIAŁANIU SA łOŁĄDEK^SEU„U JĄCEMłJ FRPCE/ THAWWNI^

NALEŻY ZAPAMIĘTAĆ res bę. EsEiiM^ea!KAu<&LCI22ą
TO W CHWILI OBLCIJ E J O J TA'. NI WYPAL PRCIDUKLjt 
WODCZANŁw. T OMANIE OO ZA/TĄCUENIA F 3 0  
WZGLęCFJY JTMAKU t GATUNKU
N ALE2Y RUWNiEZ KiF ZAPOMlUfit o k ie l i jtk w  
R ia >  e .)  C jł-o w k I  y r u jr a w / .  p«iV jtR iada 
O B T ir a E " l  ' KOLACJI^ Óbł-liĄC.NlEMY- WTED V ' 
OCŁĄCSet-1'E PBZV»£ł3NSGO i  POŁYTECZNEM.

v ,\ 5?£Mv^i?c&Chvvf.32 w tftm w et m sM m zom  majwys/zemi ha& rooam i
«J3AMO hUYSĆ t& tStt. .'!';jr«==»yg ARAtflk t t i *  (UUBfeB »»““

1637
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STICJft M I I U  M l i
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H O D U J E  N 0 W £  O G L M l A f l Y
psicemc czimych i jarych, z i e m n i a h ó  w i I r&w.

W bieżącym roku po wysprzedaży całej produkcji dostarcza 
jeszcze dc podsiewu przepadłycb koniczyn, do mieszanek dla 
bydła i zakładania jednorocznych pastwisk r a j g r a s  w e -  
S T e r w o i d z l i i  (loliutn bnnuum var. westerwdltiicum) 

1867 w ł a s n e j  p r o d u K c j i .

::n

1805
L. 952/27- ♦

K O N K U R S  *
M agistrat m iasta  ■Irsci^t o g ła sz a  -i?kurs na posa^tj technika

b’f o w ian o -d ro g o w eg a  o t  c b ^ i a  nidida^sj l  m a j?  1921.
Podania należy wnosić uo 1 kwietnia 1927 z dowodem łachów ego wy­

kształcenia, odbytej przynajmniej trzyletniej praktyki i nieprzekroczonych 40 lat 
życia,

Z posadą tą połączone są pobory X. grupy szczebel a (dla samotnego} 
urzędników państwowych.

B izeżan y , 25 lutego 1927 r. ' 3 r .  SCH03SEL,

FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY W WARSZAWIE

„ F R A N B O U "  -
OTWIERA W DNIU 1-go MARCA 1927 \

Filją przy ul. Akademlckiuj 1. 3, zaopatrzeń>, ve wielki asortyment CUłTRó1!*! 
CZEKOLADY, MARCYPAWOW, I KARMELKÓW

S3T C « n y  J c U le  f r a i r y c c n e .  TK*
F U j a  o t f ż y a ł u j e  3  r a c y  vsr t y g o d n i u  ś w i e ż y  t o w a r ,

Węgiel, M s iM i.  drzewo
p o l e c a  p o  w y j ą t K n w o  n i s k i c h  c e n a c h  176,

, L W Ó W ,  B i u r o  ł t , ą c k i t ) g o  8 .  Teł. 49-31. S ł l l a d j  E w ,  C z e r n ł o w i e r k i ,

Rcdaktcr odpo^ecbialny i zarządca drukarni: Wilhelm Antoni Skrzyczyńskl Z drukarni „Słowa Polskiego“. Lwów, Zimorowicza 15.


